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Międzynarodowa sesja naukowa

Społeczny program 
partii komunistycznych

i robotniczych
W Miedzeszynie k. Warsza­

wy rozpoczęła się wczoraj 
międzynarodowa konferencja 
naukowa, poświęcona omówię 
niu niektórych zagadnień spo 
lecznych, zawartych w progra 
mach partii komunistycznych 
i robotniczych krajów socjali 
stycznych. W działalności na­
szych partii poprawa warun- 
ków życia i pracy obywateli 
zajmuje poczesne miejsce. 
Konferencja zorganizowana 
została przez Komitet Nauk 
Politycznych PAN, Instytut 
Ruchu Robotniczego WSNS 
przy KC PZPR i Centralny 
Związek Spółdzielni Budowni­
ctwa Mieszkaniowego. W ob­
radach biorą udział — obok 
naukowców z naszego kraju 
- uczeni i praktycy z Bułga­
rii, CSRS. NRD, Rumunii, Wę 
gier i ZSRR. (PAP)

INFORMACJA O REZULTATACH WIZYTY H. JABŁOŃSKIEGO W AUSTRII 
® OCENA PRACY ORGANIZACJI PARTYJNYCH SZCZECINA I WROCŁA­
WIA ® ANALIZA STANU REALIZACJI INWESTYCJI SZCZEGÓLNIE 
WAŻNYCH DLA GOSPODARKI NARODOWEJ ORAZ AKTUALNEGO ZA­

AWANSOWANIA PRAC W ROLNICTWIE.

Posiedzenie Biura
Politycznego KC PZPR

Na posiedzeniu Biura Poli­
tycznego KC PZPR w dniu 4 
bm. zaaprobowano informację 
o rezultatach oficjalnej wizy­
ty przewodniczącego Rady 
Państwa Henryka Jabłońskie­
go w Republice Austrii, 
stwierdzono, że rozmowy i 
ustalenia podjęte w czasie wi 
zyty mają ważne znaczenie 
dla dalszego, pomyślnego roz­
woju obustronnie korzystnych 
stosunków polsko-austriac­
kich we wszystkich dziedzi­
nach, zgodnie z duchem aktu 
końcowego Konferencji Bez-

pieczeństwa i Współpracy w nie produkcji rynkowej. 
Europie. Zwrócono także uwagę na ko­

CO O TYM SĄDZICIE

Podaj miotłę!
Tak nie można postępować: Skarżycie się, towarzysze, 

że brakuje nam ludzi do roboty? Że odchodzą? I bę­
dą odchodzić. Nie wiem jak na innych wydziałach, 

ale u nas zawsze jest tak samo: „nowy” dostaje najgorszą 
robotę, taką, przy której trzeba mieć naprawdę silne ręce, 
a i ubrudzi się człowiek cholernie. Jedno, co dobre, to że 
przy tym zajęciu myśleć nie potrzeba. Tylko czy to akurat każ­
demu odpowiada? U nas się nowo przyjmowanych odstrasza!

Tak mówił przewodniczący koła organizacji młodzieżowej 
w jednej z dużych poznańskich fabryk. Dyskutowano o miej­
scu młodych w zakładzie, o ich zadaniach, o ważnych spra­
wach załogi, zwłaszcza jej młodszego odłamu. Przytoczona 
wypowiedź wywołała żywą wymianę zdań.

— .To jak sobie wyobrażasz włączanie „nowych” do pra­
cy? Od razu ustawiać ich przy maszynach? Nic przecież je­
szcze nie umieją, muszą zaczynać od prostej roboty — 
brzmiała jedna z wypowiedzi.

— Co tam wiele będziemy gadać o tych, którzy odchodzą 
i o przyczynach: istnieje grupa „skoczków”, co zawsze, żeby 
nie wiem jakie wokół nich były starania, pójdą sobie, bo ta- 
ka ich natura — powiedział ktoś inny.

-•Są ludzie jakby nie wiedzący czego chcą — dodał trze­
ci z zabierających głos. — I tak źle, i tak nie dobrze. Na 
wszystko krzywią nos.

— Jestem zdania, że tak zwane cieplarniane warunki, jakie 
tworzy się młodym przy przyjmowaniu do pracy, nie są dobrą 
metodą — dorzuciła swą opinię członkini rady zakładowej. — 
takie wyjątkowe warunki nie sprzyjają wyrabianiu u młodych 
samodzielności, odporności na przeciwieństwa, a to jest w 
pracy ważne.

~~ Za moich czasów... —. zaczął któryś z majstrów, lecz 
Przerwał mu sekretarz organizacji partyjnej:
. -A ja myślę, że przewodniczący koła zwrócił uwagę na 
jeden z aspektów włączania „nowych” do załogi. Nie jestem 
Przekonany, czy metodą „Janek, podaj miotłę”, czy „Antek, 
skocz po młotek", zachęcimy młodych do związania się z 
naszą fabryką na stałe.

Ta wymiana zdań nie jest zmyślona; pochodzi z autentycz- 
neb fabrycznej narady. Rzeczywiście, warto zastanowić się 
nad tym, czy poruczanie nowo przyjmowanym wyłącznie prac 
Wymagających dużego wysiłku fizycznego, gdzie na dodatek 
nieraz warunki pracy bywają uciążliwe (wysoka temperatura, 
mdzące pyły, zupełna monotonia), nie zraża części ludzi.

Pierwsze zetknięcie z pracą jest dla każdego ważne. Jeśli 
iesie z sobą przewagę odczuć ujemnych — popycha do 

jnian, do' poszukiwań zajęcia mniej uciążliwego, ciekawsze- 
9°- Taka bywa kolej rzeczy. Nie liczą się z tym poniektóre 

ydziałowe kierownictwa fabryczne, stosując niezmiennie me- 
zwalania na nowych roboty mającej w zakładzie najgor­

si °Pinię. Prawda, że żadna praca nie powinna być młodym 
ca> że od czegoś zaczynać trzeba, a od czego — o tym 

ecydujg poziom kwalifikacji przyjmowanych do pracy; który 
wi 1 nieraz niski- Ale w pojęciu, iż żadna praca nie po- 
n:pna „nowym” nieznan a mieści się zarazem stwierdze- 

1 konieczności powierzania im różnej roboty.
zw °2na n'eraz doszukać się u części starszej załogi, od lat 
sJązanei, z macierzystym zakładem, przejawów swoistej 

ysfakcji płynącej stąd, że brak chętnych do podeimowa- 
roh ^racy w i0*1 fabryce. Brak chętnych — a oni przy swojej 

°cie trwają; należy im się' więc za to szczególne uznanie.
m n° na'ezy s'$- Co się zaś tyczy młodych, nowo przyj- 

wanych — trzeba im stawiać wysokie wymagania facho- 
1 moralne. Ale chyba nie wolno ich zrażać i odstraszać.

PIOTR 2YCKI

ny2;.° TYM SĄDZICIE? Czekamy na Wasze listy do 
\y ') ,^3zc?o poniedziałku włącznie. Nasz adres: „Głos 

"Opolski” skrytka pocztowa 1074 A 60-959 Poznań.
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Biuro Polityczne zapoznało 
się z informacjami komitetów 
wojewódzkich w Szczecinie i 
Wrocławiu dotyczącymi dzia­
łalności politycznej organiza­
cji partyjnych w tych woje­
wództwach na rzecz utrzyma­
nia wysokiego tempa produk­
cji wyrobów na rynek i po­
prawy zaopatrzenia ludności.

Pozytywnie oceniono działał 
ność szczecińskiej i wrocław­
skiej organizacji partyjnych 
w omawianym zakresie. ’ Pod­
stawę ku temu stwarza poważ 
nie zmodernizowany i rozbudo 
wany w wyniku wielkich na­
kładów inwestycyjnych w mi­
nionym 5-leciu potencjał gos 
podarczy, w tym również prze 
mysłu produkującego na po­
trzeby rynku. Znaczne środki 
państwa skierowane zostały 
na rozwój budownictwa miesz 
kaniowego i komunalnego. Na 
stąpiło, podobnie jak w ca­
łym kraju, wydatne polepsze­
nie materialnych i kultural­
nych warunków życia ludzi 
pracy tych regionów. Biuro 
Polityczne stwierdziło, że sta 
ły 'wzrost produkcji rynkowej 
oraz poprawa jej jakości sta­
nowi integralną część strate­
gii dynamicznego rozwoju spo 
łeczno-gospodarczego kraju. 
Mimo zasadniczego zwiększe­
nia produkcji rynkowej, zaopa 
trzenie w niektóre asortymen- 

, ty artykułów przemysłowych
i dóbr trwałego użytku nie 

। odpowiada jeszcze w pełni

nieczność szybszego niż dotych
czas rozwoju usług dla 
ści.

Podkreślono potrzebę 
żenią pracy politycznej 
nizacyjnej terenowych

ludno

wzmo 
i orga 
ogniw

partii na rzecz patriotycznego 
wychowania, wzrostu świado­
mości obywatelskiej, umacnia 
nia dyscypliny społecznej ? 
produkcyjnej. •

W kolejnym punkcie porząd 
ku obrad Biuro Polityczne za­
poznało się ze stanem realiza­
cji inwestycji szczególnie waż 
nych dla gospodarki narodo­
wej, które mają być oddane 
do użytku w bieżącym roku. 
Założenia planu przewidują 
przekazanie do eksploatacji 
92 obiektów przemysłowych, 
których łączna produkcja win 
na osiągnąć blisko 100 mld zł. 
W I kwartale przekazano 8 
obiektów. Na pozostałych in-
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Premier P. Jaroszewicz

Na budowie Huty „Katowice11
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Ponad 36 000 budowlanych zatrudnionych jest na terenie pcw-
stającej Huty „Katowice”. Ich wysiłki wspiera 10-tysięczna rze­
sza pracowników huty. Do połowy czerwca br. zamontują cni 
33 000 ton konstrukcji i 50 003 ton maszyn oraz urządzeń. 
Na zdjęciu: na budowie huty w rejonie aglomerowni.

Fot. — CAF

Delegacja radziecka w Poznaniu

Spotkania przyjaźni
W województwie poznańskim przebywała 3 i 4 bm. dele­

gacja radziecka, której przewodniczył kierownik Wydzia­
łu Zagranicznego Związku Radzieckich Towarzystw Przy-

szybko rosnącym potrzebom 
ludności rodzącym się w wy 
niku wysokiego wzrostu docho 
dów. Niezbędna jest zatem 
konsekwentna realizacja u- 
chwały II Plenum KC PZPR 
i stała troska o wykorzysta­
nie wszystkich rezerw pozwa­
lających na dalsze zwiększa-

rozpoczyna oficjalną 
wizytę we Francji

Na zaproszenie premiera rzą 
du Republiki Francuskiej — 
Jacguesa Chiraca — 5 maja 
udaje się z oficjalną trzydnio 
wą wizytą do Francji prezes 
Rady Ministrów Piotr Jarosze 
wicz. Wizyta jest kontynuacją 
polsko-francuskich spotkań i 
rozmów na najwyższym 
szczeblu. Stanowić ona będzie 
niewątpliwie ważny krok w 
kierunku dalszego zacieśnie­
nia tradycyjnej .przyjaźni mię 
dzy obu krajami i rozszerze­
nia współpracy, zwłaszcza gos 
podarczej. (PAP)

jaźni — Igor Czerkasow.
W poniedziałek goście zwie 

dzili PGR Sokołowo, gdzie 
spotkali się z aktywem Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej. Wczoraj natomiast 
w gmachu Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR w Poznaniu 
o-dbyło się spotkanie delega­
cji radzieckiej z I sekretarzem 
KW — Jerzym Zasadą. Ucze­
stniczyli w nim również: ko>n 
sul generalny ZSRR w Po­
znaniu — Nikołaj Gusjew oraz 
sekretarz KW, przewodniczą­
cy Zarządu Wojewódzkiego 
TPPR — Bogdan Gawroński.

Jerzy Zasada poinformował 
gości o kierunkach działań 
mających na celu wcielenie w 
życie Uchwały VII Zjazdu 
partii. Mówił o podnoszeniu 
wydajności pracy, kulturze 
technicznej w rolnictwie, o 
rozwoju oświaty oraz stałym 
umacnianiu kierowniczej roli 
PZPR. Omówił również osiąg 
nięcia Poznania i wojewódz­
twa w różnych dziedzinach ży 
cia, podkreślając zaangażowa

nie ludzi pracy oraz młodzie­
ży.

Igor Czerkasow poinformo­
wał o roli, jaką Związek Ra_ 
dzieckich Towarzystw Przy­
jaźni spełnia w umacnianiu do 
brych kontaktów polsko-ra­
dzieckich i w pogłębianiu zna 
jomości współczesnych spraw 
naszego kraju w ZSRR.

I sekretarz KW PZPR w 
Poznaniu wręczył członkom 
delegacji Odznaki „Za Zasłu­
gi dila Rozwoju Województwa 
Poznańskiego”.

Po południu goście zwiedzili 
Poznań oraz złożyli wiązanki 
kwiatów pod Pomnikiem Przy 
jaźni- i Braterstwa Broni na 
Cytadeli. Odwiedzili również 
Poznańską Fabrykę Maszyn 
Żniwnych, gdzie spotkali się 
z aktywem społeczno-politycz 
nym zakładu, (gra)

Sesja WRN w Koninie

Podsumowano
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Nowe dokumenty o K. Marksie
Nieznane dokumenty z życia K. 

Marksa zostały przedstawione na 
konferencji prasowej w Berlinie. 
Znalazły się wśród nich listy K. 
Marksa i jego żony. Szczególnie 
cenny jest list K. Marksa do W. 
votn Weltheima z 29 września 1847 
roku. Marks pisał w nim o pla­
nach wydawania periodycznego 
organu prasowego w celu szerze 
nia idei naukowego komunizmu.

A. Crosland w Pekinie

kutowano kwestie wznowienia 
rozmów przywódców greckiej i 
tureckiej społeczności wyspy. T. 
Papadopulos przedstawił również 
sytuację G.teków cypryjskich, za 
mieszkujących na terytorium kon 
trolowanym przez władze turec­
kie.

terytoriów arabskich — stwierdza
się komunikacie ogłoszonym
na zakończenie oficjalnej wizyty 
w Iraku prezydenta Turcji F. Ko- 
ruturka, Komunikat wyraża po­
parcie dla słusznej sprawy arab­
skiego narodu Palestyny i dla 
przywrócenia mu praw narodo­
wych.

Oświadczenie PPK

działalność gospodarczą 
w 1975 roku

Przebywający z oficjalna wizy­
tą w ChRE brytyjski minister 
spraw zagranicznych A. Crosland 
rozpoczął we wtorek rozmowy z 
chińskim ministrem spraw zagra 
nicznych Ciao Kuan-hua. Tematu 
rozmów nie podano .obserwatorzy 
przypuszczają jednak, że najpraw­
dopodobniej ich przedmiotem są 
stosunki dwustronne, ze szczegół 
nym uwzględnieniem problemów 
handlu.

Terror polityczny w Turcji
Ze Stambułu donoszą, że w tam 

tejszym szpitalu zmarł student, 
który w sobotę został postrzelony 
w czasie ulicznych starć zbrój- • 
nych. W ciągu ostatnich 6 miesię 
cy w wyniku terroru polityczne 
go zginęły w Turcji 42 osoby.

Wokół kryzysu cypryjskiego
Przedstawiciel Greków cypryi- 

skich T. Papadopulos spotkał się 
w Nikozji ze specjalnym przed­
stawicielem sekretarza generalne 
go ONZ na Cyprze. Opublikowa­
ny po tym spotkaniu oficjalny 
komunikat stwierdza, że przedys

Trybunał ludowy w Angoli
Prezydent Angoli, A. Neto, pod 

pisał ustawę o powołaniu Łudo-

dzenie

w ego Trybunału Rewolucyjnego. 
Do jego zadań należeć będzie są-

zbrodnie przeciwko

Komisja polityczna Portugal­
skiej Partii Komunistycznej opu 
blikowała oświadczenie podsumo­
wujące przebieg obchodów świę­
ta pierwszego maja w Portugalii. 
Oświadczenie stwierdza, że maso 
wy udział ludności w obchodach 
tego święta potwierdza wysoką 
świadomość polityczna narodu por 
tugalskiego i jego wole odzwier-
ciedlenia życiu politycznym

ludowi angolskiemu i jego jed­
ności, za zakusy na suwerenność 
narodową i terytorialna LRA oraz 
na prawa konstytucyjne narodu 
angolskiego, na państwo i Budo­
wy Ruch Wyzwolenia Angoli”.

Bezrobocie w Hiszpanii
W ciągu pierwszych trzech mie­

sięcy br. liczba bezrobotnych w 
Hisz.panii wzrosła o 44 ooo osób. 
Obecnie jest w Hiszpanii 760 000 
bezrobotnych.

Po rozmowach iracko tureckich
Irak i Turcja są przekonane, że 

sprawiedliwy i trwały pokój na 
Bliskim Wschodzie jest niemożli­
wy bez wycofania wszystkich 
wojsk izraelskich z okupowanych

kraju wyników wyborów, w któ­
rych partie lewicy uzyskały więk 
szość.

Rekordowy przelot „Boeinga"
Samolot pasażerski ..Boeing 747” 

linii lotniczych „Pan American” 
ustanowił najlepszy rezultat w hi 
storii lotnictwa cywilnego, obla­
tując glob w ciągu 46 godzin i 30 
sekund. „Boeing” powrócił na 
lotnisko im. Kennedy’ego w No­
wym Jorku z 3-godzinnym opóź 
nicniem, ponieważ no zatankowa­
niu nie mógł wystartować z mię­
dzynarodowego portu łożniczego 
w Tokio z nowodu strajku pracow 
ników lotniska.

„Boeing 747”. który jest skró­
coną wersją „Jumbo-Jeta”, pobił 
przy okazji jeszcze dwa rekordy. 
Przeleciał bowiem bez ładowania 
odległość 14.640 km z Nowego Jor 
ku do Delhi oraz przebył dystans 
między Delhi a Tokio w ciągu 15 
godzin 46 minut.

Wczorajsza, druga w tym 
roku, sesja Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Koninie 
oceniła realizację zadań spo- 
ł ecz.no - gos po dar czego rozwoj u 
regionu w 1975 roku.

Podstawą oceny i dyskusji 
było sprawozdanie złożone 
przez wicewojewodzinę Irenę 
Przestalską. Poinformowała 
ona zebranych, że mimo 
zmian podtiału administracyj 
nego przeprowadzonego w 
tym czasie, gospodarka regio 
nu uzyskała w większości ki^
runków 
wyniki. I 
łeczniony 
wartości 
stanowi

działania pomyślne 
tak przemysł uspo- 
zrealizował zadania

17,9 miliarda zł., co 
kilkunastopr oce n t o-

wy przyrost względem roku 
1974. Zanotowano również dy 
namiczny rozwój handlu, 
usług, szkolnictwa i kultury. 
Trudności rolnictwa, spowodo 
wane m. in. złymi warunka­
mi atmosferycznymi sprawiły, 
iż w roku bieżącym szczegól­
nie ważne staje się Wykorzy­
stanie wszystkich istniejących 
w nim rezerw. W roku ubie­
głym zanotowano przyrost po 
głowią zwierząt hodowlanych.
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Rozpoczyna się 
kampania wyborcza 

we Włoszech
Zgodnie z decyzjami, po­

wziętymi w poniedziałek 
przez rząd Aldo Moro, który 
po podaniu się do dymisji, 30 
kwietnia, prowadzi jeszcze bie 
żące sprawy kraju, kampania 
przed wyborami parlamentar 
nymi we Włoszech ro-zpocz- 
nie się 6 maja. Już dziś wło-
skie partie polityczne
czynają

rozpo­
opracowywanie list

kandydatów i programów, ja­
kie zaprezentują wyborcom

We wtorek zebrało się kie­
rownictwo demokracji chrze­
ścijańskiej, aby przedyskuto­
wać strategię wyborczą tej 
partii, która przez przeszło 30 
lat rządziła Włochami.

Według informacji Mini­
sterstwa Spraw Wewnętrz­
nych, do głosowania upraw­
nionych jest 40,9 min obywa­
teli, w tym ok. 3 min stano­
wą wyborcy w wieku 18 — 
21 łat, którzy po raz pierw­
szy wezmą udział w głosowa­
niu. Wyłonią oni członków 
630-osobowej izby deputowa­
nych. 315 członków izby wyż­
szej parlamentu — senatu wy 
typują wyborcy, którzy ukoń 
czyli 25 lat. (PAP)

W Hiszpanii

Przodują: leszczyńskie i poznańskie W wielkopolskich szkołach

Prace na polach przebiegają
ze zdwojoną energią

Dość znaczny spadek temperatury ostatnich
kwietnia przyhamował w pewnym stopniu wegetacje

dniach 
roś-

lin. Nie miało to jednak większego wpływu na stan ozi­
min. Np. żyto i pszenica są nawet nieco lepsze niż w ana-
logicznym okresie ubiegłego
Najlepiej zapowiadają się 

zboża ozime na polach PGR. 
Jest to więc jeszcze jeden 
przykład jak duże znaczenie 
w produkcji roślinnej ma sto 
sowanie nowoczesnej agro- 
techniki, wysokiego nawoże­
nia mineralnego oraz termino 
wy siew. Potwierdzeniem tej 
starej prawdy, niedocenianej 
niestety jeszcze przez wielu
rolników indywidualnych,
jest gorszy stan zbóż ozimych 
na polach uprawianych trądy 
cyj>nie, słabo nawożonych i 
obsiewanych po terminach 
agrotechnicznych. Służba rol­
na, kółka rolnicze powinny 
więc wykorzystać obecny o- 
kres do wykazania rolnikom 
na konkretnych przykładach

Nowy dziennik liberalnej burżuazji
domaga się dymisji rządu

4 hm. ukazał się pierwszy numer nowego dziennika cen­
troprawicowego „El Pais”, który w artykule wstępnym pt.: 
„W obliczu reformy” stwierdził, iż pewną szansę przywró­
cenia wiarygodności obecnego systemu politycznego mogła­
by stworzyć dymisja premiera Ariasa Navarro.

„Wszystkie dotychczasowe wało się do projektu reformy 
próby zmian politycznych za-
kończyły się fiaskiem i oba-

parlamentarnej oraz do in-
nych reform, dotyczących sy- 

wiamy się, iż polityka rządu stemu politycznego. Opinie
definitywnie utraciła swą wia 
rygodność — pisze „El Pais”. 
Nigdy nie spełniane obietnice 
demokratyzacji sprawiły, że 
Hiszpanie utracili już wszel­
kie nadzieje, jakie z nimi wią 
zali”.

Dziennik przyłącza się fak­
tycznie do opinii opozycji de­
mokratycznej, jeśli chodzi o 
możliwości łagodnego i bez­
pośredniego przejścia od dyk 
tatury do demokracji, przyzna 
jąc, iż od początku były one 
nikłe. „Reforma, którą rząd 
usiłuje sprzedać opinii publicz 
nej — pisze — ma na cólu u- 
ratówanie przywilejów oraz in 
teresów grup, które trzymają 
się przeszłości nie mającej żad 
nych szans przetrwania”.

Pismo krytycznie ustosunko

dziennika są o tyle reprezen­
tatywne, iż jest on wydawany 
przez stowarzyszenie akcjona­
riuszy — 500 przedstawicieli 
burżuazji i reformistycznych 
ugrupowań rządowych — 
wśród których są b. minister 
inforrnąpji Pio Cabanillas, gru 
pa Manuela Fragi Iribarne i 
przedstawiciele tzw. nowoczes 
nego sektora kapitału hiszpań 
skiego. (PAP)

Jakość życia w miastach

Posiedzenie Biura

Obrady Ekonomicznej 
Komisji Gospodarczej 
ONZ w Warszawie

Rozpoczynają się egzaminy matura^

Politycznego KC PZPR
Dokończenie ze str. 1

westycjach zaawansowanie ro 
bót budowlano-montażci/ych 
jest znaczne i wynosi około 
30 proc. zadań rocznych. 
Stwarza to warunki termino­
wego ukończenia obiektów. 
Na niektórych inwestycjach 
występują jednak opóźnienia 
w kompleksowym oddawaniu
obiektów, jak też trudności,
wynikające z nieterminowych 
dostaw maszyn i urządzeń. W 
związku z tym Biuro Politycz 
ne zaleciło rządowi podjęcie 
niezbędnych działań uspraw­
niających proces inwestowa­
nia. Chodzi przede wszystkim 
o zapewnienie pełnej realiza­
cji dostaw sprzętu, materia­
łów budowlanych i urządzeń 
niezbędnych do uruchomienia 
budowanych obiektów.

Biuro Polityczne zapoznało 
się z kolejną informacją o ak­
tualnym stanie prac w rolni­
ctwie. (PAP)

□ □□□A
Możliwość przelotnych opadów. 

Nieco chłodniej.. Temperatura mi­
nimalna około 5 st. Temperatura 
maksymalna około 15 st.
EKSWSSBBMBaflBEKBM®

Dzisieiszy informacyjny
opracował Andrzej Skrzypczak.

W najbliższym 20-leciu — 
jak twierdzą eksperci — przy 
obecnym tempie urbanizacji 
wybudowanych zostanie na 
świecie więcej budynków niż 
istnieje do tej pory. Jak budo 
wać miasta i osiedla, jak kształ 
tować środowisko człowieka, 
aby podnosić jakość życia spo 
łeczeństw? Oto pytania, na 
które szukają dziś odpowie­
dzi coraz liczniejsze zespoły 
naukowców i praktyków, róż 
ne instytucje i organizacje 
na całym świecie.

Te właśnie problemy — ja­
kość życia w miastach i osie­
dlach oraz badania urbanisty­
czne — stanowić będą podsla 
wowy przedmiot dyskusji na 
zorganizowanej w Warszawie 
w dniach 5—13 maja br. kon­
ferencji Ekonomicznej Komi­
sji Gospodarczej ONZ. W o- 
bradach uczestniczyć będą de 
legacje rządowe prawie wszy 
stkich krajów europejskich 
oraz USA i Kanady. W progra 
mie — liczne raporty i refe­
raty, z których część to wy­
nik wspólnego przygotowywa 
nia materiałów przez kilka kra 
jów, m. in. przedstawiciele Pol 
ski i Holandii przedstawią re 
ferat o zagadnieniach jakości 
życia w miastach na przykła­
dach polskich Nowych Tych i 
holenderskiego Rotterdamu.

/ PAP

STRONA

roku.
korzyści jakie da je nowoczes­
na uprawa pól.

Jest to sprawa tym bardziej 
na. czasie, że bardzo bliskie są 
już terminy agrotechniczne za 
kończenia siewu buraków cu­
krowych i sadzenia ziemnia­
ków, a także siewu kukury­
dzy, zarówno na ziarno jak i 
na zielonkę.

Dotychczas jedynie w dwóch

łek rolniczych i ich spółdziel 
ni, udzielana gospodarstwom 
indywidualnym. Nie bez zna­
czenia, zwłaszcza przy wysie­
wie kukurydzy, jest też pomoc 
PGR, świadczona przede wszy 
stkim kooperującym z nimi 
gospodarstwom indywidual­
nym, a w miarę możliwości 
także i innym sąsiadującym 
rolnikom. (PAP)

W całym kraju rozpoczynają się dzisiaj matury o 
3 młodzież i liceów ogólnoksz tałcących, techników' i i 
zawodowych przystąpiła do pisemnego egzaminu < , ' 
polskiego. Po południu o godz. 15 pisemną pracę 
cy.jną z języka polskiego pisać będą uczniowie szkół 
cujących. 01 ““Ml

Należy przypuszczać, że te- 
goroczni maturzyści przystąpi­
li do egzaminu dojrzałości bez
zdenerwowania. Regulamin 
matur wzorem ubiegłego 
roku zezwala bowiem na ko­
rzystanie ze słowników, ency­
klopedii, tablic matematycz­
nych. Chodzi o to, by 
młodzież wykazała się umiejęt 
nością kojarzenia faktów, ich 
analizy i syntezy.

Tematy prac pisemnym 
języka polskiego i h 
ki przygotowują We 
zakresie kuratoria. 
sprofilowaniem klas na h ” 
nistyczne, matematyczna 
biologiczno-chemiczne I 
sowane one będą do ’ Pr^ 
mów nauczania w tych ? 
sach.

województwach: leszczyń-
skim i opolskim zakończono 
siew buraków cukrowych, a 
w województwach: zielonogór 
skim, poznańskim, legnickim, 
katowickim, bielskim, wroc­
ławskim i gorzowskim prace 
te są na ukończeniu. W skali 
kraju burakami obsiano ok. 
80 proc, przeznaczonych pod 
tę roślinę pól, w tym w PGR 

• -ach przeszło 90 proc. Jednak­
że zaawansowanie tych prac 
jest bardzo zróżnicowane. O 
ile np. w województwach pół 
nocnych i północno-wschod­
nich można było przystąpić 
do siewu buraków znacznie 
później niż w zachodnich, to 
w wielu województwach cen­
tralnych nie wykorzystano 
istniejących możliwości przy­
spieszenia tych prac.

Również zaawansowanie sa­
dzenia ziemniaków jest bar­
dzo różne w poszczególnych 
rejonach kraju i tó też w du­
żej mierze z winy wielu rolni 
ków oczekujących na lepszą 
pogodę, mimo że czas nagli.

Np. w województwach czę­
stochowskim, bielskim, sie­
radzkim, leszczyńskim, wroc­
ławskim i opolskim pozostało 
do obsadzenia nie więcej niż 
ok. 20 proc, pól przeznaczo­
nych pod uprawę ziemniaków, 
natomiast w niektórych cen­
tralnych rejonach kraju, pra­
ce te nie przekroczyły jeszcze 
półmetka, mimo że zostały roz 
poczęte niewiele później. Naj 
większe jednak opóźnienia w 
sadzeniu ziemniaków mają 
rolnicy północnych i północ­
no-wschodnich rejonów kraju 
i tam niezbędny jest szczegół 
ny wysiłek dla jak najszyb­
szego zakończenia tych prac.

Niewiele czasu pozostało 
też do siewu kukurydzy, przer 
wanego ostatnim ochłodze­
niem, na które roślina ta jest 
bardzo wrażliwa. Obecnie roi 
nicy powinni przyspieszyć sie 
wy tej cennej, wysokowydaj- 
nej rośliny pastewnej i moż­
liwie jak najbardziej zwięk­
szyć obszar jej uprawy nie 
tylko na zielonkę, ale i na 
ziarno.

Podobnie jak dotychczas, 
również w końcówce wiosen­
nych prac polowych szczegól­
ne znaczenie ma pomoc kó-

Powstała kolejna 
reakcyjna 

organizacja w USA
Prawicowe koła polityczne w

USA utworzyły nową, reakcyj 
ną organizację pod nazwą 
„Zw-iązek obywateli na rzecz 
wolności krajów śródziemno­
morskich”. Celem tej organiza 
cji jest przeciwdziałanie doj­
ściu do władzy we Włoszech 
partii komunistycznej. Przy­
wódcą tej organizacji jest by 
ły minister skarbu USA i by 
ły gubernator Teksasu John 
Connally. Występując na kon 
ferencji prasowej Connally od 
mówił sprecyzowania 'jakiego 
rodzaju metodami ma zamiar/ 
posługiwać się nowa organiza 
cja. (PAP)

„GŁOS WIELKOPOLSKI”
Adres redakcji: Poznań, ul.

Po śmierci A. Panagulisa

Wypadek drogowy
czy zabójstwo polityczne?

We wtorek rano agencje prasowe doniosły, iż dc ateńskiej p-roku- 
»atury zgłosił się 31-Ietni projektant mody z Koryntu, Michael Stefas, 
przyznając się, że jest uczestnikiem wypadku, w którym Kg*nął w 
sobotę, 1 maja, znany grecki działacz antyfaszystowski i deputowa­
ny do parlamentu, Alekos Panagulls. Policja poszukiwała samocho­
du, który według zeznań świadkó w, był przyczyną śmiertelnego wy-
padku Panagulisa.

Stefas oznajmił, że zgłosił się 
na policję kierowany „wyrzutami 
sumienia”. Według jego relacji, 
do katastrofy doszło w momen­
cie, gdy „Fiat” Panagulisa ude­
rzył z niewiadomego powodu w 
prawe tylne drzwi „Peugeota 
504”, prowadzonego przez Stefasa 
po czym wypadł z jezdni i rozbił 
się. Stefas twierdzi, iż nie zrobił 
żadnego niebezpiecznego manewru, 
ani w żaden sposób nie sprowoko 
wał wypadku. Zbiegł jednak z miej 
sca katastrofy, bowiem — jak po 
wiedział — obawiał się, że policja 
może go oskarżyć o posługiwanie 
się zagraniczną rejestracją bez ze
Zwolenia. W istocie
chód 
blice

W
AFP

Stefasa miał 
rejestracyjne, 
poniedziałek

bowiem, samo 
francuskie ta-

korespondent
doniósł z Aten, że znalezio-

no tam czerwonego „Jaguara” ze 
śladami uszkodzenia na prawym

Sesja WRN 
w Koninie

Dokończenie ze sir. 1

W przemyśle, mimo pozy­
tywnej oceny jego działalno­
ści. występowały nadal nie­
korzystne zjawiska, jak brak 
korelacji między dynamiką 
sprzedaży produkcji a przy­
rostem funduszu płac, zbyt 
wysokie opłacanie wzrostu wy 
dajności pracy, niewystarcza­
jący, 70 procentowy, wskaź­
nik pokrycia przyrostu pro­
dukcji wzrostem wydajności 
pracy.

Do najbardziej korzystnych 
należą w województwie rezul 
ta,ty budownictwa mieszkanie 
wego. Przekroczono zamierzę 
nia o 256 oddanych mieszkań.

Służba zdrowia wojewódz­
twa wzbogaciła się o 3 ośrod­
ki zdrowia, zorganizowano 5 
kolejnych szkół gminnych, 
zaś w przedszkolach opiekę 
ma już zapewnioną 8200 dzie­
ci.

W czasie dyskusji podkreśla 
no, iż mimo dobrych rezulta­
tów można w tym roku wy_ 
raźnie zwiększyć wyniki przez 
lepsze wykorzystanie istnieją 
cyeh możliwości.

Wojewoda koniński w swym -wy 
stąpieniu przedstawił radnym in­
formacje o zasadach rozpatrywa­
nia skarg i wniosków zgłaszanych 
do administracji wojewódzkiej i 
terenowej, oraz stwierdził iż uwa 
gi mieszkańców stanowią pomoc 
w doskonałym działaniu jedno­
stek administracyjnych. W roku 
ubiegłym wpłynęło ich 459, z 
czego 34 procent załatwiono po­
zytywnie. Wzrost jaki notuje się 
w tym roku w liczbie nadsyła­
nych skarg i wniosków wynika 
m. in. z przejmowania przez jed­
nostki administracyjne szczebla 
podstawowego szerszego zakresu 
spraw do załatwienia. Przedstawił 
również zamierzenia, których ce­
lem jest jeszcze sprawniejsze dii a 
łanie administracji.

Na zakończenie sesji radni 
ifchwalili plan pracy WRN na 
drugi kwartał bieżącego roku oraz 
drugi dla komisji wchodzących 
w jej skład, (woj)

tylnym błotniku i zdelonego lakie 
ru, takiego, jakim pomalowany 
był „Fiat” Panagulisa.

Policja podtrzymuje nadal wer­
sję, że śmierć deputowanego na­
stąpiła na skutek zwyczajnej ka­
tastrofy drogowej. Rodzina zmar­
łego, podobnie jak zaangażowani 
przez nią prywatni eksperci, spro 
wadzeni z Włoch, twierdzą, iż 
wciąż jeszcze nie wyjaśniono wie 
lu okoliczności wypadku, i nie wy 
kluczają zamachu o podłożu poli­
tycznym. Podobne wątpliwości wy 
rażali w poniedziałek przywódcy 
partii opozycyjnych, Jeorjos Ma- 
wros i Andreas Papandreu.

Warto przypomnieć, że Alekos 
Panagulis, odważny i konsekwen­
tny bojownik przeciwko dyktatu­
rze faszystowskiej, dokonał w 
1958 r. nieudanej próby zamachu 
na ówczesnego przywódcę junty, 
Jeorjosa Papadopulosa, za co zo­
stał skazany na karę śmierci. Pod 
naciskiem światowej opinii publicz 
nej zamieniono mu ją na dożywo 
cie. Bity i torturowany, spędził 
5 lat w więzieniach junty. Po u- 
padku reżimu wojskowego Pana­
gulis wytrwale dążył do ujawnię 
nia wszystkich przestępstw, doko 
nanych za czasów dyktatury. Ostat 
ńio oznajmił, że jest w posiada­
niu tajnych archiwów policji woj 
skowej, które zniknęły w tajemni 
czych okolicznościach po upadku 
junty i zapowiedział przekazanie 
ich do wiadomości publicznej na 
jednej z najbliższych sesji par­
lamentu. Zdaniem rodziny Pana­
gulisa oraz wspomnianych wyżej 
polityków opozycyjnych, to właś 
nie mogło jstać się przyczyną 
śmierci deputowanego. (PAP)

Na kaliskim festiwalu

Gospodarze 
po raz drugi

W trzecim dniu Kaliskich 
Spotkań Teatralnych, po raz 
drugi wystąpili gospodarze fes 
tiwalu, Teatr im. W. Bogu­
sławskiego, ze sztuką Tadeu­
sza Rittnera „W małym dom- 
ku”. Realizatorzy tego przed­
stawienia: reżyser Bogdan Au­
gustyniak i scenograf Stani­
sław Bąkowski, potraktowali 
ten nader rzadko grany dra­
mat z całą pieczołowitością 
w dobywaniu jego swoistego 
klimatu i wszystkich odniesień 
etycznych w relacjach między 
bohaterami sztuki. W rolach 
głównych wystąpili: Jerzy 
Stasiuk (doktor) i Wanda Os- 
trowska-Dolewska (Marią) oraz 
w roli sędziego nestor sceny 
kaliskiej Władysław Lason.

Tego dnia w ramach imprez 
towarzyszących festiwalowi od 
był się w klubie MPiK reci­
tal aktorski prof./Anny Luto­
sławskiej z PWST w 'Krako­
wie. Aktorka zaprezentowała 
publiczności tryptyk poetycki 
składający się z utworów okre
su międzywojennego, okupacji 
i 30-lecia PRL. -

Dzisiaj publiczność festiwa
Iowa obejrzy dwa głośne/przed 
stawienia Teatru im. Słowac­
kiego z Krakowa: „Lilię Wene 
dę” Słowackiego i „Ślub” W. 
Gombrowicza, (rob)

Uczniowie szkól 
wych w trakcie maturalny 
egzaminów ustnych bronić \ 
dą swoich prac dyplomowy^ 
Starano się o to, aby ich 
matyka związana była i 
trzebami szkoły bądź zakła- 
dów pracy. Np. wykonują w 
wiele cennych pomocy nauko 
wych, które pozostawiają Wnii 
cierzystej szkole.

W województwach kaliskim 
konińskim, leszczyńskim, pi], 
skim i poznańskim egzamin 
maturalne obejmują ponad 
9 000 abiturientów liceów ogC 
nokształcących, 6 533 uczniów 
ostatnich klas średnich szkól 
zawodowych oraz 6 350 abi. 
turientów liceów ogólnoksztaii 
cących i średnich szkół zawo 
dowych dla pracujących, Jak 
wiadomo, można ukończyć 
szkołę średnią bez zdawani! 
matury. Zdecydowana wi^ 
szość młodzieży decyduje si« 
jednak na egzamin maturalny,

7 maja rozpocznie się ega 
min pisemny z matematyk 
Przewiduje się, że egzamin- 
maturalne trwać będą do poi: 
wy czerwca br. (bg)

Zwiększone możlH 
handlowe

Polski i Irlandii
W Irlandii przebywała na- 

sza misja handlowa, w skła: 
której wchodzili przedstaw., 
ciele PIHZ przedsiębiorstw 
central handlu zagraniczne? 
— „Ciech”, „Elektrim”, > 
pexmetal”, „Metalexport”, 
vimor” i „Varimex”. Odby 
oni spotkania z reprezentant- 
mi tamtejszych przeto 
biorstw — na temat możli’ 
ści zawarcia nowych kontrak­
tów eksportowych- Równo® 
nie podpisano porozumienie ■ 
współpracy między PI® ‘ 
Irish Export Board, które w 
dzie pomocne w rozwijaj 
wzajemnych kontaktów 
dlowych i promocji _ na^P 
towarów na irlandzkim ryi
ku. (PAP)

Front Polisario
kontynuuje ofensywę
Kołejny komunikat 

koweł w Algierze, 
niepodległość Sahary Zac 
niej, front Polisanto. 
dza on., że oddziały P0*1^. 
dokonały serii ataków na • 
woje armii marokańską 
Maroku południowym. 
w wyniku wybuchu 
łożonej na drodze n’” 
miejscowościami TantP1 $ 
Tarfaja (skąd wyruszy! fi 
harę Z ą eh odmą słynni 'S 
ny marsz” MarotkańczJ 
zniszczone zostały f 
żarówki, a śmierć 
osób. 25 kwietnia —* Pyjj 
komunikat — w rezulta^, 
sadzki dokonanej na 
między Tantan i 
szczono marokański 
wojskowy zginęli Prz\ 
wszyscy jego pasażero^p

ruch
Prenumerata: wpłaty przyjmują . 

działy RSW „Prasa-Książka-Ruch” oraz urz® 
pocztowe I doręczyciele do dnia 10 ka 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) POP^9 nźn, 
cego okres prenumeraty: na miesiąc (17,50 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł). Bi
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Rozwój współpracy polsko-francuskiej
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stosunki polsko-francus- 
C R e zawsze charaktery- 
U zuwały tradycyjne więzy 

nfiyjaźni łączące oba kraje i 
pr priv ' Poczynając od roku 
S aó tych tradycji histo- 

znych i kulturalnych ao- 
‘ )a szeroka i stale rosnąca 
L miana handlowa a także 
ILipraca polityczna, nauko 
la i techniczna. Ten szeroki 
Lwój dwustronnych stosun- 
tów był możliwy dzięki te- 
T. że zarówno we Francji 
>> też w Polsce (po roku 
jL) nastąpił dynamiczny 
wzrost gospodarczy przez co 
bacznie rozszerzyły się moz- 
Łcści eksportowe obu part­
nerów. Podjęcie przez Polstfę 
nrogramu modernizacji gospo 
•arki i wzrost nakładów in­
westycyjnych znacznie umoc­
niły jej pozycję zarówno ja­
ko eksportera jak też chłon­
nego rynku zbytu. Tym obiek 
tywnym przesłankom towarzy 
szy]y dwustronne działania 
polityczne i gospodarcze, któ­
re nie tylko pozwoliły utrzy­
mać wysokie tempo wzrostu 
wymiany, ale również otwo­
rzyły nowe możliwości dwu­
stronnych kontaktów.

Wydarzeniem o zasadni­
czym znaczeniu była wizyta, 
którą w październiku 1972 r. 

! ziozył we Francji Edward Gie 
: rek. Podpisano wówczas dzie 

sięcioletni układ o rozwoju i 
współpracy gospodarczej, prze 
mysłowej. naukowej i tech­
nicznej, który określał pro­
gram długofalowego pogłębie­
nia wzajemnych stosunków. 
Powołanie międzyrządowej ko 
misji do spraw współpracy 
gospodarczej stworzyło ważny 
instrument realizacji tego pro 
gramu. Przewodniczącym ko­
misji ze strony francuskiej 
był początkowo Valery Gis­
card d’Estaing, który do ma­
ja 1974 zajmował stanowisko 
ministra gospodarki i finan­
sów.

Zadaniem komisji między­
rządowej jest realizacja posta 
nowien . dkies.ęcioletniego u- 
kładu o współpracy polsko- 
francuskiej podpisanego 5 paź 
dziermka 1972 r. przez Edwar 
da Gierka i Georgesa Pompi- 
dou.

Kolejny ważny etap pogłę­
biania dwustronnej współ­
pracy stanowiła oficjalna wi- 
zyta w Polsce jaką w czerw­
cu 1975 r. złożył Valery Gis­
card d’Estaing. Na zakończe­
nie tej wizyty prezydent re­
publiki oraz pierwszy sekre­
tarz KC PZPR Edward Gie­
rek podpisali kartę zasad 
Przyjaznej współpracy mię­
dzy Polską a Francją, która' 
wzbogaca i wnosi nowe ele- 
raenty do deklaracji o przy­
jaźni i współpracy między 

a Republiką Francuską.
Karta zasad przewiduje że 
°iska i Francja będą prowa 

dzic regularne konsultacje po­

lityczne (w zasadzie raz do 
pokuj na szczeom ministrów 
spraw zagranicznych bądź też 
ich przedstawicieli — nieza­
leżnie od wymiany poglądów 
które mogą mieć miejsce w 
każdej chwili między przed­
stawicielami dyplomatyczny­
mi. Mają one nie tyiko słu­
żyć wymianie poglądów w 
sprawach międzynarodowych 
lecz również poszukiwaniu 
możliwości wspólnycn inicja­
tyw. Obie strony postanowiły 
działać w kierunku pogłębie­
nia i umocnienia odprężenia 
na kontynencie europejskim 
a także na rzecz wcielania w 
życie dokumentów Konferencji 
Bezpieczeństwa i Współpracy 
w Europie.

Obie strony wyraziły prze, 
konanie, iż wprowadzenie w 
życie karty pozwoli wzmoc­
nić tradycyjne więzy przy­
jaźni między Polską a Fran­
cją oraz przyczyni się do 
przyspieszenia procesu odprę­
żenia i polepszenia stosunków 
międzynarodowych w Europie 
i na świecie. Podkreślono też 
modelowy charakter stosun­
ków polsko-francuskich wyra 
zając nadzieję że wszystkie 
państwa europejskie niezależ­
nie od systemów politycznych 
znajdą dla swych stosunków 
wzajemnych inspiracje w za­
sadach wyrażonych we w«pom 
nianej karcie.

Dominującą cechą polsko- 
francuskiej współpracy gospo 
darczej ostatnich lat jest sze­
roki i szybki wzrost dwustron 
nych obrotów handlowych. O 
ile w roku 1970 obroty te wy 
nosiły 590 milionów złotych 
dewńzowych to w 1976 osiągną 
4 miliardy zł; Przed sześciu 
laty Republika Francuska zaj 
mowałą piąte miejsce wśród 
handlowych partnerów Polski 
— po RFN i W. Brytanii a 
teraz zajmuje już trzecią po­
zycję. a nawet jest po Niem­
czech zachodnich — drugim do 

' stawćą , dóbr inwestycyjnych. 
Jeśli utrzymane zostanie do­
tychczasowe tempo wzrostu* 
obrotów to w roku 1980 Frań 
cja może stać się pierwszym 
partnerem handlowym nasze, 
go kraju w zachodniej Euro­
pie.

Podstawą polskiego impor­
tu z Francji są urządzenia in­
westycyjne — szczególnie w 
takich dziedzinach jak che­
mia, hutnictwo, elektronika i 
telekomunikacja oraz przemysł 
lekki. Francuskie urządzenia 
przemysłowe zainstalowane 
są w zakładach polietylenu w 
Płocku i sody ciężkiej pod 
Włocławkiem. Francuskie ma 
szyny i urządzenia pracują w 
hutach „Katowice” i „Nowot­
ko”, w wydziale odlewania 
ciągłego huty „Zawiercie” w 
walcowni i elektrostalowni 

blach transformatorowych w 
Bochni. Sprzęt elektroniczny 
zainstalowany został w za_ 
kładach „Centrum” i ZWUT 
w Warszawie, oraz „Teleitrze” 
w Poznaniu i w „Kablu” w 
Ożarowie. Wiele francuskich 
urządzeń pracuje w fabrykach 
włókienniczych województwa 
łódzkiego, w zakładach tka­
nin powlekanych i wykładzin 
podłogowych w Zielonej 
Górze. Polski eksport do Frań 
cji to przede wszystkim pro­
dukty chemiczne takie jak 
kauczuk syntetyczny, nawozy 
azotowe i siarka. Współpra­
ca ta rozwija się dzięki umo­
wom wieloletnim zawartym z 
koncernami „Rhone Poulenc” 
i „Produits chimiąues ugine 
Kuhlmann”. Ważną pozycję 
stanowi węgiel energetyczny 
dostarczany do wielu francu­
skich elektrowni a także wę­
giel koksujący na którym pra 
cują m. in. huty w Fos nad 
Morzem Śródziemnym i w 
Dunkierce. -Polska dostarcza 
też statki handlowe i rybac­
kie m. in. nowoczesne kon­
tenerowce i statki — bazy' 
dla przetwórstwa.

Polski eksport do Francji 
to także takie dobra inwesty­
cyjne jak np. obrabiarki cięż­
kie, narzędzia i łożyska dla 
samochodów „Renault”, „Ci­
troen” i „Berliet”. Dostarcza­
my również podzespoły elek­
troakustyczne np. magnetofo­
ny, wzmacniacze i kolumny 
głośnikowe oraz szeroki wa­
chlarz artykułów konsumpcyj 
nych trwałego użytku jak elek 
tryczny sprzęt gospodarstwa 
dcmowego, artykuły sportowe 
i tekstylia.

Istotne znaczenie w dwu­
stronnych stosunkach gospo­
darczych ma również koope­
racja przemysłowa rozwijają 
ca się od roku 1972 we wszy­
stkich podstawowych dzie­
dzinach.

Oczywiście, tak bujnie roz­
kwitająca współpraca we wszy 
stkich niemal gałęziach gospo 
darki nie wyczerpuje licznych 
tradycyjnych i wiecznie ży­
wych związków polsko-francu 
skich w innych dziedzinach, 
w szczególności w najszerzej 
pojętym procesie wzajemne­
go przenikania treści kultural 
nych w literaturze, teatrze, 
filmie, plastyce, nąuzyce. Roz­
poczynająca się dzisiaj wizyta 
premiera Piotra Jaroszewicza 
we Francji , będąca nowym 
krokiem na tej tradycyjnej 
drodze wzajemnej współpracy 
i przyjaźni będzie kolejnym 
impulsem wzmagającym to 
obopólnie korzystne, i ważne 
dla obu krajów i Europy 
współdziałanie.

ROBERT BIELECKI

Sfatygowane domostwo, 
przycupnięte nisko nad 
ziemią, sąsiaduje z no­

woczesnym budynkiem chlew 
ni. Po drugiej-stronie podwó­
rza pyszni się okazały „mu­
rowaniec”. Jego wnętrze nie 
różni się standardem od miesz 
kań miejskich. Ładne meble 
na wysoki połysk, pod oknem 
kaloryfer.

Konstanty Gorażdża, zakło­
potany naszą wizytą, odnosi 
plączącą wnuczkę córce. Ska­
leczyła się w rękę, biegnąc 
na podwórze za dziadkiem. 
Wszędzie mu towarzyszy. A 
już najbardziej lubi zaglądać 
z nim do chlewni, gdzie przy 
okazałych maciorach kręcą 
się całe gromady zadbanych 
prosiąt. Po dziesięć i więcej 
przy każdej z kilkunastu loch. 
Jeśli któraś ma mniej przy­
chówku jest eliminowana z 
dalszego chowu.

Konstanty Gorażdża, znany 
i wielokrotnie nagradzany dy 
plomami hodowca trzody 
chlewnej, ma mir wśród są­
siadów w Wolicy Pustej i w 
swojej gminie Nowe Miasto. 
Liczne wycieczki odwiedzają­
ce województwo poznańskie 
nie omijają jego zagrody. W 
księdze odwiedzin same po­
chwały. Ostatnia wpisała się 
delegacja młodych rolników z 
Zamojszczyzny.

— Nadziwić się nie mogli, 
że w naszej zagrodzie taka me 
chanizacja. Wszystkie urządzę 
nia. maszyny, dwa traktory, 
kombajn „Vistula”. Jak zoba 
czyli w garażu nowego „Fia­
ta”, to pytali, czy aby nie wy­
pożyczony na ich wizytę od 
kogoś z miasta. — To u was 
rolnicy samochodami jeżdżą 
jak jacyś urzędnicy? — dopy­
tywali się. Kiwali niedowie­
rzająco głowami, gdy im mó­
wiłem, że wszystko: budynki 
nowe i zmodernizowane, ma­
szyny i samochód, to za pie­
niądze uzyskane z chowu trzo 
dy chlewnej i bydła mleczne­
go. A mechanizacja podwórzo 
wa jest pomysłu i wykonaw­
stwa mojego zięcia Szczepana, 
z którym razem prowadzimy 
gospodarstwo rodzinne, choć 
każdy z nas ma swoją ziemię. 
Kiedyś to wszystko będzie i 
tak należało do młodych. Sta­
nowimy taki minizespół ro­
dzinny: ja zaimuję się trzodą 
chlewną, a zięć z córką — 
chorą.

Pomysły 

w zagrodzie
Na podwórze wjeżdża właś 

nie traktorem zięć, Szczepan 
Matuszczak. Przyczepa jest 
pusta, bekony zostały sprzeda 
ne. Powinny otrzymać klasę 
ekstra lub I — jak zwykle — 
inaczej nie opłaciłoby się ich 
chować.

— Na bekonie nie można 
zarobić wiele, jak się policzy 
robociznę, paszę własną i do

D1IAEANIE
kupioną, to można wyjść na 
swoje, lecz nie są to jeszcze 
kokosy — stwierdza gospo­
darz. — Największą korzyść 
mam z loszek hodowlanych. 
Na 200 odstawionych sztuk 
rocznie, prawie połowa to lesz 
ki, które potem są rozprowa­
dzane do innych rolników lub 
gospodarstw uspołecznionych. 
Nie miałem nigdy żadnych re 
klamacji. ani zwrotów.

W paszarni stoi gniotownik 
do ziemniaków zmyślnie 
przystosowany do napędu elek 
trycznego. Obck siekacz ręcz-, 
ny do okopowych, również po 
ruszany przy pomocy małego 
silniczka. Podobnie śrutowniki.

— Tq dzieło mojego zięcia. 
Ma złotą rękę do majstrowa­
nia. Stale c^ś u^^zą, moder 
nizułę. — chwa1!
swojego następcę Gorażdża.

Kolejka paszowa u- 
laiwia obu gospo­
darzom obsługę by 
dła i trzody chlew­
nej. Pierwszy z le­
wej Szczepan Ma­
tuszczak, w głębi 
Konstanty Goraż­

dża.
Fot. — H. Kamza

Szczepan Matuszczak pre­
zentuje nam poidła samoczyn 
ne własnego pomysłu, w obo­
rze zmodernizowanej według 
jego projektu. Zmyślnie zamy 
kane stanowiska dla krów sta 
nowią wielkie udogodnienie 
przy obsłudze. Szyna kolejki 
umożliwia transport kiszonki 
liści z silosów, a także wy­
wózkę obornika do wycemen 
towanej gnojowni. Te instala­
cje wykonywał na zlecenie gos 
podarzy POM z Jarocina.

Rclnik-racjonalizator z za­
miłowania wpadł na pomysł 
przystosowania beczkov’ozu 
do pompowania gnojówki. Nie 
wielka przeróbka i urządzenie 
gotowe, w 4 minuty wypom­
powuje 2000 litrów. Potem roz 
lewa się to na polach, zasila­
jąc słabe raczej gleby (prze­
ważnie IV i V klasy), co za­
pewnia obu gospodarzom wy­
sokie plcny, Gnojowica szcze­
gólnie przydatna jest Matusz 
czekowi na! łąki. Ma ich aż 3 
hektary, a mimo to musi tak 
nlanować plodozmian na swo 
lei i teścia ziemi, aby n;e za­
brakło na^zY d^a non ad 200 
świń i 18 sztuk bydła.

Obora, którą się zajmuje 
młody rolnik, należy do zaro­
dowych. Dziesięć krów doj­
nych przyniosło w ub. roku 
213 000 złotych dochodu za 
sprzedane do mleczarni 53 000 
litrów mleka (4,1 proc, tłusz- 
czu). W roku bieżącym stado 
krów powiększy się o dwie 
zacielone jałowice, w chowi” 
znajdują się dalsze 4 jałów!’ 
i cieliczki. Matuszczak n’*- 
trzyma u siebie byczków, n’ 
pozwala mu na to szczupło '' 
pomieszczeń. Zresztą chce si* 
kon s ek wen tn i e spec j alizować 
w chowie bydła mlecznego. 
Rozgląda się za takim rolni­
kiem w swej wisi i okolicy, 
który by brał cd niego w przy 
szłości cieliczki do dalszego 
odchowu.

— Skąd u pana ta smykał- 
ka do techniki? — pytam 
Szczepana Matuszczaka, og^- 
dąjąc kopaczkę elewatorową, 
którą gospodarz zamierza prze 
robić na ... kombajn buracza 
ny.

— Z konieczności. Zanim 
wyprodukuje się w kraju po 
trzebne ilości maszyn, upłynie 
parę lat, a nam kombajn jest 
dziś potrzebny. Uprawiamy 2 
hektary buraków cukrowych, 
a do pracy w polu jesteśmy 
sami z żoną. Mamy troje dżin 
ci. więc jest co robić w domu 
i w gospodarstwie. Ten kom- 
bain bodzie z ładowaczem. 
Mam własny ładowacz do chor 
nika, więc go przystosuję.

— Skąd u mnie te pomy­
sły? Trochę się na technice 
znam. Ukończyłem Zasadni­
czą Szkołę Metalową w Koź_ 
minie. Jestem synem wiejskie

Dokończenie na str. 6
MARIA POLCYNOWA

Do wybudowania mieszkania po­
trzeba nie tylko cementu, kru- 
szywa czy elementów żelbeto- 

n? h ^ćtrzebne są również setki in- 
ycn wyrobów do wykończenia i wy 

Posazenia każdego nowego obiektu.
• m. potrzebne są wszelkiego ro- 

u/1 okucia budowlane a więc 
ito r1’ zawiasy> zamki, zasuwnice 

P- Tej galanterii budowlanej potrze 
niaZresz^ tylko dla wykończe- 

mieszkań, lecz także do 
Modernizacji starych.

ladomo. okucia budowlane często 
jg Ileż razy klamka przesta- 
EuctZlałać bądź nie odpowiada już 
2r orn. lokatorów mieszkania. Jest 
gaiaUrn^a^e’ że takie rzeczy wyma- 
Tvn Co Pewien okres wymiany. Ba! 
lylk° gdzie je kupić?

ZANIEDBANA BRANŻA

Przecież nie o wymianę 
Wnray.^tarych * brzydkich na nowe 
ce , Zie- ale równie odstrasza ją- 
i wyglądem, lecz na klamki 

sPrawnie działające i przy- 
Mó?e oka- I zn°w wypada po- 

Pytanie: gdzie je nabyć?
"Argedu”. czy CRS „Sa 

dzig ^°C ęhł°Pska” można wpraw­
ne s Ostać (i to nie zawsze) róż- 
odnm^’ ,okucla budowlane, ale nie 
Mcia*3 • ?ne — sw3 funkcjonal- 

jakością 1 wyglądem — 
ciężipp- wymaganiom. Są toporne, 
ty (iń? ^kie. Nowe asortymen- 

eu w ogóle trafiają do deta­

licznej sprzedaży) — muszą być 
sprzedawane „spod lady”, gdyż ilość 
ich jest niewystarczająca.

Aktualna sytuacja jest wynikiem 
dużych zaniedbań branży okuć bu­
dowlanych. Do rozwoju, a tym bar­
dziej unowocześniania produkcji 
owych klamek, zawiasów, okuć nie 
przywiązywano dawniej należytej, 
uwagi. Stąd zaniedbania ilościowe i 
jakościowe.

Sytuacja nieco poprawiła się w 
latach 1971—1975, kiedy to Zjedno­

Gdzie szukać
mieszkaniowych drobiazgów

czenie Produkcji Elementów Wypo­
sażenia Budownictwa „METAL- 
PLAST”, w skład którego wchodzi^ 
branża okuć, rozpoczęło ofensywę 
rozwojową.

POGOŃ ZA NOWOCZESNOŚCIĄ

Zjednoczenie „METALPLAST” na­
leży do najdynamiczniej rozwijają­
cych się przemysłów materiałów bu­
dowlanych. W minionym pięciole­
ciu jego produkcja wzrosła prawie 
trzykrotnie. Uruchomiono produkcję 

wielu nowych asortymentów, w tym 
również okuć budowlanych.

Nowe asortymenty to: okucia 
uchylno-rozwieralne, zasuwnice su_ 
wakowo-rozwierane, zawiasy wkrę­
cane, okucia do drzwi ze szkła har­
towanego i aluminium, zamki bę­
benkowe (za które „Metalplast” uzy­
skał światowy znak jakości „Q”), 
zamki magnetyczne.

Produkcja okuć została tak roz­
winięta, że zaspokaja potrzeby brat­
niej branży — przemysłu stolarki 

budowlanej. Jest to, rzecz jasna, 
zjawisko pozytywne. Jest bowiem 
nadzieja, że okna i drzwi w nowych 
mieszkaniach będą wyposażone w 
nowoczesne, sprawnie działające 
okucia.

Czy jednak indywidualny nabywca 
może mieć nadzieję, że i jego po­
trzeby zostaną zaspokojone?

Na to pytanie nie można dać op­
tymistycznej odpowiedzi.

W Zjednoczeniu „Metalplast” do­
konano bilansu potrzeb i możliwoś­
ci ich pokrycia. Z bilansu tego wy­

nika, że nie we wszystkich asorty­
mentach okuć ogólnokrajowe potrze­
by mogą być w bieżącej pięciolatce 
zaspokojone.

Największe niedobory będą wystę­
powały w latach' 1976—1977. W koń­
cu pięciolatki rysuje się pomyślniej­
sza sytuacja. Biorąc jednak pod 
uwagę, że w pierwszej kolejności 
muszą być zaspokojone potrzeby bu­
downictwa uspołecznionego (w tym 
branży stolarki budowlanej) — do­
stawy na rynek będą ograniczone i 
pokryją zaledwie 50 procent potrzeb. 
Niepokojąca to perspektywa.

DLA POTRZEB RYNKU

Potrzeby rynku będą stale rosły. 
Warto przypomnieć, że w bieżącej 
pięciolatce wydatnie rra wzrosnąć 
budownictwo jednorodzinne. Mamy 
wybudować ok. 450 tys. mieszkań w 
ramach tego budownictwa. He, w 
związku z tym potrzeba będzie kom­
pletów klamek, zamków i innych 
okuć budowlanych? Gdzie będzie 
można je nabyć? Oto pytania, na 
które już dziś trzeba szukać odpo­
wiedzi.

Aby złagodzić niedobory okuć w 
latach 1976—1977, Zjednoczenie „Me- 
tal.plast” proponuje import niektó­
rych okuć. Czy jednak wpłynie to 
na poprawę zaopatrzenia rynku — 
wątpliwe. Priorytet ma bowiem, 
słusznie zresztą, przemysł stolarki 
budowlanej pracującej na potrzeby 
budownictwa nowych mieszkań.

Trzeba następnie stwierdzić, że 
import tak masowo zużywanych 
elementów nie jest zjawiskiem po­
zytywnym, biorąc pod uwagę napię­
te saldo naszego handlu zagranicz­
nego. Import niektórych asortymen­
tów okuć mógłby być uzasadniony, 
gdybyśmy jednocześnie mogli eks­
portować inne asortymenty na taką 
skalę, że równoważyłoby to koszty 
importu. Ale tak nie jest.

Nie w imporcie zatem trzeba szu­
kać rozwiązania niedoboru okuć bu­
dowlanych, lecz w rozwoju własnej 
produkcji. Rozwijać produkcję moż­
na zarówno drogą intensyfikacji ist­
niejących zdolności wytwórczych, 
jak i uruchamiania nowych linii 
produkcyjnych. Trzeba dokonać wni­
kliwej analizy, czy i jakie mamy re­
zerwy w starych zakładach; na ile 
można je zmodernizować i w jakim 
zakresie niezbędne jest inwestowanie 
w nowe moce?

Jedno nie ulega wątpliw’ości: okuć 
budowlanych nie powinno zabrak­
nąć. Trudno bowiem mieszkać w lo­
kalach bez zamków czy klamek. Naj­
wyższy też czas, aby ta masowo uży­
wana galanteria budowlana prze­
stała być artykułem delikatesowym 
i deficytowym.

TOMASZ BARSKI
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— OSTĘP □ POSTĘP □ RRR
Ze znakiem 
„W ólczanki11.

Zakład w Opatowie, jeden z sze 
ściu podległych Zjednoczonym 
Zakładom Przemysłu Odzieżowe 
go „Wólczanka”. Firma dobrze 
znana w kraju i nie tylko, wiado 
mo — koszule męskie. Młoda, w 
większości kobieca załoga pra­
cuje wzorowo; potwierdza ten 
fakt brak reklamaX przy wcale 
niemałej rocznej produkcji, bo 
wynoszącej ponad dwa miliony 

sztuk koszu!.
Fot. — CAF

Nagroda Europy

Polskie osiągnięcia 
w ochronie przyrody

Dwaj polscy naukowcy: 
prof. Tadeusz Skawina 
oraz prof. Stefan Mycz­

kowski otrzymali Nagrodę 
Europy za rok 1976 w dzie­
dzinie kształtowania przyrody. 
Międzynarodową nagrodę przy 
znaje Fundacja im. J. W. 
Goethego w Bazylei corocz­
nie dwóm • osobom z innego 
kraju europejskiego. Polscy 
uczeni otrzymują ją po raz 
pierwszy.

Niejednokrotnie już mieliś­
my okazję prezentować do­
robek i poszczególne osiągnię 
cia polskiej szkoły kształto­
wania i ochrony środowiska. 
Nazwiska czołowych przedsta 
wicieli tej szkoły — prof. Wa 
lerego Goetla i prof. Włady­
sława Szafera, uważanych za 
prekursorów nauki o ochro­
nie środowiska — znane są 
nie tylko w świecie nauki. Do 
grona wybitnych przedstawi­
cieli dziedziny ochrony i kształ 
towania środowiska należą 
także: profesor Tadeusz Ska­
wina, dyrektor Instytutu 
Kształtowania i Ochrony Śro­
dowiska AGH w Krakowie 
(uczeń i współpracownik prof. 
Goetla), oraz profesor Stefan 
Myczkowski, wicedyrektor In 
stytutu Hodowli Lasu Akade­
mii Rolniczej w Krakowie 
(uczeń i współpracownik prof. 
Szafera).

Naukowa pasja prof. Skawi 
ny obejmuje głównie proble­
matykę kształtowania i ochro 
ny środowiska w rejonach gór 
niczych, a w szczególności 
rekultywację terenów znisz­

Zadanie logiczne

Rozwiązanie zadania logicznego polega na wyszukaniu naj­
wyższej sumy z liczb, które można objąć ramką, znajdującą 
się w dolnej części rysunku. Z warunku tego wynika, że na po­
szukiwaną sumę musi się złożyć 5 liczb. Położenie ramki w 
diagramie nie może ulec zmianie (nie wolno przewracać ram­
ki na bok, ani odwracać „do góry nogami”), (jc)
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czonych przez przemysł. Oprą 
cowane przez prof. naukowe 
podstawy technicznej i biolo­
gicznej rekultywacji znalazły 
najpełniejsze potwierdzenie 
na terenach kopalń węgla ka 
miennego w Górnośląskim 
Okręgu Przemysłowym, ko­
palń węgla brunatnego „Tu­
rów” i „Adamów” oraz kopal 
ni piasku podsadzkowego 
„Szczakowa” i kopalń siarki 
(„Jeziorko”, „Piaseczno”, „Ma­
chów”).

Prace prof. Myczkowskiego 
dotyczą przede wszystkim 
ekologii lasu i drzewoznaw- 
stwa z zastosowaniem do za­
dań gospodarki leśnej i rezer 
watowej, a także kształtowa­
nia środowiska przyrodnicze­
go w zakresie krajobrazów 
roślinnych. Szczególne zainte­
resowanie w kraju i za gra­
nicą, budzą prace profesora nt. 
Waloryzacji lasów Tatrzańskie 
gó Parku Narodowego oraz 
badania • ekologiczno-leśne 
Puszczy Niepołomickiej.

Z wyróżnionymi Nagrodą 
Europy za rok 1976 naukowca 
mi rozmawiamy na lotnisku 
Okęcie, skąd udali się po jej 
odbiór do Szwajcarii.

— Co w swojej dziedzin’e 
uważają panowie za szczegól­
nie ważne?

Prof. Stefan Myczkowski: 
— Dla ochrony przyrody, jak 
dla niewielu innych dziedzin 
niezwykle ważne są ścisłe wię 
zi uczonego ze społeczeństwem. 
Dostrzegaiąc wcześniej od in 
nych groźbę, jaką niosą z so­

bą wszelkiego rodzaju odpa­
dy, które określiłbym jako 
swoisty margines cywilizacji, 
ograniczający jej dorobek — 
specjalista w zakresie ochro­
ny przyrody powinien sam 
inicjować współpracę z polity 
kami, administratorami, dy­
rektorami wielkiego przemy­
słu. Obecnie, gdy wiadomo już 
z całą pewnością, że ochrona 
przyrody nie może być rozpa 
trywana w skali jednego kra 
ju, gdyż, niestety, stała się 
wielkim problemem całej ludz 
kości — konieczna jest też 
ścisła współpraca międzynaro 
dowa.

Prof. Tadeusz Skawina: — 
Myślę, że w zakresie rekulty 
waęji terenów zniszczonych 
przez przemysł — tą proble­
matyką głównie się zajmuje 
— szczególnie istotną jest ści 
sła współpraca nauki z prze 
myslem i leśnictwem. Tylko w 
ten sposób można praktycznie 
realizować tezę profesora Wa 
lerego Goetla, że co technika 
zniszczyła może i powinna na 
prawić. W ostatnich latach 
rekultywowane jest w Polsce 
1000—1500 ha terenów pogór- 
niczych. Ale corocznie też 
przybywa w naszym kraju 
wiele nowych wyrobisk i zwa 
łowisk. Przedstawioną tezę 
rozszerzamy więc o profilak­
tykę chroniącą naturę przed 
szkodami górniczymi.

MIROSŁAW ZIACH

Medycyna poradziła sobie 
z dżumą, cholerą i ospą, ale 
dotychczas nie może pora­
dzić sobie z grypą. Co dzie­
sięć lat światu grozi epide­
mia grypy, zwana pandemią 
z powodu ogromnego zasię­
gu. Pandemia grypy powodu­
je tak samo wielkie spusto­
szenie jak dawniejsze zarazy 
morowe. W okresie pande­
mii 1918—.1919, w Europie 
zmarło 20 milionów ludzi. To, 
że o jej skutkach świat za­
pomniał tak szybko, wynika­
ło z okresu w jakim wybu­
chła: ostatnich miesięcy I 
wojny światowej.

W roku 1957 nad światem 
szalała grypa azjatycka, w ro 
ku 1968 była to grypa Hong- 
Kong. Zwykłą koleją rzeczy 
grypa wybucha nagle latem 
na Dalekim Wschodzie i już 
jesienią może ogarnąć Ame­
rykę i Europę. Poniżej za­
mieszczamy obszerne frag­
menty artykułu o grypie, któ 
ry ukazał się na łamach za- 
chodnioniemieckiego dzienni 
ka „Die Welt".

Rodzina wirusów grypy 
należy do najdziwacz­
niejszych wybryków na. 

tury. Wirusy grypowe typu 
A mają zdolność mułowa ni a 
swych struktur molekular­
nych. Takie mutacje występu 
ją corocznie, i to na całym 
świecie. Nowy szczep, wystę­
pujący w jakiejś części świa­
ta może w ciągu kilku miesię 
cy rozprzestrzenić się na każ_ 
dym innym kontynencie i 
stać się nowym, dominującym 
typem wirusa grypy.

Dla ludzi, którzy zachorowa

Stanisław Staszic urodził 
się w 1755 roku w Pile 
w rodzinie mieszczań­

skiej. Zmarł przed 150 laty — 
w 1826 roku. Jak słusznie 
stwierdzał prof. B. Suchodol­
ski — Staszic stworzył pierw 
szą w Polsce w pełni nowo­
żytną koncepcję świata i ży­
cia społecznego. Należał do 
tych umysłów, które zasiewa 
ły inspirujące ziarna i pobu­
dzały działania ludzkie w 
różnych dziedzinach. Można 

by tę wszechstronność oddzia 
ływania rozpatrywać przynaj­
mniej w dwu aspektach: po 
pierwsze — w stałym dąże­
niu do tego by uświadamiać 
społeczeństwu istotę aktual­
nej, konkretnej sytuacji i prze 
konywać do aktywnego dzia­
łania w kierunku zmieniania 
świata oraz — po drugie — w 
propagowaniu ideologii rze­
telnej, stałej i efektywnej pra 
cy na rzecz narodu, państwa 
i społeczeństwa.

Gdy więc Stanisław Staszic 
działał w zakresie geologii, 
to z jednej strony wzboga­
cał wiedzę społeczeństwa 
polskiego o istniejących wa­
runkach a zarazem formuło­
wał program przebudowy spo 
łeczno-gospodarczej w spo­
sób konkretny i oparty 
na podstawach naukowych. 
Podobnie rzecz ma się z całą 
polityczno-społeczną działal­
nością Staszica jeszcze w o- 
kresie istnienia Rzeczypo­
spolitej stanisławowskiej. W 
tym czasie Staszic angażo­
wał się przede wszystkim w 
dzieło reformy w tej płasz­
czyźnie, w której mógł dzia­
łać, a mianowicie — przygo 
towywania umysłów i kształ­
towania postaw nowoczes­
nych i patriotycznych Nie lu­
bił bezpłodnego debatowa­
nia charakterystycznego dla 
ówczesnego społeczeństwa 
szlacheckiego, lecz konkret­
ne dokonania. Po prawie 
dwu latach działania Sejmu 
Czteroletniego napominał: 
„Już blisko dwóch lat ra- 
dziemy... Rozpoczęliśmy... Ale 
jeszcześmy nie pokończyli 
ani jednej z tych głównych 
ustaw, które tylko mogą nasz 
kraj postawić na drodze pe­
wnej, ugruntować narodu 
trwałość i wzrost”.

Należy stwierdzić, że tra­
dycja staszicowska winna w 
jeszcze większym aniżeli do­
tychczas stopniu wejść do te 
go zasobu wiedzy, a zara­
zem źródeł motywacji na­
szego społeczeństwa, który 
wpływa na działania i posta 
wy. W pismach społecznych 
i politycznych Staszica naj­
silniej splatały się problemy 
narodu i państwa (a zarazem

■cm

li na grypę, jest to ciągle ta 
sama, „stara” choroba: gorącz 
ka, ogólna słabość, bóle gło­
wy 'i pleców, łamanie w koś­
ciach, zaczerwienione gardło, 
kaszel i katar.

Ostatnie wielkie starcie mię 
dzy człowiekiem a wirusem 
odbyło się w październiku u- 
biegłego roku na Nowej Gwi­
nei, gdzie grypa spowodowa­
ła 600 śmiertelnych ofiar. 
Światowa Organizacja Zdro­
wia (WHO) nadała nowemu 
typowi wirusa nazwę A (Vic- 
toria) 3/75, ponieważ został 
on zidentyfikowany po raz 
pierwszy w laboratoriach w 
Victorii (Australia). Dotych­
czas nie ma oznak, by wirus 
A (Victoria) zawędrował gdzie 
indziej.

Można z całą pewnością za 
łożyć, że grypa wystąpi w wa 
runkach normalnej zimy w 
krajach o najlepszej opiece le 
karskiej. Taka grypa zbierze 
z pewnością śmiertelne żniwo 
wśród ludzi starych i chorych. 
Rzeczywista troska lekarzy 
koncentruje się jednak na epi 
demiach o światowym zasię­
gu — na pandemiach, wybu­
chających mniej więcej co 
dziesięć lat. Pandemie są po­
wodowane dramatycznymi 
zmianami w naturze wirusa. 
Następuje „wielka mutacja”, 
której rezultat można przy/ 
równać do orkanu .„Orkan^j 
stanowi przeciwieństwo wi/ją 
cego normalnie „wietrzyka” 
grypy.

W swym punkcie szczyto­
wym grypa jest tak samo ni­
szcząca jak najgorsze zarazy. 
Na początku bieżącego stule­
cia, gdy wirus grypy nie był 
jeszcze zidentyfikowany pod 
mikroskopem, nowy mutant

Zmieniający się świat

Myśl obywatelska
Stanisława Staszica

społeczeństwa). Dostrzega­
my tu równowagę tych ele­
mentów i wskazywanie na 
istniejące współzależności. 
Dla silnego państwa (a za­
razem sukcesu w dziele re­
formy) trzeba'nowoczesnego 
narodu, a zarazem takiego 
nowoczesnego społeczeń­
stwa, a więc kierującego się 
innymi zasadami aniżeli feu­
dalne „wyłącznictwo” (jak to 
nazywa Staszic) czyli feudal­
ny przywilej. Owo powiąza­
nie spraw narodu, państwa 
i społeczeństwa jest skład­
nikiem staszicowskiej spuś­
cizny w zakresie społecz­
nym i politycznym najważniej 
szym.

Z tej perspektywy na czoło 
wysuwa się walka Stasz ca 
o nowoczesną koncepcję na 
rodu. Dziś — w okresie kształ 
towania się narodu socjali­
stycznego — nawiązanie do 
tych, nader dynamicznych my 
śli Staszica wydaje się szcze 
golnie ważne. Staszic wai- 
czył ze szlacheckim pojęciem 
narodu. Dla szlachty pojęcie 
narodu polskiego ograniczało 
się do szlachty czyli do „na 
rodu szlacheckiego”. Szlach 
ta tylko swoją klasę uważa­
ła za naród. W czasie gdy 
Staszic pisał swe główne dzie 
ła polityczne („Uwagi nad 
życiem Jana Zamoyskiego” i 
„Przestrogi dla Polski”), wy 
raźnie zarysowywała się 
sprzeczność między obroną 
przez zdecydowaną więk­
szość szlachty konserwatyw­
nego pojęcia narodu a zmia­
nami w politycznej świado­
mości mieszczan i — w pe­
wnym stopniu — chłopów. 
Na rzecz utrzymywania się 
szlacheckiego pojęcia naro­
du „działała”, rzecz jasna, 
feudalna struktura społeczna, 
wyłączająca chłopów i mie­
szczan od działalności pań­
stwowej oraz utrudniająca ich 
emancypację ekonomiczną. 
To utrudniało walkę, lecz czy 
niło ją tym bardziej niezbęd 
ną i postępową.

Staszic pisał z pozycji 
mieszczańskich, a jednoczoś 
nie ogarniał sprawy w pers­
pektywie najważniejsze. Pro­
gram Staszica w zakresie pro 
blematyki narodu najlepiej 
odzwierciedla zdanie z przed 
mowy do „Przestróg dla Pol 
ski”: „Naród z nierządem 
feudalnym, czyli z szlachec­

kim, dzisiaj żadnym sposo 
bem utrzymać się nie może" 
Mamy tu ścisłe powiązanie 
sprawy narodu i sprawy Pań 
stwa: naród może rozwijać 
się tylko w warunkach, gdy 
nie ma między nim a pań- 
stwem sprzeczności. „Polsce 
— pisał Staszic -. możno- 
władcy i szlachta nie zatruć 
niali się narodem, tylko so­
bą samymi, nie starali się 
tak urządzić narodu polskie­
go, aby się powiększała je­
go praca, ludność i bogac­
twa, gdyż nie na urządze­
niach narodu, tylko na urzą 
dzeniach wspólnych między 
sobą zasadzali swoją potęgę 
i szlachetność”. Staszic wska 
zywał na konieczność zman 
zasadniczych. Pisał w „Prze- 
strogach dla Polski”: „Jakie­
kolwiek poczynicie w Rzeczy­
pospolitej ułożenia, jakiekol­
wiek porobicie w jej rządzie 
poprawy, jeżeli tej fundamen 
talnej ustawy nierządu feudal 
nego nie wzruszycie, będą 
to tylko odmiany powierz­
chowne”.

O sytuacji na wsi pisał: 
„Pańszczyzna ten dzikich 
hord wynalazek, to feudalne 
go nierządu straszydło. Pod­
daństwo tak nierządne kła­
dzie szaniec, aby w Polsce 
nigdy więcej nad trzecią 
część ziemi nie mogli posia 
dać ludzie. Inne urządzenie, 
inny sposób w lat kilka po­
większyłby w dwójnasób ob­
sady, podwoiłby liczbę roln 
ków w kraju, pomnożyłby dru 
gie tyle pracy i korzyści".

Podstawą reformy państwa 
winna — zdaniem Staszica 
— być demokratyczna zasada 
równości wobec państwa: 
„Pierwsze fundamentalne pra 
wo, aby cały naród do skła 
du kontraktu, czyli praw 
wchodził. Inaczej zgwałcone 
byłoby prawo naturalne”.

Rozwijał Staszic idee Oś­
wiecenia, utożsamiając się z 
wielkim demokratycznym ru­
chem owych czasów, który 
przyniósł wielką falę rewolu 
cyjną, poczynając od rewo­
lucji amerykańskiej, poprzez 
rewolucję francuską, do pol­
skiej — rozpoczętej Sejmem 
Czteroletnim, a kontynuowa­
nej już w znacznie radykal­
niejszej formie w dobie pow 
stania kościuszkowskiego.

JERZY TOPOLSKI

Czy można zapobiec grypie?

zabrał się do swego straszne­
go dzieła zachowując się jak 
potwór w filmie fantastyczno 
-naukowym. W latach 1918— 
1919 szalejący mutant spowo­
dował śmierć 20 milionów lu­
dzi. Wybierał z upodobaniem 
młodych, zdrowych męzczyzn

wschód i w roku 1969 
nęła punkt szczytowy. Chot 
wało na nią prawdopodws 
ponad 50 milionów ludzi. Z”1' 
ło 60 tysięcy.

i kobiety. W niektórych miej­
scowościach załamał się wte­
dy cały system zaopatrzenia 
w środki żywnościowe, ludzie 
wychodząc z domów zawsze 
zakrywali maseczkami nosy i 
usta.

Nawet jeśli pandemia ma ła 
godny przebieg, wirus grypy 
jest zawsze „gotów do skoku”. 
12 lipca 1968 r. po raz pierw­
szy odnotowano pojawienie 
się wirusa Hętig-Kong, gdy 
londyński dziennik „Times” 
doniósł o wybuchu choroby 
gardła w południowych Chi­
nach. Dalsze! wiadomości z 
Chin nie nadeszły, ale W kil­
kanaście dni później liong- 
Kong był już opanowany 
przez tę samą zarazę. Wkrót­
ce londyńscy badacze mogli 
udowodnić, że mamy do czy­
nienia z nowym wariantem 
wirusa A. *

W Ameryce odkryto ten no 
wy wariant 2 września u ofi­
cera marynarki, który wrócił 
właśnie z Wietnamu. W sześć 
tygodni później w Needles — 
małym miasteczku w Kalifor­
nii — na każde 5 osób choro­
wały już dwie. Grypa się roz­
szerzyła, przeniosła szybko na

Wirus jest niezwykle za® 
liwy, ponieważ rozszerza • 
drogą kropelkową przy k/' 
i kichaniu. Wysoki wska® 

. zaraźliwości powinien bp 1 
dawno immunizować lu°^ 
i uodpornić ją na grypQ- 
stety, przeszkadza temu 
zwykła zdolność wirusa 
zmiany biochemicznej bu 
wy.

Zwykłe wirusy kataru 
ne. Również one atakują 
gi oddechowe, ale nie z 
niają swej struktury. 
ją w ponad 200 formach, 
retycznie więc można zazi 
się 50 razy z winy 50 J 
wirusa kataru i mieć s 
zaziębienia się jeszcze D 
zy z winy pozostałych 1°

W ścisłej izolacji od 
zewnętrznego, uied® ; 
wschodniego krańca 
land pracuje sztab bada 
amerykańskiego Departa • 
tu Rolnictwa. Badaczom 
ło się przed kilku laty ‘ 
wirusy żyjące w organa j 
różnych zwierząt i 
wać z nich nowe szczep-’^ 
próbach laboratoryjnych^ 
wiedziono, że wirusy f 
mogą zainfekować /"iLt 
i mogłoby także być 
nie. fi



przewieić jak najwięcej

Pociągów pociąg do komputerów Od ziarnka do zdrowia
---tnieje rozkład jazdy po- 
{ ciągów nie tylko pasażer 
k skich, lecz i towarowych. 

Ten pierwszy, ustalony na o- 
Ł czas, nie zna wpro- 
Swnia doraźnych zmian w 
Rwaniu pociągów i tym 
Li się od drugiego, w kto- 

niejednokrotnie życie 
dyktuje* własny rozkład. Oto 
Łba ze Śląska wysłać do 
Ltów dodatkowe pociągi z 
Lgiem i to ekspresowo. Stat­
ki nie mogą czekać Odwołuje 
.ie więc - zgodnie z realny- 
m potrzebami - bieg sta- 
łvCh pociągów towarowych, a 
v.n;owadza dodatkowe i tzw. 
Lpozytorskie. Nic zatem 
dziwnego, że na takie stacje 
węzłowe jak choćby Poznań 
_ Franowo nieprzerwanie 
^wszystkich stron szturmu­
ją pociągi.

tysiące operacji 
w MINUCIE

sta-Człowiek nie jest już w
nie paąowac nad tym poto­
kiem pociągów, setkami i ty­
siącami wagonów, które trze­
ba załadować, wyładować, po­
grupować i skierować do celu. 
Tysiące operacji w każdej mi 
nucie. Na nic się zdaje wy­
obraźnia, pomysłowość, do­
świadczenie i ofiarność, sko­
ro... Właśnie. Na wielu li­
niach kolejowych jedyną łącz 
nością między posterunkami 
dyżurnych ruchu jest nie­
zmiennie od dziesiątek lat te­
lefon na korbkę, a do central 
ręcznych podłączona jest 
mniej więcej jedna trzecia 
•wszystkich abonentów sieci te 
lefonicznej PKP. Przewiezie­
nie więc żelaznymi drogami 
w ciągu roku bez mała pół mi 
liarda ton ładunków stwarza 
poważne kłopoty.

W tej sytuacji zbieranie i 
przetwarzanie informacji o ru 
fhu pociągów towarowych, ich 
formowaniu i wszelkich zńra 
nach, staje się kluczem do 
wszelkiego postępu technicz­
nego na PKP. Łączność i 
obiekt informacji są oczywi­
ście jednym tylko, ale nie­
zmiernie istotnym jego ogni­
wem. Dla usprawnienia orga­
nizacji pracy i funkcjonowa­
nia kolei nieodzowna staje 
się komputeryzacja całego sy­
stemu transportowego.

Marzec 1976 roku otworzył 
swoistą nową kartę w dzie- 
jach polskiego kolejnictwa. 

Nie wiadomo jeszcze dokład 
me> w jaki sposób współpra­
cy z sobą wirusy. Wyznacz- 
n. Podstawowej, „dziedzicz. 
ne) masy” wirusów grypy, ste 
ruiący ich strukturą i zacho­
waniem się — zwany RNS — 
wjdaje się dopasowywać do 

ozliwości krzyżowania. Przy 
Puszcza się, że wifus grypy 

nie z jednej „nitki” 
J inne wirusy, ale z siedmiu 
r°znych „nitek’ RNS.
... rzeczywiście skrzyżo- 

anie wirusa zwierzęcego z 
*rusem ludzkim jest odpo-

wd?ln£ za g^Pę. byłoby to v 
Łasnienie. dlaczego pande- 
. - mają, swe źródło przeważ 

Zł Azji. Tam bowiem lu- 
rip ° 1 zwterzęta domowe (prze

, Wszystkim świnie) żyją z 
7 3 w ciasnocie i bliskości.

cei * Psy — w przeważają 
św; T101"26 zwierzęta domowe 
s;‘b zach°dniego — wydają 
chOr; • °dporne na grypę, 
r„: !az Próbowano laborato- 

je infekować.
od interesują się
rozn Wna szybkością, z jaką 
3 P^estrzenia się grypa. Wia 
rójp fale gryPy zalewały 
rj 'e kontynenty jeszcze za- 
nicza1^11^3 ^ornun^acia lot- 

źe^dZ^ecc^ badacze twierdzą, 
*°g$ Przewidzieć rozszerza 

nvCklę ap.idemii grypy w r6ż’ 
krab n;iG-1sc°wościach swego 
kład Po Prostu studiując roz 
teriałv^Zdy‘ starai^ się 0

j dowodowe dla tezy, że

Po raz pierwszy zaczęto ko­
rzystać z kompleksowego kom 
puterowego systemu informa­
cji o ruchu pociągów towaro­
wych. Nie bez powodu wpro­
wadzono go w Śląskiej Dyrek 
cji Okręgowej Kolei Państwo 

wych w Katowicach. Bez przer 
wy mkną na Górny Śląsk wa 
gony. Z różnych zakątków kra 
ju. Jednocześnie „wyrzuca” 
on w Polskę strumienie pocią 
gów wypełnionych rozmaity­
mi ładunkami. Przede wszy­
stkim węglem. Na dobrą spra 
wę, co kilka godzin należało­
by sporządzać nowy rozkład 
ich jazdy. Tyle jest zmian, 
wynikających z potrzeb, ros­
nących z każdyrh niemal 
dniem przewozów.

W sukurs przychodzi właś­
nie elektroniczna technika ob­
liczeniowa. Maszyna cyfrowa 
typu „Odra 1325” jest podsta­
wowym narzędziem pracy w 
katowickim centrum oblicze­
niowym, a w najbliższym cza­
sie przybyć mają następne. 
Całościowo zapewnia ona ro­
zeznanie o ruchu pociągów, 
ich formowaniu, przewożonych 
towarach, a nawet o „kor­
kach” na trasie czy opóźnie­
niach. Tego nie jest w stanie 
zapewnić żaden sztab dyspo­
zytorów — po prostu w takim 
zakresie danych przekracza 
to ludzkie możliwości. Chodzi 
bowiem już nie o setki waż­
nych informacji, które trzeba 
szybko zebrać, posegregować 
i wykorzystać dla sprawnego 
kierowania ruchem pociągów,
ale o

Już 
tego 
dużą

ich setki tysięcy.
pierwsze doświadczenia
centrum potwierdzają 

przydatność dla potrzeb
transportu kolejowego rozwi­
niętej informatyki. Unaocznił 
się fakt, iż oczy, ręce i uszy 
coraz bardziej' nie wystarczają, 
aby sterować kolejową maszy 
nerią. Trzeba je wspomóc 
sprawnością i szybkością kom­
puterów.

KOMPUTER PRAWDĘ MÓWI...

Co 6 godzin ze wszystkich 
stacji wr okręgu katowickim 
formujących pociągi, dalekopi 
sami przekazywane są do cen 
trum obliczeniowego dokład­
ne informacje. Tym samym w 
każdej ćwiartce doby uzysku­
je się dane o odwołaniu sta­
łych pociągów towarowych 
oraz zgłoszeniu pociągów dodat-

■wirus jest przenoszony z miej 
sca na miejsce przez zakata­
rzonych obywateli. W swych 
pracach posługują się kompu­
terem. Komputer „karmi się’ 
informacjami o danym wiru­
sie i o sprzedaży biletów ko­
lejowych, autobusowych i lot­
niczych. Komputer dokonuje 
obliczeń z prawdopodobień­
stwem około 80 proc.

Podczas gdy Rosjanie dążą 
do usprawnienia krótkotermi­
nowych przepowiedni, w in­
nych krajach naukowcy stara 
ją.się obserwować sprawę dłu 
gofalowo i dociekać, czy prze 
powiedziane pandemie prze­
biegają zgodnie z ich przewi­
dywaniami. W Holandii i Ja­
ponii w końcu lat sześćdziesią 
tych pobierano krew u star­
szych ludzi w nadziei, że znaj 
dzie się w niej przeciwciała, 
utworzone w okresach daw­
niejszych infekcji grypowych.

Znaleziono dowody wcześ­
niejszych infekcji, podzielono 
je według wieku badanych lu­
dzi i według występowania da 
nego wariantu wirusa. Praw­
dopodobnie wirus, który spo­
wodował pandemię grypy w 
1889 roku jest spokrewniony 
z wirusem grypy azjatyckiej 
z roku 1957, zaś szczep, który 
wystąpił w roku 1900, jest po 
dębny do szczepu z roku 1968.

Holenderski wirusolog, pro­
fesor N. Masurel mówi: „We­
dług wszelkiego prawdopodo­
bieństwa już w bliskiej przy­
szłości będzie można udowo­
dnić, że szereg istotnych mu­
tacji po określonym czasie 
wraca i krąg danej mutacji 
się zamyka”.

Na razie nie mamy jeszcze 
dowodu na taką zasadę kręgu, 
ale wielu naukowców pracuje 
nad tym zagadnieniem. 

kowych i dyspozytęrskich. Po 
wstaje niejako mapa obrazu­
jąca aktualny ich ruch w 
w skali całej sieci PKP i okrę 
gu.

Komputer szybko dokonuje 
segregacji tych meldunków i 
wyłapuje wszystkie istotne 
zmiany w ruchu pociągów. 
Ale na tym nie koniec jego 
„myśli”. Opracowane informa 
cje przekazywane są natych­
miast telefonicznie dyspozyto­
rom węzłowych stacji. Każdy 
z nich wie więc na 6 godzin 
naprzód o wszystkich zmia­
nach rozkładu jazdy na okre 
słonym odcinku. Ten opraco­
wany za pomocą komputera 
harmonogram ruchu pociągów 
towarowych w skali całego 
okręgu jest pierwszym kro­
kiem w stronę cybernetyzacji 
transportu.

W niedalekiej przyszłości 
trzeba będzie zainstalować na 
stacjach, na których formuje 
się pociągi towarowe „koń­
cówki” komputera, a w więk­
szych węzłach kolejowych — 
minikomputery sprzężone li­
niami teletransmisyjnymi z 
centrum obliczeniowym. 
Wówczas osiągnie się najistot 
niejszy cel: możliwość stero­
wania systemem przewozów w 
makroskali. Można będzie na 
szczeblu DOKP decydować o 
tym, które pociągi muszą być 
uformowane w pierwszej ko­
lejności i jaką wysłać je tra­
są. To wymaga jednak znacz­
nych nakładów i odpowiedniej 
kadry specjalistów. Prędzej 
czy później stanie się taki 
szczebel komputeryzacji ko­
niecznością.

K1ERUNEK NOWOCZESNOŚĆ

Obecny pięcioletni program 
rozwoju transportu kolejowe­
go w Polsce przewiduje licz­
ne przedsięwzięcia orgąnizacyj 
ne, mające usprawnić jego 
funkcjonowanie. Kolej będzie 
się specjalizowała w przewo­
zie towarów masowych i to na 
większe odległości. Przejdzie 
na system przewozów tzw. ca 
łopociągcwych, zmarszrutowa- 
nych i wahadłowych. Do trans 
portu węgla wprowadzone zo­
staną ciężkie pociągi, które 
będą kursowały wahadłowo: 
z Górnego Śląska do Portu 
Północnego i Świnoujścia oraz 
do dużych elektrowni w kra­
ju.

Te i podobne przedsięwzięcia 
PKP są jednak tylko częścią 
zamierzeń modernizacji kolej 
nictwa. Jedynie bowiem kom­
pleksowe podejście do racjo­
nalizacji transportu może przy 
nieść spodziewany skutek. Pod 
stawowe inicjatywy organiza­
cyjne integralnie mają być 
zespolone z elektron izsc ją i 
komputeryzacją, i to w szero­
kim tego słowa znaczeniu. 
Obejmie ona również teren 
działalności Zachodniej DOKP 
w Poznaniu.

Zapewnić się chce sprawne 
kierowanie ruchem i eksploa­
tacją kolei poprzez rozbudo­
wany system sterowania, gro­
madzenia i przetwarzania in­
formacji. Zmarszrutowane po 
ciągi nie powinny utknąć na 
jakiejś małej stacji. To stra­
ta czasu i pieniędzy.

PIOTR BOROWICZ

HUMOR I SATYR,

— Nadeszła wiosna, pojawiły arę pierwsze tranzystory.

Ziarno pszenicy od wie­
ków już należy do za­
sadniczych składników 

żywności człowieka. Z jego 
podstawowej części, czyli biel 
ma, wyrabia się mąkę, nato­
miast tzw. otręby, tj. produk­
ty ubcczne przemysłu mły­
narskiego, pochodzące z ze­
wnętrznych warstw ziarna, 
przeznacza się na paszę dla 
zwierząt. Nie byłoby w tym 
nic dziwnego, gdyby... No 
właśnie, taki sposób wyko­
rzystywania ziarna sprzeczny 
jest z racjonalnym żywieniem 
człowieka, gdyż zwierzęta zja 
dają najbardziej wartościowe 
części ziaren zbóż, pochłania­
jąc składniki, których brak w 
naszym pożywieniu powoduje 
częstokroć wiele chorób.

W skład otrębów w’chodzi 
warstwa aleuronowa. zawie­
rająca 30 procent najbardziej 
wartościowych białek, oraz 
substancje balastowe, które są 
wprawdzie nieprzyswajalne 
dla organizmu, lecz mają du­
że znaczenie w procesie prze 
miany materii. Pełnią one ro 
lę jak gdyby szczotki, wymia 
tającej z przewodu pokarmo­
wego kwasy żółciowe. Błon­
nik, jedna z najbardziej war­
tościowych substancji balasto 
wych, obniża przyswajalncść 
innych składników pożywie­
nia. zmniejsza więc jego ka- 
loryczność, a przez długie 
utrzymywanie się w żołądku 
powoduje uczucie sytości. Jest 
to szczególnie ważne w dobie 
współczesnej, kiedy spożycie 
kalorii przewyższa zazwyczaj 
zapotrzebowanie na energię.

W pożywieniu społeczeństw 
rozwiniętych coraz więcej 
miejsca zajmują węglowoda­
ny. Dominuje przekonanie, że 
wysoka stopa życiowa — to 
biały chleb, a przecież jest 
on wypiekany z mąki tak ob­
robionej technologicznie, że 
pozbawionej najbardziej war­
tościowych składników. W wy 
niku błędnych przekonań o 
„wyższości” białego pieczywa 
— chleb razowy, który powi­
nien być podstawą wielu diet 
(na przykład odchudzających!, 
wciąż jeszcze nie znajduje 
właściwego miejsca na na­
szych stołach. Spadek błonni­
ka w pożywieniu (jego dzien­
nie spożycie przez dorosłych 
powinno wynosić 5—7 gra­
mów) przyczynia się między 
innymi do rozwoju tzw. cho­
rób cywilizacyjnych. Choroby 
te, jak miażdżyce, schorzenia 
jelit i przewodu pokarmowe­
go. stany zapalne wyro^stka ro 
baczkowego, nie występują lub 
zdarzają się sporadycznie na 
przykład u ludności Afryki, 
spożywającej w dużych ilo­
ściach pokarmy błonnikowe.

Mogłoby się wydawać, że 
skoro w paszy dla zwierząt 
nie braknie błonnika, to przez 
spożywanie mięsa dostaje się 
on również do organizmu czło 
wieka. Zwierzęta jednak nie 
przyswajają ani białka, znaj­
dującego się w warstwie ale- 
uronowej ziarna, ani substan­
cji balastowych; przeznacza­
nie więc w całości otrębów 
na pasze jest w gruncie rze­

czy tradycyjnym marnotraw­
stwem.

W procesie przemiału ziarna 
oddziela się również od bielma 
zarodki, które w 95 procentach 
zużytkowuje się jako składnik 
pasz dla zwierząt (pozostała 
część wykorzystywana jest do 
wyrobu witaminy E lub jako 
dodatek do specjalnego Chle­
ba). Jest to kolejne marnotraw 
stwo dokonywane w młynach, 
gdyż zarodki są wyjątkowe bo 
gatym źródłem witamin, szcze­
gólnie witaminy E. która jest 
n;ezbędna w pokarmie każde­
go człowieka i to w dużych 
ilościach, Znaczenie jej polega 
m. in. na tym, że regulując po 
chłanianie tłuszczu, opóźnia 
proces starzenia się komórek. 
Niedobór witaminy E prowa­
dzi do wielu chorób, takich 
jak marskość wątroby, nad­
czynność tarczycy, zanik mieś 
śni. a nawet bezpłodność. 
Tymczasem współczesne poży 
wienie składa się w dużej czę 
ści z artykułów przetworzo­
nych przemysłowo, w którvch 
— w wyniku procesów techno 
lcgicznvch — witaminy ulega 
ją zniszczeniu.

O wartościach odżywczych 
przeznaczanych na paszę czę­
ści ziarna, wiedziano już w 
Polsce od dawna, jednak do­
piero badania poznańskich 
naukowców, pod kierownic­
twem prof. Henryka Gąsio- 
rowskiego z Instytutu Żywno 
ści Pochodzenia Roślinnego 
Akademii Rolniczej, pozwoli­
ły na wysunięcie konkret­
nych postulatów pod adresem 
przemysłu młynarskiego oraz 
piekarniczego. Już w latach 
50-tych poznańscy naukowcy 
przeprowadzali doświadcze­
nia na dzieciach w prewento­
rium w Jeziorach pod Pozna­
niem, karmiąc je Chlebem wy 
piekanym z mąki z dodatkiem 
zarodków. Po kilku tygo­
dniach dzieci przybrały na 
wadze i nastąpił u nich przy 
rost hemoglobiny we krwi. 
Zarodki, które są koncentra­
tem multiwitaminowym, po­
trzebne są właściwie organiz­
mowi dzieci rekonwalescen­
tów, osób starszych, sportow­
ców.

Mamy wszelkie warunki, że 
by w Polsce — podobnie jak 
w innych krajach — zarodki 
pszenne wykorzystywać do 
produkcji artykułów spożyw­
czych, takich jak pieczywo, 
wyroby ciastkarskie, przetwo 
ry owocowe i warzywne, także 
do preparatów witamino­
wych. Jeśli produkcja zarod­
ków wyniosłaby tylko 6000 
ton rocznie (obecnie odzysku­
je się około 700 ton zarod­
ków), to już wówczas istnia­
łaby teoretyczna, możliwTość 
dostarczenia potrzebnej daw­
ki (w zależności od wieku i 
stanu zdrowia dzieci’: 5—30 
gramów dziennie) co najmniej 
milionowi dzieci.

Ostatnio 
wzbogacania

możliwościami 
produktów w

składniki odżywcze zaintere­
sował się przemysł piekarni­
czy. Według receptury opra­
cowanej w Centralnym Labo­
ratorium Przetwórstwa Zbóż 
w Warszawie, bydgoskie Za­
kłady Przemysłu Spożywcze­
go „Jutrzenka” wyprodukowa 
ły partię informacyjną cia­
steczek słonych o nazwie „Fro 
mażki” z 10-procentowym do 
datkiem zarodków. .Niebawem 
ukażą się na rynku bułki ło­
wickie z niskokalorycznej 
mąki pszennej błonnikowej z 
zarodkami. Są również pro­
pozycje, żeby zarodki 
wać w sklepach jako 
do różnych potraw 
jów; nie zmniejszają 

sprzeda 
dodatek 
i napo_ 
one bo-

wiem wartości smakowych, a 
podnoszą znacznie — warto­
ści odżywcze.

O ile z wykorzystaniem za­
rodków w żywieniu człowieka 
sprawa jest stosunkowo pro­
sta i nie budzi większych kon 
trowersji, o tyle zagospodaro­
wanie w piekarnictwie mąki 
z otrębów wymaga jeszcze 

badań naukowych. Zewnętrz­
ne warstwy ziarna skażone są

obcymidrobnoustrojami
substancjami, nie odpowiada­
ją więc wymogom sanitarno­
higienicznym stawianym 
kułom spożywczym. Stąd 
nieczne jest opracowanie

arty 
ko- 

tech

ziarna psze-Przekrój podłużny 
nicy:

1.

3.

okrywa owocowo-nasienna 
warstwa komórek aleurono- 
wych
bielmo mączne

4. zarodek

nologii produkcji przetworów 
z dodatkiem otrębów, która 
umożliwi usuwanie zewnętrz­
nych, najsilniej skażonych 
części ziarna przed przemia­
łem.

Powstaje tylko pytanie, czy 
termicznie sterylizowane otrę 
by nie utracą swych najbar­
dziej wartościowych cech. 
Trzeba także znaleźć taki spo 
sób przetwarzania otrębów, 
żeby stały się one w pełni 
przyswajalne dla organizmu 
człowieka. Wprowadzanie mą­
ki z otrębów7 do potraw’ i chle 
ba (przy produkcji pieczywa 
dietetycznego nawet do 40 
procent) dałoby z jednej stro 
ny znaczne wzbogacenie żyw­
ności (nie tylko w błonnik, 
lecz również w witaminy i 
sole mineralne), z drugiej — 
lepsze, bardziej ekonomiczne 
wykorzystanie zasobów surow 
ca zbożowego- Byłby to prak­
tyczny przykład wyzwolenia 
rezerw żywnościowych przez 
naukę i przetwórstwo, rezerw 
tkwiących także w zastarza­
łych pojęciach. Jeśli dalsze 
badania naukowców zakończą 
się powodzeniem, nic nie stoi 
na przeszkodzie, żeby poży­
wienie nasze było bogatsze w 
składniki, w’ które dotychczas 
obdarzaliśmy bezwiednie tyl­
ko zwierzęta.

Oto ile jeszcze możliwości 
tkwi w niepozornym, a jakże 
ważnym ziarenku zboża. Wy­
korzystanie ich, o czym świad 
czy dorobek poznańskich nau- 
kowTców, jest tylko kwestią 
czasu.

GRAŻYNA SZULAK

Rozwiązanie 
zadania logicznego

6 5 4
7 2 62
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WŁOCHY Zbliża się sezon turystyczny

Wybory - wyjściem z kryzysu?
Permanentny kryzys wew 

nętrzny będący od kil­
ku miesięcy udziałem 

Włoch, doprowadził do upad­
ku kolejnego mniejszościowe­
go rządu chrześcijańskiej de­
mokracji i postawił kraj w 
obliczu przedterminowych wy 
borów. Odbędą się one już w 
czerwcu (w niedzielę 20 i po­
niedziałek 21), a więc na rok 
przed końcem kadencji obec­
nego parlamentu. Poprzedzi je, 
także krótsza niż zwykle (bo­
wiem zgodnie z niedawno u- 
chwaloną poprawką konstytu 
cyjńą ■ograniczona do 45 dni) 
kampania przedwyborcza, w 
której poszczególne partie za 
prezentują swój program sta­
bilizacji politycznej, społecz­
nej i gospodarczej Włoch.

Wybory do parlamentu nie 
są- rzeczą, pożądaną w warun­
kach takiego chaosu jaki 
charakteryzuje obecną sytua­
cję wewnętrzną tego kraju. 
Toteż większość partii wypo- 
wisdała się przeciwko ich roz 
pisaniu i sugerowała znalezie­
nie wyjścia z obecnego kry­
zysu drogą uzgodnienia stano­
wisk najważniejszych sił- po­
litycznych. Ostatnie słowo w 
tej kwestii należało jednak do 
chadecji, która nie zgodziła się 
na ustępstwa wobec innych 
ugrupowań i stworzenie współ 
nej z nimi platformy działa­
nia w celu rozwiązania pro­
blemów trapiących kraj. Sta­
ło się to przyczyną upadku jej 
jednopartyjnego rządu i roz­
pisania przedterminowych wy 
borów.

Zasadnicze pytanie, które 
pojawia się na łamach prasy 
wiciu krajów w związku z 
zapowiedzią przyspieszenia wy 
borów we Włoszech, dotyczy 
możliwości powołania w ich 
wyniku rządu z udziałem ko-

W statystyce „Pagartu“

Zagraniczne podróże 
poznańskich artystów
Polska Agencja Artystyczna 

„Fagart” zorganizowała w u- 
biegłym roku 743 podróże za­
graniczne polskich artystów; 
504 to wyjazdy 156 solistów, 
243 to podróże 63 zespołów. 
Pali oni 4012 występów i do­
konali 118 nagrań. Najczęściej 
reprezentowali Polskę poza 
granicami: śpiewacy (94 wy­
jazdy) oraz dyrygenci (81).

Jak przedstawia się udział 
w tej statystyce artystów z 
Poznania? Z zespołów — naj 
częściej koncertował na zagra 
nicznych estradach Poznański 
Chór Chłopięcy pod dyrekcją 
Jerzego Kurczewskiego; trasy 
jego czterech tournees wiodły 
do Hiszpanii, Berlina Zachod­
niego i dwukrotnie do Niemiec 
klej Republiki Demokratycz­
nej; Polski Teatr Tańca kiero 
.wany przez Conrada Drzewie­
ckiego występował w Bułgarii 
i Republice Federalnej Nie­
miec; Chór Chłopięco-Męski 
Filharmonii Poznańskiej pod 

batutą Stefana Stuligrosza kon 
certował w NRD, a Zespół Pie 
śni i Tańca „Wielkopolska” 
zanotował występy w RFN.-Na 
czele kilkuosobowej gru­
py artystów-solistów stoi Ag­
nieszka Duczmal, , która we 
wrześniu ubiegłego roku na 
słynnym Konkursie Dyrygenc­
kim im. H. Karajana zdobyła 
IV nagrodę.

Z wykonawców estradowych 
wysłała Polska Agencja Ar­
tystyczna za granicę w roku 
minionym: 51 solistów i 144 
zespoły do ponad 20 państw. 
Pośród tych, którzy odnieśli 
największe sukcesy znajdują 
się m. in. poznańskie piosen­
karki-:— Urszula Sipińska — 
laureatka III nagrody na 
Festiwalu Palma de Mallorca 
w Las Palmas i Bogdana Za­
górska zdobywczyni głównego 
trofeum na festiwalu „Złoty 
Orfeusz” w Słonecznym Brze­
gu (Bułgaria) oraz zespół Pań 
stwowego Przedsiębiorstwa 
Imprez Estradowych „Andrzej 
i Eliza’’, któremu jury „Fes- 
tival Varietes Musicali” we 
francuskiej miejscowości Ren- 
nes przyznało II nagrodę.

(wig)

munistów. Zdaniem znawców 
realiów życia politycznego w 
tym kraiju, jest to wielce 
prawdopodobne. Włoska Par­
tia Komunistyczna cieszy się 
coraz większym uznaniem 
społeczeństwa, czego najlep­
szym potwierdzeniem są rezul 
taty jakie uzyskała w ubiegło 
rocznych wyborach regional­
nych i komunalnych wespół z 
innymi ugrupowaniami lewi­
cy (tylko o 1,2 proc, głosów 
mniej niż chadecy i ich so­
jusznicy). Z danych uzyska­
nych w badaniach opinii pu­
blicznej, ogłoszonych przez 
poczytny tygodnik rzymski 
„Panorama” wynika, iż pęnad 
50 proc. Włochów uważa 
udział WłPK w rządzie za nie 
odzowny, wiążąc z nim nadzie 
je na położenie kresu trudnej 
sytuacji gospodarczej oraz li­
cząc na większą sprawiedli­
wość społeczną.

Największą popularnością 
program partii komunistycz­

nej cieszy śię oczywiście wśród 
robotników przemysłowych i 
rolnych. Oni też stanowić będą 
z pewnością najliczniejszą gru 
pę popierających tę partię wy 
borców. WłPK może liczyć 
także na głosy młodzieży, inte 
lektualistów, kobiet zatrudnij 
nych i gospodyń domowych a 
nawet przedstawicieli drob­
nego biznesu, a więc ludzi pra 
cy w szerokim tego słowa zna 
czeniu.

Wraz ze wzrostem prestiżu 
komunistów i innych ugrupo 
wań lewicowych w społeczeń 
stwie włoskim coraz wyraź­
niej spada znaczenie chadecji. 
Powszechnie obciąża się ją od 
pcwiedzialnością za niepowo­
dzenia, które przeżywa kraj, 
przejawiające się z jednej 
strony w drastycznym bezro­
bociu, zwłaszcza na południu, 
spadku wartości lira i obniżę 
niu poziomu konsumpcji, z 
drugiej zaś w mnożących się 
aktach terroryzmu i bandytyz 
mu oraz korupcji. Wyraźna in 
dolencja w szukaniu rozwią­
zania. tych problemów,, nie- 
ustępliwości w innych ' kwe­
stiach, takich, jak sprawa 
usuwania ciąży', ńibprz&jbdlńa 
nie wobec lewicy, sprawiły, iż 
— jak pisze liberalny dzien­
nik „La Stampa” — „chadecja 
stanęła przed realną perspek­
tywą utraty sprawowanej od 
ponad trzydziestu lat kiero-wni 
czej roli w państwie”.

Przewidywania co do wyni­

ku przyszłych wyborów są na 
razie przedwczesne. Faktem 
jest jednak, iż ugrupowania le 
wicowe mają w nich znaczne 
szanse. Tym bardziej, iż Wło­
ska Partia Socjalistyczna, któ­
rej poparciu rząd chadecki za 
wdzięczą! dotychczas swą 
chwiejną egzystencję, zdecy­
dowana jest w przyszłości szu 
kać sprzymierzeńców bliż­
szych sobie pod względem ide 
ologicznym. Zaś w razie od­
niesienia sukcesu w czerwco­
wym głosowaniu, wybrać „al 
tematywę lewicową”, to zna­
czy utworzyć rząd składający 
się głównie z komunistów i 
socjalistów.

Także mniejsze partie lewi­
cy, w tym socjaldemokraci, 
występują przeciwko współ­
pracy z chrześcijańską demo­
kracją. Zdaniem kierownictw 
tych partii, koncepcja 
cent role w i c y, s pr ow a dz a ją c a 
śię do popierania mniejszościo 
wegó rządu chadeckiego' w 
parlamencie, jest dzisiaj nie 
do utrzymania. Partie te prag 
ną po -wyborach zwiększyć 
swój wpływ na bieg wydarzeń 
państwowych, a taką możli­
wość stworzy im niewątpli­
wie poparcie ewentualnej ko­
alicji partii komunistycznej i 
socjalistycznej.

Próba sił, wobec której sto 
ją polityczne ugrupowania 
Włoch, będzie więc ważnym 
wydarzeniem w życiu tego 
kraju. Od jej wyniku zależeć 
może w znacznej mierze czy 
Włochom uda się dokonać 
gruntownej przebudowy wła­
dzy. A jest to nieodzownym 
warunkiem nie tylko wyjścia 
z obecnego kryzysu, a^ i za­
pobieżenia w przyszłości no- 
wym wstrząsom.

J.W.

W Argentynie

Nie ustają 
zbrojne incydenty

W ' Argentynie w dalszym 
ciągu dochodzi do incydentów 
zbrojnych o podłożu politycz­
nym. Według oficjalnego ko­
munikatu, w mieście Ba hi’a 
Blanca znajdującym się 700 
km na południe od Buenos 
Aires doszło do starcia uzbro 
jonej grupy z siłami porząd­
kowymi. . Zginęły 4 osoby.

Pomysły w zagrodzie
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go kowala z Wolicy Pustej; ter 
minowało w ojcowskiej 
kuźni. Teraz mam własną spa 
warkę, potrzebne narzędzia. 
Bez tego nie mógłbym ruszyć 
z robotą. Za dużo by mnie 
kosztowała modernizacja i 
mechanizacja budynków in­
wentarskich, gdybym musiał 
liczyć tylko na pomoc innych 
wykonawców. Każdą wolną od 
prac potowych i hodowlanych 
chwilę wykorzystuję więc na 
m a js te r kowanie.

Rezultaty są widoczne. Wie 
lu sąsiadów podpatrzywszy 
urządzenia Matuszczaka, za­
stosowało je u siebie. Racjo­
nalizator chętnie udziela rad. 
Jest często o te usprawnie­
nia nagabywany, czy to w są 
siedzkich pogawędkach, czy tn 
na zebraniach Podstawowej 
Organizacji Partyjnej. Udzie­
la się bowiem społecznie jako 
członek PZPR. Jego teść jest 
ludowcem.

— Wiele sobie nawzajem za 
wdzięczamy — mówią obaj — 
Bez tego nie mielibyśmy ta­
kich wyników, ani w hodowli 
inwentarza, ani w polu. Dzię­
ki przemyślanej gospodarce 
paszowej, mogliśmy zapewnić 
wyżywienie inwentarza, jak i 
sprzedać państwu w ubiegłym 
roku jeszcze 115 kwintali zbóż. 
W 4ym roku też kontraktuje­
my 5 ha,-zbóż, a pasze treści­
we zapewni nam w dużym 
stopniu 3,5 ha mieszanki i 1 
ha owsa.

/ Matuszczak wylicza, że po 
potrąceniu kosztów żywienia 
i utrzymania bydła, musi mu 
pozostać po 5000 zł miesięcz­
nie za robociznę, starczyć na 
dalsze inwestycje. Inaczej nie 
kalkulowałoby mu się prowa­

dzić tej hodowli, której prze­
cież podporządkowana jest ich 
gospodarka roślinna.

Na bardziej szczegółowe roz 
ważania już nie ma czasu. 
Obaj gospodarze śpieszą w 
pole. Siewy trzeba kończyć...

MARIA POLCYNOWA

MUZYKA

Szczerość
Od sławy artystów zależy 

frekwencja na koncertach 
i jest to zależność prawi­

dłowa. Trzeba tylko dodać, że 
chodzi tu o sławę, jaką dany 
artysta cieszy się w danym śro 
dowisku. Piotr Paleczny na 
przykład znany jest poznańskiej 
publiczności bardzo dobrze. Nie 
tyle z bezpośrednich kontak­
tów z jego pianistyczną sztuką, 
ilę z nagrań płytowych, audy­
cji radiowych i telewizyjnych 
oraz z tego, co pisze się o nim 
w prasie.

Zainteresowanie polskimi lau­
reatami Konkursów Chopinow­
skich jest u nas zawsze bardzo 
duże. Dlatego o Palecznym du­
żo się wie, od Palecznego wie­
le się oczekuje. Widomym zna 
kiem tego zainteresowania była 
szczelnie wypełniona sala pod­
czas piątkowego (30 IV) koncer 
tu symfonicznego oraz tłumy za 
wiedzionych brakiem biletów me 
lomanów.

Trudno przypuszczać, by na 
tak niebywałą frekwencję wpły­
nął sam program imprezy: „Con 
certo giocoso” Michała Spi

Wiejski handel i gastronomia 
przed kolejnym sprawdzianem

Zintegrowana spółdzielczość rolnicza dysponuje ponad 
90 000 sklepów i punktów sprzedaży detalicznej oraz kilko­
ma tysiącami zakładów gastronomicznych. Latem placówki 
te mają zapewnić sprawną obsługę nie tylko stałym miesz­
kańcom wsi i małych miast ale również kilku milionom tu 
rystów, którzy odwiedzą „zielone tereny”.
Przygatowania do sezonu let 

niego spółdzielczość rozpoczę­
ła już przed kilku tygodma- 
mi. Obecnie kończy się remon 
ty, uzupełnia wyposażenie skle 
pów, gromadzi w hurtowniach 
i magazynach zapasy artyku­
łów nadających się do dłuższe 
go przechowywania. Słowem 
— czyni się starania, by lud­
ność rolnicza i turyści byli w 
bieżącym raku obsłużeni le­
piej niż w latach poprzednich.

Są ku temu coraz większe 
możliwość?, ostatnie lata były 
bowiem okresem przyspieszo­
nej modernizacji wiejskiej sie­
ci handlowej. W minionej 5- 
latće przybyło na terenach 
wiejskich ponad 3.700 skle­
pów, pawilonów i domów to­
warowych oraz ok. 550 zakła­
dów gastronomicznych. Budo­
wano głównie placówki duże, 
funkcjonalne, umożliwiające 
handlowcom bardziej opera­
tywną nracę. Wiejski . Suner-

sam — 900”, pawilony „Miro­
sławiec” i „Anatol”, domy to­
warowe o powierzchni od 700 
do 2000 metrów kwadrato­
wych — to placówki nowo­
czesne, nie odbiegające stan­
dardem od sklepów miej­
skich.

Na szczególną uwagę za­
sługuje oddanie do eksploa-
tacji latach 1971—1975

&ukaj i niszcz1

Mobilizacja 
rasistów w Rodezji

Ze stolicy Rodezji, SaLsbu- 
ry, donoszą, że rząd białych 
rasistów Smitha ogłosił mobi­
lizację tysięcy zdolnych do no 
szenia broni mężczyzn poniżej 
lat 30. Rzecznik tego rządu oś 
wiadezył. że jest to oierwsze 
posunięcie w ramach nowej 
kampanii zwalczania czarnej 
partyzantki, kampanii okreś­
lanej kryptonimem „Szukaj i 
niszcz”. Jednocześnie liczne 
zakłady produkcyjne i placów 
ki usługowe podejmują dzia­
łania, mające zapewnić nor­
malne ich funkcjonowanie. 
Między innymi opuszczone 
miejsca pracy usiłuje Się za­
pełnić nie pracującymi dotych 
czas białymi kobietami.

W Rodezji jest ok. 270 000 
białych i przeszło 5 min czar­
nych. W poniedziałek otwarto 
dla ruchu drogę między Beit

przeszło 100 domów handlo­
wych, które powstały przede 
wszystkim we wsiach i mias­
teczkach będących siedzibami 
urzędów gminnych. Takie pla­
cówki budować się będzie na­
dal.

Ostatnio np. nowoczesny 
dcm towarowy przekazano do 
użytku we wsi Czermin koło 
Mielca (woj. rzeszowskie). W 
tym przestronnym obiekcie 
urządzono stoAka z wyrobami 
przemysłu lekkiego, artykuła­
mi spożywczymi, wyrobami 
przemysłowymi dla domu i.o. 
Na najniższej kondygnacji 
przeznaczono pomieszczenia 
na ośrodek ..Nowoczesna gos­
podyni” oraz klub-kawiar- 
nię. Powstało wiec gminne 
„centrum handlowe”.

O sprawnej obsłudze decy­
dują przede wszystkim praco 
wnicy zatrudnieni w wiejskim 
handlu i zakładach gastrono­
micznych. Z myślą o nodnie- 
sieniu fachowości tej blisko 
10-0-tysięcznej kadry sprze­
dawców — spółdzielczość rol­
nicza rozszerzyła w ostatnim 
czasie program szkolenia róż­
nego typu oraz formy bieżące 
go instruktażu. .

Postęp w działalności wk 
skich placówek handlowi 
gastronomicznych jest ni 
phwy. Nie oznacza to jednH 
ze wszystkie sprawy 2J°? 
pozytywnie rozwiązane w? 
dej miejscowości czy Z 
ce spółdzielczej. Wiele iL^' 
do zrobienia mają 
gminnych spółdzielni Sam? 
pomoc Chłopska”, jak i 
stawiciele samorządu wipj 
skiego. Bowiem w sezonie kt 
nim działalność ' spóldzA^ 
ści rolniczej oceniać się bt 
dzie w znacznym stonniu na 
podstawie tego, jak sprawn 
pracują wiejskie skleoy i „ 
kłady gastronomiczne.' (PApi
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Akcja ratownicza 
pod Władysławowem
Silny sztorm, który szalał nad 

Bałtykiem w ubiegłym tygMnju 1 
zepchnął na mieliznę na wschód I 
od portu we Władysławowie 3 jej 
nostki rybackie powracające 7 I 
wisk — ,,Wła-50”. „Wła-60’’ ; 1
„Wła-126”. Przez kilka dni rozfa- I 
Iowane morze uniemożliwiało I 
ściągnięcie kutrów z piaszczystej 
pułapki. Załogi jednostek zostały i 
przetransportowane na brzce I 
uwalnianiem statków zajęło sit I 
polskie ratownictwo okrętowe, )

Do akcji skierowano statki ra- i 
townicze -wyposażone w urządzę- I 
nia do ściągania kadłubów z mie­
lizn. Ostatniej nocy jednostka 
ratownicza „Halny” uwolniła ku 
ter „Wła-60”. Ma on uszkodzony 
kadłub i liczne przecieki. Po u- I
szczelnieniu 
do portu.

,Wła-60” odholowaim

G.łębiej w piachu tkwią piwo-
stałe kutry, 
statki PRO 
wykopały

Dwa specjalistyczne 
„Pasat’’ i „Monsua" 

zainstalowanymi na
ich pokładach urządzeniami ka­
nał, do którego bedzie można 
ściągnąć uwięzione jednostki ry­
backie. Ratownicy pracują także 
przy uszczelnieniu zdruzgotanych 
atakami fal kadłubów kutrów.

Akcję utrudnia wzmagający się 
wiatr. (PAP)

Śledztwo przeciwko koncernowi „Tisso"

Zarzul - spowodowanie śmierci
ponad 100 osób

Bridte graniczną miejsco-
woś ci ą z RPA i — i Fart ViC 
taria — wewnątrz Rodezji — 
zamkniętą dwa tygodnie temu 
po ataku partyzantów, którzy 
w miejscowości Nuanetsl wy­
sadzili. w powietrze odcinek 
przebiegającej obok: drogi li­
nii kolejowej. W Nuanetsl ód 
godz. 15 ruch jest nadal ogra­
niczony. (PAP)

Jak donoszą z Tokio, prokura­
tor generalny Japonii wszczął po­
stępowanie karne przeciwko E. 
Nishidzie — głównemu zarządzają 
cemu jednego z zakładów kon­
cernu chemicznego „Tisso”. W ak­
cie oskarżenia stwierdza się, iż 
jest on odpowiedzialny za śmierć 
przeszło 100 mieszkańców różnych 
osiedli, którzy zostali zatruci zwią 
zkami rtęciowymi, zawartymi w 
ściekach odprowadzanych z zakła­
du podległego Nishidzie. Decyzja 
prokuratury została powzięta na 
żądanie opinii publicznej Japonii, 
która domagała się ukarania win 
nych tzw. „choroby Minamata”.

Historia tej. strasznej choroby 
jest znana każdemu Japończykowi. 
Jeden z zakładów chemicznego kon 
cernu „Tisso” ignorując wszelkie 
przepisy dotyczące ochrony śro-

dowiska, przez dłuższy czas odpro 
wadzał do Zatoki Minamata ście­
ki, zawierające trujące związki 
rtęci. Doprowadziło to do zatruci 
ryb i innych produktów morza, sti 
nowiących główne pożywienie miej 
scowej ludności. Wśród mieszkań 
ców pobliskich miejscowości za­
częła szerzyć się nieuleczalna cho­
roba, która w wielu przypadkach 
okazywała się śmiertelna. Do tej 
pory zmarło na nią przeszło 1N 
osób, a kilkuset mieszkańców re­
jonu zatoki zarejestrowano oficjał 
nie jako ofiary choroby, która m. 
in. objawia się paraliżem i utrata 
mowy.

Organa miejscowej prokuratury 
rozpatrują także kwestię pociągnij 
cia do odpowiedzialności nacze ne 
go dyrektora koncernu „Tisso -

artystycznej wypowiedzi
saka, II Koncert fortepia­
nowy c-moll Sergiusza Ra 
chmaninowa i V Symfonia 
c-moll Ludwika van Beethovena. 
Był to program niewątpliwie cie 
kawy, zresztą na ogół dobrze wy 
konany przez orkiestrę Filhar­
monii Poznańskiej pod dyrek­

cją Renarda Czajkowskiego. Twór 
czość Spisaka powinniśmy po­
znawać bliżej a Piątą Beetho- 
vena trzeba od czasu do czasu 
sobie „na żywo” przypomnieć. 
Są to jednak pozycje zdolne co 
najwyżej utrzymag w normie li­
czbę słuchaczy. To samo dotyczy 
Koncertu Rachmaninowa, które 
go też słucha się już .głównie 
ze względu na wykonawcę.

Prof. Gertruda Konatkowska 
mawiała często do swych ucz­
niów, że z utworerrf to jest tak/ 
jak z kapeluszem: jednemu jest 
w nim „do twarzy”, drugiemu 
nie. Że trzeba zatem umieć do­
brać utwór do swojej osobowo­
ści. Piotr Paleczny dokonał nie 
korzystnego dla siebie wyboru. 
Ten znakomity pianista zawsze 
wzbudzał podziw swymi głębo­

ko przemyślanymi koncepcjami, 
interpretacją znamionującą inte 
lektualne zaangażowanie połą­
czone z emocjonalnym dystan­
sem wobec wykonywanych dzieł. 
Teraz sięgnął po Koncert c-moll 
Rachmaninowa, przy czym praw 
dopodobnie stwierdził •— nie­
słusznie zresztą — konieczność 
nagięcia własnej osobowości 
do tego rodzaju ekspresji, jaką 
przekazały namlnie zawsze naj­
szczęśliwsze tradycje wykonaw 
cze. I tak Paleczny/ usiłował tu 
pożenić chimeryczność z senty­
mentalizmem — edehy obcę je 
go naturze. W rezultacie usły­
szeliśmy kompozycję jakby po­
kawałkowaną, pozbawioną kon­
sekwentnych linii energetycznych 
z) logicznie rozmieszczonymi kul 
minacjami; usłyszeliśmy/frazy o 
zaskakująco zmiennym przebie­
gu tempa, co nie tylko mogło 
irytować słuchacza, lecz także 
sprawiało niemało kłopotu to­
warzyszącym fortepianowi instru 
mentalistom z orkiestry i dyry­
gentowi; usłyszeliśmy utwór gra 
ny jakby nieszczerze.

Szczerość wypowiedzi artysty 
cznej posiada w odtwórczej sz^ 
ce tę samą genezę i taką sam 
siłę oddziaływania, jak w W 
czości. W obu dziedzinach „ 
pożyczone”, nie wypływające 
wewnętrznej potrzeby i Prze 
nania środki wyrazu, zawsze 
brzmią nieco sztucznie, fa,sZ’ 
wie. Tak właśnie odebrać nj0 
na było II Koncert Rachmanm 
wa w interpretacji Paleczneg _ 
który w tym utworze starał s_ 
być kimś innym, niż jest. Wy 
je się, iż sam odtwórca poc 
się psychicznie skrępowany 
lą, jaką sobie narzucił. Bo 
ba tylko jakimś niepożądany 
spięciom wewnętrznym artysty 
leży przypisać fakt, że 
nie fortepianu, przynajmniej 
I części Koncertu nie PoS|a . 
ło odpowiedniej siły PrzeLjre, 
się przez orkiestrową ^akt. ’ 
nie kontrastowało z nią, 9^Zn0. 
ło gęste, ciężkie i matowe. 
piero w Finale fortepian 
brzmiał pełnią blasku, ukaZ^ie| 
Palecznego jako pianistę o 
kich wirtuozowskich i w7r k|a 
wych możliwościach. Wysoki ,fl 
sę artysty potwierdziło wsp _ 
le zagrane na bis Rondo z 
naty B-dur Mozarta. Gorący 
plauz publiczności skłoniłJ 
cze pianistę do zaprezentow 
Etiudy c-moll z op. 25 Chop'^

ANDRZEJ SATURNA



Majowa impreza
po raz 

-,radycyjni€ sympaty- 
T‘kOm sportu maj kojarzy 
1 cie z kolarstwem. I choc 
tłin miesiącu będą rozgry- 

* 'inne atrakcyjne impre- 
kibiców skupi się 

l- ma/aniach kolarzy walczą 
“^ trasie Praga - War- 
' — Berlin.

tegorocznego Wyścigu 
i wystartuje w sobotę

114 kolarzy z 19 
’ńlw- Belgii, Bułgarii. 

Finlandii, Francji. Ho- 
S Jugosławii. Kuby. Nor 

NRD. Polaki. RFN. Ru- 
„unii. Szwajcarii, 
Wcrier, Wielkiej
Zh i ZSRR. Niemal wszy­
ty bardzo intensywnie przy- 
Lwvwali się do tej impre- 
, Dja wielu ekip tegoroczny 

jest zarówno celem sa 
„L, w sobie, iak i jednym z

Szwecji,
Brytanii,

w sobie, iak i
rapów budowania wysokiej 

t----- vt Olimpij-forTny na Igrzyska 
w Montrealu.

tegorocz-Polscy kolarze do
„ego sezonu przygotowywali 
re według wypróbowanego sy 
^u. W zimie na zgrupowa- 
„:ach w Zakopanem chodziło 
głównie o kondycję, podczas 
wyścigu na Kubie wytrzyma 

szybkościową, a startem
r wyścigu w Annabie rozpo­
ru etap przygotowań snecja

MP w boksie

dwudziesty dziewiąty
listycznych, bez których trud 
no byłoby im się ubiegać o 
zwycięstwa w majowej impre 
zie. W końcu kwietnia grupa 
kolarzy startujących w Wyści 
gu Pokoju: Nowicki, Zawada, 
Mytnik, Matusiak, Kowalski i 
Szozda uczestniczyła w cyklu

wyścigów we Francji. Nasi re 
prezentanci wykazali w nich 
dobrą formę. Jeśli ją utrzy­
mają będą należeć do fawo­
rytów imprezy „Trybuny Lu­
du”, „Neues Deutschland” i 
„Rudeho Prava”.

Ich najgroźniejszymi rywala

niespodziankę. W ich szere­
gach nie brakuje dobrych ko­
jarzy, że wymienimy chociaż­
by aktualnego wicemistrza 
świata Svena Ake Nilssona ze 
Szwecji.

Ja* zwykle Wyścig Poko- 
J ju nie będzie imprezą łat 

wą. Trasa o długości 1980 ki­
lometrów składać się będzie z 
14 etapów, w tym iwa jazdy 
indywidualnej na czas i pro­
log rozgrywany w ten sam 
sposób.

Jednym z miast etapowych 
już po raz czternasty będzie 
Poznań. Zainteresowanie Wy­
ścigiem Pokoju w naszym mie 
ście zawsze było duże. Nie 
inaczej będzie i w tym roku, 
chociażby ze względu na fakt 
uczestnictwa w wyścigu za­
wodnika poznańskiego — Ja­
nusza Kowalskiego. Do Pozna 
ni a kolumna wyścigu zawita 
18 maja. Jej przyjazdowi to­
warzyszyć będzie' szereg atrak 
cyjnych imprez sportowych, c 
których informować będziemy 
na bieżąco, (wił)

TURNIEJ PRZEDOLIMPIJSKI 
KOSZYKARZY W EDYNBURGU

Polska — Belgia 100:76 (49:35)

Wielkopolanie walczyli
ze zmiennym szczęściem

W poniedziałek, w drugim dniu mistrzostw Polski na ringu w 
I „Arenie” toczono dalsze walki eliminacyjne. Niestety ich poziom 

nie jest najlepszy. Z M rozegranych walk wyróżnić by można 
| tylko dwie.

Reprezentacja Polski na XXIX 
Wyścig Pokoju: Praga — War­
szawa — Berlin. Na zdjęciu: u 
góry od lewej — Janusz Kowal­
ski (LKS Wielkopolska), Mieczy­
sław Nowicki (Włókniarz Łódź), 
Stanisław Szozda (LKS Ziemia 
Opolska); u dołu od lewej — Ta 
deusz Mytnik (Flota Gdynia), Woj 
ciech Matusiak (Arkonia Szcze­
cin) i jedyny debiutant w zespo­
le Tadeusz Zawada (Tramwajarz 

Łódź).
CAF — fot. Dąbrowiecki

Hokej na trawie

Warta w finale

I Na pierwszym miejscu postawić 
trzeba pojedynek w wadze kogu- 

między Borkowskim (Łódź) a 
Madejem (Katowice). Łodzianin za 

[prezentował bardzo ładny technicz 
ny boks. Często i celnie uderzał 
ciosami prostymi, tak, że Madej, 
który wcale nie jest złym ookse- 
Wn nie wiele mógł zdziałać. Jed­
nogłośnie wygrał Borkowski, a pu­
bliczność nagrodziła obu zawod­
ników brawami.

ładny pojedynek stoczyli także 
‘ wadze lekkopółśredniej Zgliński 
ndańsk) z Osetkowskim (Rzeszów). 
Pierwsze starcie wygrał rzeszowia-
®in, lecz począwszy od drugiego, 
sytuacja zaczęła się zmieniać na 
wzyść młodego gdańszczanina, 
bprzedzał on chaotyczne akcje

rywala, bił dużo rzadko ( 
^■sdanych ciosów podbródko- 
^ch- Walka była wyrównana, a 
Wowie przyznali zwycięstwo sto 
fflkiem głosów 3:2 Osetkowskie- 

lecz równie dobrze 
być odwrotny.

Zwyciężali faworyci, 
tylko jedną

I leCZ drugorzędną. W wa- 
■okJ > le3 Borowczyk (Wrocław) 

na rozstawionego Swiderskie- 
ost-fZ .Gdabska. o porażce tego 

’ niego zadecydowały dwa na- 
™n>enia otrzymane za nieczystą

drugiej rundy poruszał się w rin­
gu bardziej żwawo, często trafiał, 
a w trzecim starciu celną kontrą 
zakończył walkę.

Również w wadze lekkopółśred- 
niej Felkel (Olimpia) znokautował 
swego rywala — Degurskiego z 
Opola. Do momentu zakończenia 
pojedynku przewagę posiadał nasz 
zawodnik. Trzecie zwycięstrrb dla 
reprezentacji Wielkopolski odniósł 
w wadze piórkowej Przybylski, 
wygrywając jednogłośnie na punk 
ty z Zielińskim (Kraków), wyż­
szość Przybylskiego nie podlegała 
dyskusji, lecz po występie tego 
pięściarza spodziewaliśmy się wię­
cej. Zbyt dużo było w jego akcjach 
chaosu.

mi będą zapewne drużyny na 
szych sąsiadów: ZSRR, NRD i 
CSRS. Wprawdzie w ekipie 
Związku Radzieckiego widnie 
ją nazwiska aż czterech debiu 
tantów: Isajewa, Morozowa.
Tichonowa, Pierewiejewa.

wynik

Zano- 
niespo-

Trzech naszych pięściarzy zakoń 
czyło przedwczoraj swoją karierę w 
mistrzostwach Polski. Są nimi: S. 
Nowak (Olimpia), którego w II 
rundzie poddał sekundant Gotfry­
dowi z Rzeszowa, Witt (Sokół) po 
jednogłośnej porażce na punkty z 
Piwowarskim (Katowice), i Gida- 
szewski (Prosną), który już w I 
starciu musiał uznać wyższość Le­
wandowskiego (Kraków). (wił)

lecz każdy z nich ma już na 
swoim koncie wiele wartości o 
wych sukcesów w innych trud 
nych imprezach. W dodatku 
ci młodzi kolarze wspomagani 
będą przez dwójkę rutyniarzy: 
Gorełpwa, który już trzykrot­
nie startował, w majowym wy 
ścigu i Gusiatnikowa, mają­
cego na swoim koncie pięć 
startów w Wyścigu Pokoju.

* Groźni będą też kolarze 
NRD z Hartnickiem i 
Schiffnerem na czele oraz Cze 
chosłowacy, w których bar­
wach pojadą m. in. Hrazdira 
i Kalis. Nie można zapomnieć 
też o szosowcach z Zachodu, 
mogących zawsze sprawić

klubowego PE
W sobotę i niedzielę mistrz Pol 

ski w hokeju na trawie drużyna 
poznańskiej Warty przebywała w 
Wiedniu. „Zieloni” rozegrali tam 
eliminacyjne spotkania klubowego 
Pucharu Europy. Obydwa pojedyn 
ki odbyły się w niedzielę.

W pierwszym meczu Warta wy 
grała z mistrzem Danii — zespo­
łem Sport Club Kopenhaga 4:9 
(1:0). Bramki zdobyli: Otdlakow- 
ski 3 (w tym jedną z karnej sió 
demki) oraz Rotnicki. Trudniej­
szym od Duńczyków okazał się 
drugi przeciwnik, mistrz Austrii 
Akademische Hokey Tennis Club 
z Wiednia. W tym spotkaniu gos 
podarze prowadzili do przerwy 
2:1. Ostatecznie jednak i drugi 
mecz poznaniacy wygłali. Wynik
3:2, a bramki zdobyli: Otulakow-

WielkoP°lski wal­
ni... • ze zmiennym
tychwT' Z występują-

,llngu> tylk0 trzech zdołało 
'Im SWoich przeciwników, w 

Prz«z nokaut. W wadze 
Jakubowski (Olimpia) 

kó^ p Slę z B°ńosiewiczem (Kra- 
eiu w°Znaniak w pierwszym star 
Uzy ospale- dał się khka 

raflć, lecz począwszy od

loj nowoczesny

Polacy zajęli
^cie miejsce

Morekr - - 
»f M°nachium 
^esny0^ w Pięcioboju no- 
Prez«nta ’ Dobrze spisali się re 

p°iski- Janusz Peciak 
^cie ■ indywidualnej zajął 
i)ni« mieisce, przegrywając je- 
1 Krzv reprezentantami Węgier, 

Trybusiewicz sklasy-
Został na ósmej pozy- 

Mczyi zynow° zespół polski wy­
li dWi również trzecią pozycję 

Ostat 1713 drużynami Węgier.
4ów; ezna klasyfikacja zawo-

zakończyły się 
międzynarodo-

gry) 1 Kancsal (Wę-
'Węgry 3309 Pkt., 2. Szombathley 

I ." 5215 Pkt-> 3. Peciak (Pol 
by; i21® Pkt., 4. Maracso ('"ę

pkt • 5 Salminen (Fin 
.^społTu,.5183 Pkt.

u 1 15643’’a 1 .y, 11 ~ 15.410 pkt., 3.
1’ąę n, J189 pkt., 4. Finlandia — 
• ZSRn ■’ 5' 11 — K-826 pkt.,

- U.536 pkt.

(Wę-

pkt., 
Pol-

Nielubiani?
Na felieton pod powyższym tytułem z cyklu „Co o tym 

sądzicie” wpłynęło do redakcji wiele listów Fragmenty 
wybranych — publikujemy niżej. List Kazimierza K. załat­
wiamy drogą interwencyjną. Wszystkim korespondentom
— dziękujemy.

Od tego, jak będziemy pra 
cować, zależy, jak bę­

dziemy żyć. Każdy więc Przy­
kład dobrej pracy zasługuje 
na uznanie, ale pod warun­
kiem, że w zakładzie pracy 
istnieje odpowiedni klimat do 
tego, by człowiek był ocenia­
ny na podstawie rzeczywi­
stych osiągnięć. Zależy to od 
kierownictwa i kolektywów 
społecznych zakładów pracy. 
Tylko kierownictwo, któremu 
na sercu leży dobro zakładu 
pracy (a nie własna kariera) 
jest w stanie stworzyć taką 
atmosferę, w któreęj dobra i 
rzetelna praca będzie budziła 
szacunek załogi, będzie dla 
wszystkich przykładem i czyn 
nikiem mobilizującym.

ski 2 (w tym jedną z karnej sió 
demki) oraz Kaźmierczak. W me 
czu AHTC i SC Kopenhaga zwy­
ciężyli wiedeńczycy 4:0 (1:0).

Wygrane w Wiedniu dały War
cie możliwość startu finale
klubowego Pucharu Europy. Rozę 
grany on zostanie w dniach 4 — 
7. VI 1976 w Amsterdamie. W kil 
kuletniej historii pucharu najlep 
szy rezultat osiągnęła Warta w r. 
1973 zajmując w finale VI miejsce.

(ad)

Po wspaniałym sukcesie
Wojciecha Fibaka

Niebywały wyczyn poznań­
skiego tenisisty Wojciecha Fi-
bak.». k w irh.mną niedzic
lę wieczorem zdobył wraz z 
26-letnim monachijczykiem 
Karlem Meilerem tytuł mistrza 
świata w grze podwójnej, spot­
kał się ze spontaniczną reak­
cją ze strony coraz liczniej­
szych sympatyków jego talen­
tu. Można się było spodzie­
wać, że ewentualny sukces Po 
laka wywoła zwłaszcza w je­
go Ojczyźnie radość i entuz­
jazm. To jednak co działo się 
wczoraj porównywać można 
jedynie z euforią, jaka ogar­
niała sympatyków sportu tyl-' 
ko w momentach, kiedy biało- 
czerwoni sięgali po najwyższe 
laury na arenach świata. Lecz 
tym razem owa radość nie by­
ła związana z masowymi dys­
cyplinami sportu, a z tenisem, 
o którym jeszcze przed dwoma 
laty mówiło się i pisało wy­
łącznie w minorowym tonie. 
Jeden odważny, który postano­
wił udowodnić, że polski teni­
sista może konkurować z naj­
lepszymi, dopiął swego. Dzisiaj 
o tej dyscyplinie mówi się wy­
łącznie ciepło, a takich tłu­
mów, jak obecnie nie ogląda­
no jeszcze nigdy na krajowych 
kortach. Olbrzymia w tym zas 
ługa Wojciecha Fibaka. A.K.

W. Fibak i K. Meller w akcji.
Fot. — CAF

Cz. S. 
Poznań

// ważam, że chcąc trafnie 
odpowiedzieć na pyta­

nie co robić aby przodowanie 
wywoływało szacunek, a nie­
róbstwo znalazło się pod prę­
gierzem opinii publicznej, na­
leży rozpatrzyć oddzielnie 
każdy poszczególny przypadek 
negatywnego nastawienia do 
przodowników, ze względu na 
możliwość różnorodnych przy 
czyn tego zjawiska.

Być może, że ten czy ów 
przodownik „przoduje” kosz­
tem innych pracowników. A 
może z takich lub innych po­
wodów zastosowano wobec 
niego „ulgową taryfę” zaróio- 
no pod względem wymagań, 
jak i ocen jego sukcęsów.

Zdarza się również i to dość 
często, że ludzie nie zdają 
sobie sprawy, iż na szacunek 
i uznanie „zarabia się” raczej 
całością swego postępowania, 
a nie tylko jakimś fragmen­
tem życia. Dlatego też w Przy 
padku dobrego i pracowitego 
fachowca trzeba by dodatko­
wo stwierdzić, czy człowiek 
ten, który jest niewątpliwie 
cennym twórcą nowoczesnej 
rzeczywistości, umie również 
w niej odpowiednio żyć.

Nie jest także wykluczone, 
że negatywne nastawienie wo­
bec ludzi dobrej roboty wy­
nika po prostu ze zwykłej za 
zdrości współpracowników, 
którym lenistwo lub inne 
przeszkody nie pozwalają za­
kasać rękawów do pracy.

HENRYK PUROL 
Poznań

f/Jskazane fakty wystęnują 
w różnych zakładach 

pracy nagminnie, a nie spora 
dycznie. Jednostki obcvia.ce z 
tymi faktami na co dzień zna 
ją ie doskonale.

Uznanie za przodownictwo

Przed meczem
Grecja — Polska

Redakcja sportowa PAP połączy 
ła się we wtorek w południe z 
hotelem „Aperghi” w Kifisii ko­
ło Aten, gdzie przebywają polscy 
piłkarze. Przy telefonie trener 
Kazimierz Górski:

„Po 10-godzinnej podróży przyby 
liśmy do Kifisii w poniedziałek 
wieczorem.

Mecz rozegrany zostanie na sta­
dionie Panathinaikosu, leżącym w 
centrum Aten”.

— W jakim składzie wystąpią 
Polacy?

— Zastanawiamy się jeszcze, kto 
ma grać obok Płaszewskiego, na 
pozycji drugiego stopera. Będzie 
nim Szymanowski albo Cmikie- 
wicz.

Przypuszczalny skład wyglądać 
będzie więc następująco: Toma­
szewski — Szymanowski lub Wa- 
wrowski, Płaszewski, Szymanowski 
lub Ćmikiewicz, Rudy albo Wa- 
wrowski — Olsza, Hnatio, Cmikie- 
wicz, lub Pawłowski — Lato, Oga 
za, Kusto.

i racjonalizację, uzyskują czę­
sto osoby faworyzowane i Po 
siadające ,, plecy”. Niejedno­
krotnie kierujący produkcją, 
drogą okrężną utrudnia pracę 
wybijającemu się. W tych wa 
runkach rzetelnie pracujący 
nadzór techniczny wyższy — 
średni — niższy i bezpośred­
ni produkcyjny ma niełatwy 
żywot.

KAZIMIERZ S.
Poznań

7 / wożam, że przyczyną 
nielubienia wybijających 

się jest przede wszystkim zwy 
kła, ludzka zazdrość, która co­
raz częściej daje się we znaki 
w stosunkach międzyludzkich.

Wyzbycie się zazdrości może 
w znacznym stopniu przyczy­
nić się do właściwej atmosfe­
ry w stosunkach międzyludz­
kich, sprzyjającej rzetelnej oce 
nie i sprawiedliwemu potrakto 
waniu człowieka. Sukcesy i 
osiągnięcia pracowitych przo­
downików „kolą w oczy” nie­
robów, nie mogących się nimi 
wykazać, co powoduje ich 
nielubienie — zresztą wzajem 
ne.

WŁODZIMIERZ TETZLAFF 
Poznań

7 azdrośni koledzy w pracy 
nie zawsze lubią przodu 

jących brygadzistów, czy wy­
różniających się sumiennoś­
cią rospółpracowników, ale to 
wcale nie znaczy by dobrzy 
mieli się czuć odosobnieni. 
Nawet maruder przyznaje w 
głębi duszy, że solidna praca 
daje wzrost zarobków, ale 
również prestiż wśród załogi i 
kierownictwa.

Wiele tutaj zależy od kie­
rownictwa zakładu pracy i nie 
wystarczy od czasu do czasu 
na zebraniu załogi pochwalić 
przodujących, a imiennie poga 
nić obiboków. Trzeba na co 
dzień dać przykład dobrej ro­
boty, dyscypliny pracy, dbało 
ści o jakość produkcji, o mie­
nie społeczne, od sprzątaczki, 
robotnika aż do samego kie­
rownictwa . zakładów. Dobry 
przykład robi z czasem swoje, 
ale szczery, nie pokazowy.

Przecież jeżeli wiemy, że lu 
dzie młodzi są podatni na 
wpływ otoczenia, nie można 
dopuścić by ich deprawowały 
tak zwane kliki nieformalne, 
leniów i rozrabiaczy. Wysła­
nie młodych na szkolenie za­
wodowe, powierzenie im od 
czasu do czasu poważnych za­
dań w produkcji pod okiem 
dobrych i oddanych fachow­
ców starszych, może podnieść 
autorytet dobrej roboty, a tym 
samym ten „nielubiany” sta­
nie się najpierw ciekawym, a 
później godnym naśladowania 
przez niekiedy zazdrosnych ko 
lęgów.

Rzetelna praca, to lepszy za 
robek, korzyść dla narodu i 
państwa. Każdy czuje się za­
dowolony, gdy spełni dobrze 
swój obowiązek w powierzo- 
r^ej mu pracy, ale tę atmosfe 
rę musi tworzyć cała załoga, 
a już przede wszystkim kie­
rownictwo.

HIPOLIT POTROWIAK 
Skórzewo

Listy krótkie t rzeczowe ma­
ła większe szanse druku. 
Anonimów nie oubllku jemy. 
Zastrzegamy prawo skracania 
korespondencji. Nasz adr*s: 
„Głos Wie!VopntsF»* «krr*ka 
pocztowa 1974 M-9T9 PfMmstł.
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MINISTERSTWO GÓRNICTWA
ZARZĄD SZKOLENIA ZAWODOWEGO

OGŁASZA WPISY
DO ZASADNICZYCH SZKÓŁ GÓRNICZYCH

Kopalń Węgla Kamiennego
KSZTAŁCĄCYCH W ZAWODACH:

• GÓRNIK TECHNICZNEJ EKSPLOATACJI ZŁOZ,
• MECHANIK MASZYN I URZĄDZEŃ PRZERÓBCZYCH
• MONTER UKŁADÓW ELEKTRONOWYCH I AUTOMATYKI 

PRZEMYSŁOWEJ
• MECHANIK MASZYN I URZĄDZEŃ GÓRNICTWA PODZIEMNEGO,
• ELEKTROMONTER GÓRNICTWA PODZIEMNEGO.
• MONTER TELETECHNICZNYCH URZĄDZEŃ W GÓRNICTWIE

WARUNKI PRZYJĘCIA:
1. Nie przekroczony 18 rok życia,
2. Ukończenie szkoły podstawowej.
3. Zaświadczenie lekarza wytypowanego przez Przychodnię Obwodową dla gór-^ 

ników o przydatności do zawodu górniczego. Skierowania na badania lekarskie 
udzielają dyrekcje poszczególnych szkół, do których należy zgłaszać się osobiście.

PRZY WPISIE NALEŻY:
— złożyć do dyrekcji szkoły podanie o przyjęcie podpisane przez kandydata oraz 

jego rodziców lub opiekuna,
— życiorys, dokument urodzenia, ostatnie świadectwo szkolne,
—. za pośrednictwem dyrekcji szkoły zawrzeć umowę z zakładem pracy.
Szczegółowych informacji dotyczących przyjęcia do szkół udzielają szkoły, kopal­
nie węgla kamiennego prowadzące szkoły oraz zjednoczenia przemysłu węglowego. 
(Wykaz szkół górniczych podany jest obok).

KOPALNIA PROWADZĄCA SZKOŁĘ ZAPEWNIA:
i Uczniom mieszkającym w internatach wyżywienie i zakwaterowanie.

UKOŃCZENIE SZKOŁY UPRAWNIA ABSOLWENTÓW:
__ do noszenia odznaki absolwenta zasadniczej szkoły górniczej;

— do wstępu do 3-letniego technikum górniczego dla młodzieży niepracującej, 
z tym że absolwenci z ogólną oceną bardzo dobrą mają prawo wstępu do tech­
nikum bez egzaminu wstępnego;

— do uzyskania stanowisk, na których wymaga się kwalifikacji zawodowych gór­
niczych.

WYKAZ ZASADNICZYCH SZKÓŁ GÓRNICZYCH
Kopalń Węgla Kamiennego:

1. ZSG nr 1 Kop. „Rozbark”
2. ZSG Kop. „Dymitrow” '
3. ZSG Kop ..Bobrek”
4. ZSG nr 2 Kop. „Rozbark”

41-900 Bytom, uL Oświęcimska 31 *)
41-902 Bytom, ul B Bieruta 120‘)
41-906 Bytom Karb ul Kostki Napierskiego 7a •)
41-909 Bytom-Łagiewniki, Szyby Rycerskie ♦)

5. ZSG nr 2 Kop. „Barbara Chorzów” 41-503 (
6. ZSG nr 1 Kop. „Barbara-Chorzów” 41-506 (
7. ZSG Kop. „Szombierki” 41-902 I
8. ZSG Kop. „Jankowice” 44-251 I
9. ZSG Kop „Andaluzja” 42-645 I

10. ZSG nr 2 Kop. „Polska” 41-500 <
11 ZSG Kop. „Chwałowice” 44-260 1
12. ZSG Kop .Grodziec” 41-250 <
13. ZSG nr 1 Kop. „Czerwona Gwardia” 41-250 (
14. ZSG Kop. „Jowisz” 41-250 (
15. ZSG Kop. „Dębieńsko* 44-230 I
16 ZSG Kop. „Silesia” 32-320 <
17. ZSG nr 1 Kop „Czerwone Zagłębie” 42-560 I
18. ZSG Kop. „Generał Zawadzki” 41-300
19. ZSG Kop. „Gliwice” 44-100 i
20. ZSG Kop. „Sośnica” 44-103
21. ZSG Kop. „Katowice* 40-208
22. ZSG Kop. „Gottwald* 40-856
23. ZSG Kop. „Wujek* 40-592
24. ZSG Kop „Wieczorek* 40-327
25. ZSG nr 2 Kop „Czerwone Zagłębie” 42-550 :
26. ZSG Kop. „Kazimierz-Juliusz” 42-550
27. ZSG nr 1 Kop „Knurów” 44-220
28. ZSG nr 2 Kop. .Knurów” 41-807
29. ZSG nr 2 Kop. „Murcki” 43-127
30. ZSG Kop. „Ziemowit” 43-140
31. ZSG Kop. „Bolesław Śmiały* 43-170
32. ZSG Kop .Staszic” 43-126
33. ZSG nr 1 Kop. „Murcki” 43-123
34. ZSG Kop „Mysłowice” 41-100
35. ZSG Kop. „Rymer” 44-270
36. ZSG Kop. „Julian* 42-640
37. ZSG Kop. „Anna” 44-370
38. ZSG Kop „Marcel” 44-310
39. ZSG nr 2 „Powstańców Śląskich* 42-633
40. ZSG nr 1 „Powstańców Śląskich” 42-633

41. ZSG nr 2 Kop. „Zabrze” 41-711
42. ZSG Kop. „Nowy Wirek” 41-707
43. ZSG Kop. „Halemba” 41-704
44. ZSG Kop „Wawel” 41-700
45. ZSG Kop. „Pokój” 41-710
46 ZSG Kop. „Rydułtowy* 44-280
47. ZSG Kop. „Siemianowice” 41-100
48. ZSG Kop .Manifest Lipcowy” 44-330
49. ZSG nr 2 Kop. „Czerwona Gwardia” 41-200
50. ZSG Kop. „Ni wka - Modrzę jów” 41-208
51. ZSG Kop. „Sosnowiec” 41-200
52. ZSG Kop. „Śląsk” 41-560
53. ZSG nr 1 Kop „Polska” 41-600
54. ZSG Kop „Lenin” 43-120
55. ZSG Kop. „1 Maja” 44-322
56. ZSG Kop „Makoszowy* 41-800
57. ZSG nr 1 Kop. „Zabrze” 41-800
58. ZSG Kop. „Pstrowski” 41-803
59. ZSG Kop. „Jastrzębie” 44-330
60. ZSG Kop. „Brzeszcze” 32-260
61. ZSG Kop. „Jaworzno” 32-510
62. ZSG Kop. „Janina” 32-590
63. ZSG Kop. „Siersza" • 32-500
64. ZSG Kop. „Komuna Paryska” 32-510
65. ZSG Kop. „XXX-lecia PRL” 43-200
66. ZSG Kop. „Victoria” 58-370
67. ZSG Kop. „Nowa Ruda” 57-400
68. ZSG Kop. „Thorez” 58-300
69. ZSG Kop. „Wałbrzych* 58-300
70. Filia ZSG Kop. „Wujek* 68-200
71. Filia ZSG Kop. „Halemba” 59-900
72. ZSG Kopalń Lub. Zagł. Węgl. 20-110
73. Filia ZSG Kopalń Lub Zagł. Węgl. 20-059
74. Filia ZSG Kopalń Lub. Zagł. Węgl. 21-050

Chorzów III ul. Wiejska 18 •) 
Chorzów Batory, ul Sportowa 23*) 
Bytom-Szombierki uL Małgorzatki 8 
Rybnik Boguszowice ul. Grunwaldzka 1») 
Piekary §1. - Brzozowice-Kamień 
Chorzów, ul Kościuszki 10 •)
Rybnik Chwałowice ul. 1 Maja 93 *)
Czeladź, ul Milowicka 117 •) 
Czeladź, ul. Milowicka 117*) 
Czeladl ul. Milowicka 117*) 
Leszczyny Czerwionka. ul. Kopalniana 1») 
Czechowice-Dziedzice, ul Węglowa *) 
Sosnowiec-Zagórze, ul. Czerwonej Armii 54 * 
Dąbrowa Górnicza, ul. Konopnickiej 56 ») 
Gliwice, ul Kościuszki 15 *)
Gliwice-Sośnica, ul Gen. Sikorskiego 107 * 
Katowice, ul Ks Ścigały 9 *)
Katowice-Załęże. uh Rewolucjonistów 60 ♦) 
Katowice Brynów, ul. Mikołowska 131 *) 
Katowice-Szopienice, ul. Szyb Wodny 9 ♦) 
Sosnowiec-Klimontów ul. 1 Maja 57 *) 
Sosnowiec-Klimontów uL 1 Maja 57 •) 
Knurów, ul Szpitalna •)
Zabrze-Mikulczyce, ul. Zwrotnicza 13 •) 
Katowice-Kostuch na. ul. Boy’a Żeleńskiego gę * 
Tychy-Lędziny, ul Asnyka 2 *) 
Łaziska Górne, ul Szopena 11 •) 
Katowice-Mu reki. uL Goetla 2 •) 
Katowice-Murcki. ul. Goetla 2 *) 
Mysłowice, ul Pstrowskiego 13 *) 
Rybnik Niedobczyce. ul Rymera 4a *) 
Piekary Śląskie, ul. Buczka 54 *) 
Wodzisław-Pszów, ul. Rydułtowska *) 
Wodzisław-Radlin, ul Kopernika 23 ♦) 
Bytom-Radzionków, ul. Bytomska 2 •) 
Bytom-Radzionków, Os. Radzionków III, 
Lenina 7 *)
Ruda Śląska - Bielszowice, ul. Kokota 169 
Ruda Śląska, ul. Thaelmanna 147 ♦)
Ruda Śląska - Orzegów. ul. Orzegowska 22 ♦) 
Ruda Śląska 1, Szyb Klara •) 
Ruda Śląska. Szyb Lech *) 
Wodzisław-Rydułtowy. ul 3 Maja 8 *) 
Siemianowice Bytków. pl Wójcika i Skrzeka ♦) 
Jastrzębie, ul. Zdrojowa 3 •) 
Sosnowiec, ul ZMP 9 *)
Sosnowiec-Niwka, ul. Wojska Polskiego 86 ♦)
Sosnowiec, ul. ZMP 9 •)
Chorzów, ul. Kościuszki 10 •)
Świętochłowice, ul. Nowowiejska 7e *)
Wesoła, ul. Pocztowa 12 *) 
Wodzisław, ul. Radlińska •) 
Zabrze, ul. 3 Maja 118 *) 
Zabrze, ul. Sienkiewicza 43 •) 

: Zabrze-Biskupice, ul. Zamkowa 2 ♦)
Jastrzębie, ul Zdrojowa 3 *)

1 Brzeszcze, ul. Kościuszki 523 *)
1 Jaworzno, ul Północna 2 *)
1 Libiąż, ul. Kopalniana 2 *)
1 Trzebinia - Siersza •)
1 Jaworzno, ul. Matejki 62 •)
1 Pszczyna, ul. Konopnickiej 4
1 Boguszów, ul. Kolejowa 33 *)
• Nowa Ruda, ul. Stara Droga 4 *)
1 Wałbrzych, Stary Zdrój, ul. Przywodna 1 ♦)
• Wałbrzych aleje Wyzwolenia 5 *)
) Żary, ul. M. Nowotki 33 *)
I Zgorzelec, ul Powstańców Sl. 1 *)
I Ostrów Lubelski, ul. Armii Ludowej 1 *)
I Lublin, al. Racławicka 9 ♦)
I Piaski, koło Lublina *)

Szkoły oznaczone *) posiadają internaty 356-K2

Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Kępnie 
ul. Przemysłowa 3

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA NA ROK SZKOLNY 1976/77

KANDYDATÓW NA NAUKĘ ZAWODU:
— murarz-betoniarz,
— murarz-montażysta,
— lastrikarz,
— instalator urządzeń sanitarnych,
— cieśla-montażysta,
— elektryk-operator średniego sprzętu budowlanego.

Nauka zawodu trwa 2 lata. Zajęcia teoretyczne odbywać się 
będą w Zasadniczej Szkole Zawodowej w Kępnie, a prak­
tyczne na budowach PBRol. Od 1 września 1976 r. zostanie 
otwarta uzawodowiona klasa, bez warunku ukończenia 

8 klasy.
Warunki przyjęcia do pracy:
1) Ukończona szkoła podstawowa. (Do klasy uzawodowionej 

świadectwo ukończenia 6 klasy szkoły podstawowej i co- 
najmniej ukończone 15 lat).

2) Dobry stan zdrowia.
3) Wiek od 15 do 18 lat.
4) Podanie o przyjęcie, życiorys i akt urodzenia.

Zgłoszenia należy .kierować na adres: PBRol., Kępno, ul. 
Przemysłowa 3 — Dział Służb Pracowniczych.

Uczniom, którzy ukończą naukę zawodu zapewniamy pracę 
w przedsiębiorstwie.

Ponadto umożliwiamy złożenie egzaminu — po odpowied­
niej praktyce — na mistrza w zawodzie.

DYREKCJA PBRol.
948-K2

Sprzedaż polikwidaeyjna 
remanentu warsztatu ele- 
ktroradiowego. Elementy 
żyrandoli jarzeniowych i 
gotowe. Przyrządy: mier­
nik przebicia izolacji nie 
zbędny do produkcji, Wo 
bulator Grundiga, wolto­
mierz lampowy uniwersał 
ny do 30000 wolt, wato- 
mierz falomlerz fal tele­
wizyjnych, mikroampero- 
mierze. woltomierze, am­
peromierze, wszystko nie 
używane, różny radio- 
sprzęt. Poznań, Śniadec­
kich 1, telefon 631-14, Ret 
mański. 44094g

Sprzedam gospodarstwo 4 
ha z budynkami, gospo­
darczymi przy Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 43837g.
Wezmę w dzierżawę z za 
miarem kupna gospodar­
stwa z ziemią orną i łąką. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 43863g.

Sprzedam działkę budo­
wlaną, opłotowaną o po­
wierzchni 701 ms w Ko- 
wanówku nad rzeką Weł 
ną koło Obornik. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 43584g.

Kupię dom 5-pokojowy, 
okolicy Poznania, do 700 
tys. Sprzedam w mieście 
powiatowym domek 3-po 
kojowy, wolny i materiał 
budowlany na dom. ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 43638g.

Sprzedam 1 ha ziemi 
dającej się pod ogrodu 
wo przy głównej trasa 
Śrem Mickiewicza 68.

435S

Praca © Nauka
Przyjmę pracę chałupni­
czą nie wykluczając szy­
cia. Oferty ..Prasa” Grun 
waldzka 19, dla 44153g.
Tokarza z praktyką przyj 
mę. Warsztat ślusarski 
Wszystkich Świętych 4a 
w podwórzu. 44163g

Przyjmę dozorcostwo mo 
że być dochodzące w oko 
licy pl. Młodej Gwardii., 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 44170g.

Samotna osoba poszukuje 
dozorcostwa z mieszka­
niem może być pokój rów 
nież półsuterena. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 44171g.

Sprzedam Wielką Ency­
klopedię Powszechną (13 
tomów) i Meyers Neues 
Lexikon (Acht Bandę). 
Leszno, tel. 29-47, po go­
dzinie 18. 452p

Przyjmę małe dozorco­
stwo. Warunek mieszka­

lnie. Oferty „Prasa”, Grun 
'Waldzka 19, dla 44180g.

Kupno/ © Sprzedaż
Kupię rowerek. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 44155g.

Sprzedam ciągnik Ursus 
C-328 w dobrym stanie, 
rejestrowany. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 18, dla 
44097g.

Spacerówkę sprzedam, 
stan bardzo dobry. Osie­
dle Oświecenia 89 m. 61.

44112g

Spiesznie sprzedam forte­
pian 10.000,— zł i obrazy.
Teł, 33-25-05. 44119g

Sprzedam Osę 150. Puszczy 
kówko, Brzozowa 17 po 
godz. 16.00 . 44142g

Sprzedam piłę mechanicz 
ną, kompresor, hydrofor 
1000 L. Tel. 203-690 po godz. 
16.00 lub oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 18, dla 
44165g.

Hodowlano . rekreacyjny 
obiekt przy dogodnej ko­
munikacji okolica Obor­
nik sprzeda właściciel. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 43938g.
Sprzedam gospodarstwo 
lub ziemię 9 ha w tym 1 
ha z budynkami przy je­
ziorze, 25 km od Pozna­
nia, nadające się na ogrod 
nictwo, sadownictwo. 
Adres wskaże . „Prasa” 
Grunwaldzka 19, dla 
43974g.
Działkę przeznaczoną pod 
budownictwo i rzemiosło 
ul. Grunwaldzka sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 18, dla 
43463g.
Domek mały, na wsi w 
ogrodzie wynajmę starsze 
mu, bezdzietnemu małżeń 
stwu na kilka lat. Dogod 
ne warunki. Dudzińska, 
Poznań, Jugosławiańska 
47. 43476g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny do wykończenia 
wraz z ogrodem 4950 m5 
przy granicy miasta Poz­
nania, przy szosie. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19, dla 43633g.

Kupię domek jednoro­
dzinny, pół domu bliźnia 
ka lub piętro, mieszkanie 
własnościowe blisko tram 
waju. Oferty „Prasa1’, 
Grunwaldzka 19, dla 
43655g.

Działkę budowlaną 750' 
sprzedani. Wiadomość G. 
dzisk Wlkp. tel. « ■ 
godz. 20. W
Kościan — (WielkopolsJ 
dom jednorodzinny Z fe 
dem sprzedam. 0““ 
„Prasa”, Grunwaldzka» 
dla 44246g.

Nowy dywan i niemiecki 
komplet wypoczynkowy 
sprzedam tel. 33-21-47.

44179g

Gospodarstwo rolne 8,60 
ha z inwentarzem żywym 
i martwym lub bez, bu­
dynki w dobrym stanie 
sprzedam. Adres wskaże 
„Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 43478g.

Sprzedam Pannonię 250, 
oraz Jawę 175 na części, 
silnik kompletny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 18, 
dla 442O5g.

Sprzedam willę w Strzel­
nie, pobliżu miejscowo­
ści letniskowej. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 43487g.

Radio Elizabeth-Stereo z 
gwarancją sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 44241g

Sprzedam Jawę 90 Road- 
ste,r oraz przyczepę mo­
tocyklową. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
44071g.

Sprzedam overlock 3 nit­
kowy, maszynę dziewiar­
ską, nr 9, saneczkową. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 44079g.

Kalkulator elektroniczny, 
japoński sprzedam. Wszy 
stkich Świętych 5 m. 8.

44086g

Sprzedam motorower „Ko 
mar”, rozrusznik nożny, 
Cena 4.000,—. Grottgera /i 
m. 7. Zbroszczyk. 44245g

Jadalnię gdańską, sypial­
nię jasną stylową oraz in 
ne meble sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 44248g.

9 Nieruchomości

Oddam w dzierżawę ogród 
1300 m!, drzewa i krzewy 
owocowe, Poznań-Grun- 
wald. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
43503g,_____________________
Kupię mały dom^k, z 
większą działką blisko Poz 
nania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
43572g.  
Sprzedamy budynek w 
centrum Wrześni z ogro­
dem i placem pod domek 
jednorodzinny. Informa­
cje — Września, Kosynie 
rów 37. 43586g

Sprzedam ogrodnictwo — 
800 m! cieplarni ogrzewa­
nych wraz z domem mie­
szkalnym w Pleszewie, 
ul. Kaliska 85. 498p

Kupię działkę budowlaną 
w okolicy Poznania. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 43608g.

DWAGA - ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH I
Jeśli chcecie zdobyć dobry i popłatny zawód, uczyć 
się w pięknej, nowej szkole, zapewnić sobie dobre 
warunki materialne w okresie nauki zgłoście się do:

ZASADNICZEJ SZKOŁY GÓRNICZEJ 
KOPALNI WĘGLA KAMIENNEGO 
„GOTTWALD” im. Jerzego Rabsztyna 
w Katowicach, ul. Rewolucjonistów 87 
nr kodu pocztowego 40-833, telefon 582-11, wewn. 423.

SZKOŁA OGŁASZA WPISY
do klas pierwszych na rok szkolny 1976/77

w następujących zawodach:
1. górnik technicznej eksploatacji złóż,
2. mechanik maszyn i urządzeń górnictwa podziemnego,
3. mechanik maśzyn i urządzeń przeróbczych, 
4. elektromonter górnictwa podziemnego.

Warunki przyjęcia:
1. ukończenie szkoły podstawowej;
2. ukończenie 15 lat, a nieprzekroczenie 18 roku
3. zaświadczenie lekarskie o przydatności do zawodu S°r' 

niczego, skierowanie na badanie lekarskie wydaje d) 
rekcja szkoły, gdzić należy się zgłosić osobiście.

Przy wpisie należy złożyć podanie i ostatnie świadectw0 
szkolne.

1 Za pośrednictwem dyrekcji szkoły zawrzeć umową z za 
kładem pracy.
Uczniowie kończący szkołę z ■wynikiem bardzo dóbr?111 
otrzymują prawo wstępu bez egzaminu do 3-letnie^0 
Technikum Górniczego.

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat szkoły — codzienny 
od godziny 8—15. 746-K
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przetarg
x****7\ Transportu Wiejskiego Oddział 

iu ul. Głogowska 218 — ogłasza
< Przetarg OGRANICZONY

11 rTcdaż samochodu ciężarowego marki 
»»SŁ .. nr rej. PI 80-84, nr silnika 2710, 
’LU^dwozia 9510, rok produkcji 1955.

i wywoławcza - 20.000 zł.
t oujący do przetargu ograniczonego 

ni są przedłożyć zaświadczenie od- 
^^Wydziału Komunikacji miejsca sie- 
1?° zamieszkania, że nabycie pojazdu uza- 

" jest w świetle przepisów w sprawie 
'"go transportu drogowego.

odbędzie się w dniu 24 maja 1976 r. 
;a10S w siedzibie Spółdzielni.:: m w wysokości 10 proc, ceny wywo- 

. naieży wpłacić w kasie Spółdzielni — 
Jiej w przeddzień przetargu. 2263-K1

Licytacje

"’\njk Sądu Rejonowego w Lesznie, ulica 
Uników nr 1 — na podstawie art. 953 § 1 
95 nodaje do wiadomości, że dnia 27. V 1976 r.

10 odbędzie się w Sądzie Rejonowym
Lesznie- sala 28
u licytacja nieruchomości 0,43 ha (dom 
mieszkalny, chlew, stodoła) położonej w 

, Kłodzie nr 97, gm. Rydzyna, a zapisanej 
wpBN w Lesznie w księdze wieczystej Kw.

1 W 7436, a • • • t
Sprzedaż ma na celu zniesienie współwłas-

INieruchomość została oszacowana na sumę 
^125,— d, cena wywołania wynosi 136.950,—

1 przystępujący do przetargu zobowiązany jest 
rękojmię w wysokości 20.580,— zł.

968-K2

Dnia 1 maja 1976 r- zmarła

WANDA BASTIAN
były długoletni ceniony pracownik Poznańskich 

Zakładów Drobiarskich.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

koleżanki i koledzy, Dyrekcja, 
Rada Zakładowa, Rada Robotnicza, POP 

Poznańskich Zakładów Drobiarskich
1O77-K3

Dnia 1 maja 1976 r. zmarła

MAGDALENA KOS ŻUTA
uczennica kl. Ilb

Żegnamy Ją z głębokim żalem wyrażając Ro­
dzinie serdeczne słowa współczucia

Dyrekcja, Grono Pedagogiczne, 
Komitet Rodzicielski i młodzież 
IV Liceum Ogólnokształcącego 

im. Komisji Edukacji Narodowej w Poznaniu
47087g

Zmarł nasz były pracownik

LEONARD WEŁNIAK

W

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 maja 1976 r. o go- 
, dżinie 15.30 na cmentarzu komunalnym w Czarn­

kowie.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ- 
czucia składają
Dyrekcja, Rada Oddziałowa, Rada Zakładowa, 

współpracownicy
_ . Krajowej Spółdzielni Pracy Usług
Kominiarskich Oddział Okręgowy w Poznaniu

1079-K3

- Dnia 1 maja 1976 r. zmarł

EDWARD KULIŃSKI
mistrz murarski 

długoletni członek Cechu Rzemiosł 
Budowlanych w Poznaniu.

Cteść Jego pamięci!

łr,.h Zarząd i pracownicy
Chn Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu

odbędzie się dnia 6 maja 1976 r. o go- 
n‘e 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ- 
'IW*a składają

1063-K3

fletnia 1976 r. zmarł w 80 roku ży- 
Sakram Ugie,i 1 ciężkiej chorobie, opatrzony 
lek . ntami św., nasz najukochańszy ojczu- 

dziadziuś i teść, śp.

STANISŁAW KMIECIAK
Kawa?”'.*0- w'elkopolski, odznaczony Krzyżem 

żem ®r(żeru Odrodzenia Polski, Krzy-
Walecznych i Wielkopolskim Krzyżem

Praca 0 Nauka
Kulturalny wojskowy, o- 
ciemniały, lat 70, dobrej 
prezencji, przyjmie na 
pół etatu przewodniczkę, 
pogodną, wyrozumiałą. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal- 
dzka 19 dla 46743g.

Repasarce oddam pracę 
w dom. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 46999g.
Dochodzącą pomoc domo 
wą zatrudnię zaraz. Poz­
nań, Cegielskiego 4 m. 12. 
______ ________  43O24g
Pracownik względnie e- 
meryt do prac ogrodnic­
twie potrzebny. Bukal- 
ski Poznań — Ławica, Gło
Wicka 6. 46424g
Potrzebna gosposia docho 
dząca, samodzielna do 
domu lekarza, warunki 
bardzo dobre, zaraz. Ko­
chanowskiego Ha m. 6, 
tel. 434-86, godz. 5—6.
________________ 45836g
Ogrodnik samotny po­
trzebny zaraz, warzywa i 
kwiaty. Stefan Grzelka, 
Zalasewo, 62-020 Sv/a- 
rzędz. 43595g
Studenci Politechniki u- 
dzielą korepetycji z ma­
tematyki, fizyki. Grobla
6 m. 9. 44015g

Kupno 0 Sprzedaż
Kupię motorower dwu­
osobowy. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 47050g.
Kupię przyczepę campin­
gową N-126. Oferty tel. 
675-783 po godz. 16.00.
Sprzedani wózek głęboki 
wraz ze spacerówką prod. 
NRD. Sczanieckiej 16 m. 
4. 46702g

13

47102g

1 U W1 “ • 
którzy okazali nam współczucie, 

'czyli w pogrzebie, za wieńce i kwiaty

- Powstańczym.
i Parsie,eb °dbył się 1 maja br. na cmentarzu 

■ "Inym w Żerkowie.

91 “^estni.

ul- Kościelna 14.

* maja 1976 r. zmarł

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 
składa 

pogrążona w głębokiej żałobie

STEFAN PAZGRAT
■ ^hiżnn^3*' san‘t. i centr. ogrzew., długoletni, 

•7p członek Rady Sp-ni. Posiadał najwyż- 
^asbżonnaCZCn’a rzemieślnicze, a także odzn.

Działacza Ruchu Spółdzielczego.

Rr\^rn strac‘-‘śmy powszechnie szano- 
Ro (jz: j 0'egQ. cenionego fachowca i aktywne- 

, Cielni' aCZa organów samorządowych Spół-

B e ś ć Jego pamięci!

Zmarłego serdeczne wyrazy współ-
Władają

SpAiJ . Członkowie, Pracownicy
' hstajap 5leln‘ Rzemieślniczej Blacharsko- 
■ >’jnej w Poznaniu, ul. Wierzbowa 3/4

17 się w dniu 5 maja 1976 r.
w na cmentarzu parafialnym w Pusz- 

1076-K3

Stare monety, szablę, 
broń, kufel do piwa, ży­
randol świecowy, lichta­
rze, obraz, lampę nafto­
wą, różne starocie kupię, 
również od osób pozamiej 
scowych. Umińskiego 7a 
m. M Wilda od godz. 14. 

42451g
Kupię przedwojenne mo­
nety polskie, niemieckie, 
chętnie część zbioru ko­
lekcjonera. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
42936g.

Spacerówkę sprzedam. Je 
sionowa 8 m. 2. Dębiec po
godz. 16.00. 44106g

Sprzedani nową pralkę 
automatyczną, polską, tel.
20-23-43. 46406g
Sprzedam szafę dwu- 
drzwiową. kredens i sza­
fę kuchenną oraz 4 belki 
drewniane i wanny. Kan 
teckiego 9 m. 1. 46458g

dosna 32.

525-53. 45960g
Sprzedam wózek głębo­
ki, granatowy, stan ideał 
ny. Ul. Szamotulska 45a
m. 7. 47003g

0 Samochody
Sprzedam Wartburga de
Luxe, [ 
Halszka

produkcja 1972 rok.
Weber,

wo, poczta Śrem.
Nocho- 

504p
Wołgę korzystnie sprze­
dam. Swierczewo, Jaszuń
skiego 1. 47000g

W dniu 1 maja 1976 r. zmarł nagle w 45 roku 
życia, mój najukochańszy mąż, ojciec, syn, brat 
i szwagier, śp.

WŁADYSŁAW LESZEK MAŃCZAK
Pogrzeb odbędzie się 5 bm. o godz. 17.00 na 

cmentarzu w Zabikowie.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną 

Luboń 1, Dzierżyńskiego 21. 47051g

Dnia 2 maja 1976 r. Odszedł nagle z naszego 
grona

kol. TADEUSZ LIBERSKI
Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­

dają
Dyrekcja, Rada Zakładowa, Rada Oddziałowa, 

POP oraz pracownicy 
Wojewódzkiej Usługowej Spółdzielni Pracy 

Oddział w Obornikach

Kryształy, platery, świecz 
nik, obrazy sprzedam, tel.

W związku z wyjazdem 
wyprzedaż garderoby no­
wej i używanej — pocho 
dzenia zagranicznego. Ra

Castrol GTX sprzedam, 
tel. 633-74 . 45555g

45435g

USŁUGI W WOLNĄ SOBOTĘ
POGOTOWIE RTV
— ZURiT, ul. Kramarska 18,
— Spółdzielnia „TELETECHNIKA’ 

ul. Wroniecka 3,
USŁUGI MOTORYZACYJNE
— Miejskie Przeds. Usług Samochodowych, 

ul. Kazimierza Wielkiego 5,
USŁUGI FOTOGRAFICZNE
— Spółdzielnia „FOTOS”, pl. Wolności 9,
USŁUGI POGRZEBOWE
— Spółdzielnia „UNIWERSUM”, 

ul. Wielka 8,
USŁUGI PRALNICZE
— Spółdzielnia „ŚWIT”,

Osiedle Piastowskie 74,
USŁUGI FRYZJERSKIE

46977g

Dnia 3 maja 1976 r. zmarł po ciężkiej choro­
bie, przeżywszy lat 68, opatrzony Sakramenta­
mi św., mój najdroższy mąż, ojciec i dziadek, śp.

JÓZEF LATOSI
■'r?-' ogrodnik

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 6 bm. o go­
dzinie 16.00 w Kostrzynie z kaplicy cmentarza 
parafialnego.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Kostrzyn, ul. Półwiejska 30.

Dnia 2 maja 1976 r. zmarł

47024g

EDMUND KRÓL
nasz długoletni i ceniony pracownik.

Pogrzeb odbędzie się 6 . 5. 1976 r. o godz. 16.00 
w Naramowicach.

Rodzinie Z.marłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Rada Zakładowa — Dyrekcja — Pracownicy 
Państwowego Zakładu Unasieniania Zwierząt 

w Poznaniu
1065-K3

Dnia 30 kwietnia 1976 r. zmarł mój kochany 
mąż, nasz drogi ojciec, dziadek, pradziadek, 
wujek i kuzyn, przeżywszy lat 76

KAZIMIERZ JUNKŁEWICZ
drogista dyplomowany

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 6 bm. o go­
dzinie 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.

Ul. W. Kolskiego 25. 47076g

tDnia 3 maja 1976 r. w 79 roku życia, niespo­
dziewanie odeszła od nas, najdroższa matka, 
teściowa, babcia i prababcia, śp.

JADWIGA WACHOWIAK
z domu OLEJNICZAK

Pogrzeb odbędzie się w dniu 6 bm. o godz.
10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Ul. Ściegiennego 72 m. 1. 47152g

s

teł.

tel.

tel.

tel.

tel.

tel.

tDnia 4 maja 1976 roku zmarła po długotrwa­
łej i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 68,

opatrzona 
mamusia,

Pogrzeb

Sakramentami św., nasza najdroższa 
teściowa i babunia, śp.

JÓZEFA JUCHACZ
z domu GARSZTKA

odbędzie się w piątek, dnia 7 bm.
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone

dzieci i wnuki 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Ul. Długa 3 m. 22. 1MW-U3

8 MAJA ER
569-86,

518-25,

581-91,

527-55,

589-64,

713-21,
— czynne w

godz. 10—18

godz.

godz.

godz.

godz.

godz. 
godz.

9—16

9—17

9—19

10—18

8—14
7—20

Czerwonej Armii 77, al. Marcinkowskiego 14, Szkolna 11, pl. Młodej 
Gwardii 1, Osiedle Przyjaźni (pawilon), Wodna 14, Osiedle Przyjaźni 
(pawilon), pl. Wolności 2, pl. Waryńskiego, Dąbrowskiego 52, Ko­
chanowskiego 7, Szamarzewskiego 1, Błękitna 1 (Bonin), Grochow­
ska 83/85, Ściegiennego 55, Grochowska 49, Kasprzaka 3, Głogow­
ska 48, Głogowska 60, Świt 34/36, Grunwaldzka 13, Kolejowa 42,
Dzierżyńskiego 89, Dzierżyńskiego 170, Kasztanowa 
Piastowskie (Rataje), Warszawska - Krańcowa.

NIEDZIELA, 9 MAJA BR
POGOTOWIE RTV

ul. Kramarska 18,
USŁUGI POGRZEBOWE 

ul. Wielka 8,

tel. 569-86,

tel. 589-64,

5, Osiedle

godz. 10—18

godz. 10—18
USŁUGI FRYZJERSKIE
Hotel „MERKURY” — ul. Roosevelta, Hotel „POLONEZ” — ulica
Stalingradzka, DOM USŁUG — ul. Czerwonej Armii' godz.
Dworzec Główny
USŁUGI MOTORYZACYJNE

ul. Kazimierza Wielkiego 5,

Sprzedam Syrenę 104 z ra ! Pana pracującego na pO-
diem, siedzenia flatowskie, I 
Władysław Kisiel, Ko- | 
strzyn Wlkp., Harcerska 
13 od godZ. 16.00. 44214g .

kój przyjmę. Jawornicka
42 (Grunwald). 44322g

godz.
9—13
6—14

tel. 581-91, godz.

Nieruchomości

Sprzedam Zuka na cho­
dzie, Szewska 14, Zakład
fryzjerski. 45625g

Poszukuję pilnie skrom­
nego, niekrępującego po­
koiku nadającego się do 
nauki (2—3 razy w tygod­
niu) bez noclegów. Oferty

Lokale
Poszukuję mieszkania
M-3, M-4 na 2 lata. Za­
płacę za rok z góry. O- 
ferty ,,Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 43345g.

Pracująca poszukuje poko 
ju, rejon Junikowo — 
Grunwaldzka. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
44352g.
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-2 w Łodzi. XI 
piętro na M-2 lub M-3 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
44364g.
Młode, bezdzietne małżeń 
stwo wynajmie pok j od 
sierpnia (członkowie SM). 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 44287g.

z ceną „Prasa”, Grun-
waldzka 19, dla 44404g.

Małżeństwu, członkom SM 
wynąjmę pokój z kuchnią . 
i łazienką, (świerezewo)- 
Płatne z góry. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
44412g.

Koszalin, spółdzielcze M-3 
w dzielnicy willowej za­
mienię na mieszkanie M-3 
lub M-2 w Poznaniu. In­
formacja: Poznań, telefon 
702-32 po godz. 16.00.

44494g

Mieszkanie czteropokojo- 
we, łazienka, ogrzewanie 
elektryczne, można urzą­
dzić 2 x dwupokojowe z 
kuchnią, korytarzem zi- 
mienię na trzypokojowe. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 44480g.

tDnia 3 maja 1976 r. zmarł mój drogi mąż, 
nasz kochany ojciec, teść i dziadek, śp.

WALENTY KRZYŻANIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 12.30 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul. Kolejowa 53 m. 6. 1M4-U3

tW dniu 3 maja 1976 r. odeszła od nas na 
zawsze najukochańsza i- pełna poświęcenia 
babcia i opiekunka, śp.

MARIA MUSIAŁEK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 6. 5. 1976 r. o go­

dzinie 14.00 z kaplicy cmentarnej na Miłostowie.
W głębokim smutku pozostają na zawsze

Ul. Inowrocławska 4. 47001g

tDnia 1 maja 1976 r. odeszła od nas nasza 
najdroższa mama, babcia, siostra i ciocia, 
przeżywszy lat 82, śp.

MARIANNA HODAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 13.05 

na cmentarzu junikowskim.

W żałobie pogrążony 
syn z rodziną

Ul. Grottgera 8 m. 7. 1IWJ-U3

tW dniu 3 maja 1976 r. zmarła nagle, opatrzo­
na Sakramentami św., nasza najukochańsza 
mamusia, teściowa i babcia, przeżywszy lat 68,

ANNA KIERSTANOWA
I voto SADEK

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w Koś-
ciele Farnym 
15.00 po czym 
nie zwłok na

w Obornikach dnia 6 bm. o godz. 
o godz. 16.00 nastąpi wyprowadze- 
miejsce spoczynku.

W głębokim żalu pozostają
córka z rodziną

Oborniki, Czarnkowska 11. 4706fg

I

9—17
2420-K1

Sprzedam dom mieszkal­
ny, jednorodzinny bliź­
niak, po kupnie wolny. 
Cena do uzgodnienia, w 
Obornikach Wlkp., ul. 25 
Stycznia 13. Informacje
od godz. 16—20. 42893g
Kupię domek z ogrodem 
Puszczykówko, Leszno, 
Bojanowo, Rawicz. Ofer­
my ,Jurasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 43O42g.
Kupię domek jednorodzin­
ny. Miejscowość obojęt­
na. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 45085g.

0 Różne
Unieważniam zezwolenie 
wydane obywatelowi Ro­
manowi Augustyniakowi 
na wystawianie rachun­
ków na Wytwórnię Przy 
borów Piekarniczych. Lu­
dwik Augustyniak, Gło­
gów - Brzostów 44. 493p
Zlecę wybudowanie dom 
ku dwa pokoje, kuchnią. 
Zgłoszenia: Poznań, Spor
na 12. 46205g

Nowość! Trzepanie, czysz 
czenie dywanów, tapicer 
ki meblowej i samocho­
dowej na miejscu u klien 
ta. Tel. 454-69 rano i wie 
czorem, Lutycka 34.

46714g

Okazja! WSP „Usługa” 
uszczelnia okna taśmą a- 
luminiową (importowaną) 
po obniżonej cenie. Za­
kład nr 180, ul. Gwardii
Ludowej tel. 333-722,
Janusz Dzikowski. 43O47g

Matrymonialna
Pan, który skorzystał z 
oferty 40870g, proponował 
spotkanie w kawiarni Ma 
rago w dniu 10. 4. — 12. 4. 
proszony jest o skontak­
towanie się. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
45720g.

Niewiasta dzieckiem,
dobrej prezencji pozna 
pana do lat 50, najchęt­
niej wdowca z dzieckiem 
i mieszkaniem. Cel matry 
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
463p.

tDnia 2 maja 1976 roku zmarła moja najdroż­
sza i nigdy niezapomniana mateczka, teścio­
wa i babcia

AGNIESZKA BORSKA
z domu WESOŁOWSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 14.CO 
na cmentarzu na Miłostowie.

W nieutulonym żalu 
svn z rodziną

1083-U3

tW dniu 2 maja 1976 roku zasnął w Panu mój 
drogi mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

MARIAN OTWOROWSKI
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 13.40 
na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

1087-U3

+ Dnia 3 maja 1976 r. zmarła nasza ukochana 
matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

ANNA WOJNOWSKA
z domu HTLLAR

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 14.90 
na cmentarzu górczyńskim.

W żałobie pogrążona

Ul. Głogowska M m. 5. 1682-U3

tW dniu 3 maja 1976 roku zmarł przeżywszy 
lat 77, opatrzony Sakramentami św., nasz 
ukochany mąż, ojciec, dziadek, brat i wujek, śp.

JAN GRZEGORZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 13.00 

na cmentarzu komunalnym na Miłostowie.

Rodzina

Osobnych zawiadomień nie wysvła się.
Ul. Malinowa 9. 1081-U3
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Waldemar*

Słońce: 4.02—19.13

TEATRY 1
POZNAŃ

OPERA — g. 19 „Cyganeria**.
MUZYCZNY - g.” IsStachU- 

velli”.
^JJŁSKI — g. 19 „Miłość żołnie

1231 (Teatr z Modeny)
NOWY — g. 19 „Skiz”.

KALISZ

TEATR im, SŁOWACKIEGO (X 
Krakowa.) — g. 17 i 19 „LiUa We- 
neda”.

£ KINA

CHODZIEŻ 
«Dąb»”.

CZARNKÓW: 
łośei”.

Noteć: „Operacja

„Szaleństwo mi-

GNIEZNO Lech:
do siebie 
„Żądło”.

,Czy pasujemy
kochanie?”; Polonia:

GOSTYŃ: „Britannic w niebez­
pieczeństwie”.

GÓRA Si.: „Największe wyda­
rzenie od czasów gdy człowiek 
stanął na księżycu”.

JAROCIN: „To niemożliwe’*
JASTROWIE: „Zbrodnia w klu­

bie tenisowym”.
KALISZ Oaza: „Tragedia Posej 

dona”; Stylowe: „Zagłada Japo­
nii”; Syrena: ..Syndykat zbrodni” 
i „Wódz Seminolów”.

KĘPNO: „Byc kobietą”, 
, KŁODAWA: „Zaproszenie”.

KOŁO: „Noce i dnie” cz. I i II.
KONIN Centrum: „Doktor Mla 

den”; Górnik: .,Nocne widma”.
KOŚCIAN: „Doktor MLaden”.
KROTOSZYN: „Troje ze skrzy­

dlatego pułku”.
KRZYZ: „Nieposkromieni haj­

ducy”.
LESZNO: „Siady”.
NOWY TOMYŚL: „Nieśmiertel-

OBORNIKI: „Flip i 
gii Cudzoziemskiej”.

Flap w Łe-

Konińskie

W Przedeczu gminie
Polubić zakład pracy

OKONEK: 
wa”.

OSTRÓW 
noc”; Słońce:

,Bądż z

Roma:

jakich wiele”.
OSTRZESZÓW:
PIŁA Iskra: „1

Koral:

nim szczęśli

„W upalną
.Zorro*’ i „Romans

’: „Zew krwi”. 
.Handlarz bronią’

.Dojrzałe grona”; Sokół:
„Pojedynek potworów’

PLESZEW:
RAWICZ:

Lamb”.
ROGOŹNO:

„Drogi chłopiec”.
„Lady Caroline

,Mr.
SŁUPCA: „Noce 
II.
ŚREM Klubowe:

Majestyk”.
i dnie” cz. I

.Johny
szedł na wojnę”; Słonko: „Spraw 
dzam sam siebie”.

ŚRODA: „Tajemnice rękopisu”.
SYCÓW: „Kasztany miłości”.
SZAMOTUŁY; „Pojedynek 

tworów”.
TRZCIANKA: „Swój wśród 

cych. obcy wśród swoich”.
TUREK: „Drogi chłopiec”.
WAŁCZ: „Miasta i lata”.

po-
ob-

sukienników, szewców
Administracyjnie gmina

Przedecz leży w woje­
wództwie konińskim, geo 

graficznie są to już Kujawy. 
Typowy dla tego regionu pej­
zaż. Przeważają pola, choć i la 
sów w grzyby bogatych nie 
brakuje. Przedeczanie z histo­
rii swego miasteczka wydoby­
wają te momenty, które świad 
czą o jego niepospolitości. Jest 
ich kilka. Stało się ono sław­
ne w okresie potopu szwedz­
kiego, Powstania Listopadowe 
go — w czasie którego miesz 
kańcy rozbroili carski maga­
zyn i wzięli do niewoli 12 żoł­
nierzy. Do najświetniejszych o- 
kresów miasteczka należą la­
ta 1817—31, gdy w Przedeczu
osiedlono sukienników 23
rodziny, w Łodzi w tym cza­
sie mieszkało ich zaledwie 9. 
Potem wraz z rozwojem prze­
mysłu włókienniczego jego ro­
la zmniejszyła się. Pod koniec 
XIX wieku jeszcze raz Prze- 
decz wyspecjalizował się, tym 
razem w produkcji butów. Co 
drugi mieszkaniec miasta był 
wtedy szewcem. Na 180 do­
mach wisiał odpowiedni szyld. 
Potem przyszedł upadek, gród
stracił nawet prawa 
Dopiero w roku 1919 
je z powrotem.

Dzień dzisiejszy

miejskie, 
otrzymał

gminy i

i rolników

WĄGROWIEC: 
Apaczów”.

WIERUSZÓW: 
sztajnie”.

WRZEŚNIA: 
podboje”, 

WSCHOWA: „

.Ulzana — wódz

.Noc Karl-

„Przedmałże ńskie 

„Z własnej i nie-
przymuszonej woli” .

WYRZYSK: „Dowódca armii”.
ZŁOTÓW: „Na przykład Józef”.

warno
PROG.RAM I: 8.19 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 Opolskie propo­
zycje muzyczne; 9.05 Dla kl. I i 
II (wych. muz.): „Pobudka zu­
chów”; 9.25 „Rysunek ha szkle” 
śpiewa K. Krawczyk; 9.30 Moskwa 
z melodią i piosenką; 9.45 Żywiec 
kie przyśpiewki pasterskie; 10.08 
Dedykacje muzyczne dzieciom; 
10.30 „Róża i płonący las” — pow.; 
10.49 Leksykon jazzu; 11.05 Nie 
tylko dla kierowców; 11.12 Mozai 
ka polskich melodii: 11.30 Gdańsk 
na muz. antenie: 12.25 Gdańsk 
na muzycznej antenie; 13 Dixie- 
land z Czechosłowacji: 13.15 O 
zdrowiu dla zdrowia; 13.35 Laurea 
ci konkursu Pris-Bratysława 1975 
rok; 14 Arie wokalne — arie in­
strumentalne; 14.25 Rytmy mło­
dych; 14.55 Transm. międzypaństw. 
spotkania piłkarskiego Grecja — 
Pclska w Atenach: 16.50 Aktualn. 
kulturalne, 17 Radiokurier: 17.20 
Parada polskiej piosenki; 18 Mu­
zyka i Aktualności: 18.25 Nie tył 
ko dla kierowców; 18.30 Przeboje 
non stop; 19.15 Studio S-l; 20.05 
Naukowcy — rolnikom: 20.20 Od 
tworzenie konc. PR i TV w Ło­
dzi; 21.18 Gra P. Colley — orga­
ny; 21.32 Konc.. chopinowski: 22.20 
Śpiewa A. Majewska; 22.30 Uczę 
ni w anegdocie; 22.45 Muz. kącik 
wspomnień; 23.10 Korespondencja 
z zagranicy; 23.15 Konc. symf. 
muzyki polskiej.

Przedecza to rolnictwo. Ziemie 
tu niezłe, tradycji nie braku­
je. A choć nie ma przemysłu, 
to ani władze, ani ludzie nie 
traktują tego faktu jako do­
wodu swego zacofania? Zrozu 
miano już, że o nowoczesno­
ści nie świadczy to, co się ro­
bi, ale jak się robi. Wydajne 
nowoczesne rolnictwo przy­
nosi tyle samo chwały, co do­
bry przemysł.

Mimo niezłych już osiągnięć 
rolników tej gminy, możliwo­
ści są jeszcze nie w pełni wy 
korzystane. Intensyfikację pro 
dukoji wiąże kierownictwo 
gminy z dalszą mechanizacją, 
melioracją oraz zmianami 
struktury gospodarstw. Śred­
nia powierzchnia gospodar­
stwa wynosi tu około 7 hekta­
rów. W tym roku przybędą 
gminie 24 traktory. Dotychczas 
rolnicy otrzymywali ich po 
2—3 rocznie. Jest więc to przy 
rost znaczny, pozwalający szyb 
ciej zaspokoić potrzeby tych 
najlepszych. Na 13 sołectw w 
gminie — 10 jest już zmelioro 
wanych, w pozostałych trzech 
zakończy się całość tych prac 
do 1978 roku.

Z gospodarstw uspołecznio­
nych działa w gminie Prze­
decz jedynie SKR. Gospodaru 
je na 200 hektarach gruntów, 
następne 270 przejmie jeszcze 
w tym roku. Prowadzi letni 
wychów tuczników — obecnie 
1400 sztuk. Najprawdopodob­
niej już niedługo przybędzie 
konkurent. W Nowej Wsi 
Wielkiej Wojewódzki Zwią
zek 
stąpi

Kółek Rolniczych przy

tuczarni
do budowy

na 3000
nowej 
sztuk.

Hodowla zwierząt jest dla ca­
łej gminy najważniejszym kie 
runkiem produkcji. W popula 
ryzacji mechanizacji przeszka 
dza brak wodociągów — tyl-

ko jedno sołectwo posiada to 
bardzo potrzebne urządzenie.

Ośrodkiem handlowym i u- 
sługowym jest dla całej gmi­
ny miasteczko, liczące 1800 
mieszkańców. Centralny jego 
punkt stanowi ładny ryneczek 
z zabytkowymi budynkami. 
Obok — pamiętający czasy 
Kazimierza Wielkiego — za­
mek. Wiele nie zaspokojonych 
potrzeb ma jeszcze Przedecz. 
Część z nich wiąże się z ko­
sztownymi inwestycjami i 
nieszybko chyba zostaną roz­
wiązane. Myślę tu o kanali­
zacji, wodociągach, obiektach 
handlowych. Są jednak i takie, 
które przynajmniej złagodzić 
można przez zmiany typu orga 
nizacyjnego. Mieszkańcy Prze- 
decza nie mają dotychczas bez 
pośredniego połączenia autebu 
sowego z Koninem. Wspomina 
się więc poprzednie łatwe do 
jazdy do Włocławka. Teraz tra 
cą na wyjazd do Konina cały 
dzień. Nie lepiej jest z telefo­
nami, czeka się na połącze­
nie z województwem godzina­
mi.

Działa w Przedeczu duża 
rozlewnia wód gazowanych, za 
opatrująca sąsiednie gminy. 
Jest nowa piekarnia — nie 
w pełni wykorzystana, bo po­
dobne, małe, zafundowała so 
bie każda gmina w okolicy.

Dobrze natomiast rozwiąza­
no problem gminnej oświaty. 
Trwa właśnie rozbudowa gmin 
nej szkoły. Dobudowuje się po 
mieszczenia na pracownie, sa 
le gimnastyczne, bibliotekę, 
stołówkę. Wykorzysta się na­
wet odpowiednio przygotowa­
ne pomieszczenia wykonaw­
ców — na garaż dla szkolnego 
autobusu, dowożącego dzieci. 
W drugim terminie przerobi 
się stary, niefunkcjonalny bu­
dynek szkoły.

Ma Przedecz swoje przed­
szkole. Trzyoddziałowe, mieś­
ci 65 dzieci. Po oddaniu budu 
jącego się obok szkoły pierw­
szego w miasteczku bloku, 
zwolni sj,ę zajmowane w tej 
chwili częściowo pomieszcze­
nia przedszkola — będzie więc 
można zwiększyć liczbę uczę­
szczających doń dzieci.

Gminna gastronomia dyspo­
nuje barem „Uniwersalnym” i 
klubem-kawiarnią. Nazwy wy­
starczą tu za ocenę. Na szczę­
ście dzięki działalności wielu 
społeczników i pomocy władz 
gminnych i wojewódzkich — 
kończy się remont i przeróbka 
zameczku. Powstaje gminne 
centrum kulturalne i gastreno 
miczne.

Władze miasta zdając sobie 
sprawę z kosztowności potrze 
bnych inwestycji, starają się 
wykorzystać już istniejące o- 
biekty. I tak w starym budyń 
ku po młynie gospodarczym 
otworzy się pawilon handlowy 
z kilkoma sklepami, bo choć 
jest ich wystarczająca liczba, 
to mała powierzchnia uniemo­
żliwia właściwe wyposażenie.

Myśli się też w Przedeczu o 
wykorzystaniu naturalnych wa 
runko w okolicy — jezior i 
lasów, by ściągnąć tu turys­
tów. Przewiduje się więc budo 
wę kąpieliska nad nieodleg-

łym jeziorem, które wraz z o- 
kolicznymi akwenami zostanie 
zagospodarowane. PGR w Kru 
szwicy buduje już osadę ryba­
cką i w lecie hodować się bę­
dzie w nich egzotyczne amu­
ry i tołpygi.

Największe jednak nadzieje 
wiąże się tu z budownictwem 
jednorodzinnym. Stanąć ma 40 
domków. 10 działek już roz­
dzielono, pozostałe przygotuje 
się jeszcze w tym roku. Przy 
czyni się to do rozwiązania 
problemu mieszkaniowego. No 
i więcej mieszkań w blokach 
można będzie przydzielić le­
karzom oraz nauczycielom, 
których w Przedeczu brakuje 
najbardziej.

Dla odpowiedniego funkcjo 
nowania zakładów produkcyj 
nych sprawą niezmiernie waż 
ną jest właściwy kształt sto­
sunków międzyludzkich. Za­
gadnieniu temu sporo uwagi 
poświęcają organizacje par­
tyjne, które w swojej pracy 
ideowo-wychowawczej wśród 
załóg, zajmują się również 
średnim personelem technicz­
nym. Umacnianiu jego pozy­
cji i autorytetu służą m. in. 
systematyczna ocena i wery­
fikacja kadry prowadzona w 
zasadzie raz w roku (w „Ro-

Ceramiczne dla p.
oraz Zawodowa 
zakładowa. Umacnia? 
rytetu średniego 
mcznego służą także ? 
we z nim spotkania L 
ctwa zakładu. i

W wielu pilskich,......... — —
biorstwach uczyniono ,4 I 
postęp w zakresie st8^

famie' .Lubmorze” odby-
wa się dwa razy w roku) i 
dobieranie na stanowiska bry 
gadzistów — przodujących ro 
botników, którym umożliwia 
się podnoszenie kwalifikacji 
zawodowych.

Zasadę taką przyjęto m. in. 
w Chodzieskich Zakładach 
Porcelany i Porcelitu. W za­
kładach tych — właśnie z in­
spiracji Komitetu Zakładowe­
go PZPR — istnieje punkt kon 
sultacyjny AGH, Technikum

w 4.dK.resie stahi 
załogi poprzez umoenSS 
zi uczuciowej 
z przedsiębiorstwem 
też większą uwaga’ t 4 
się sprawy adaptacji H 
głównie młodych ir! 1 
ków. (zr) pra^.

Kulturalne
w Szamotuły

U 

c

Wiadomości: 
6. 6.25, 8. 9, 
22. 23.

PROGRAM 
Filadelfijska; 
dia Młodych; 
strzechy —

0.01. 1.
10, 12.05.

2. 3. 4, 5, 
19. 20. 21,

II: — 7.45 Gra ork.
8.35 My-7« aud. Stu

8.45 Muzyka spod 
Mazowsze Rawskie;

drygaliści Prascy; 23.35 Co słychać 
w świecie; 23.40 B. Bartok: 2 sona
ta.

Wiadomości: 4.30 , 5.30, 6.30, 7.30.

9 Muzyka różnych epok; 10 „Są­
dy nieostateczne”; 10.30 Koncert 
muzyki operowej; 11 Dlą klas 
VII i VIII rwych. muzyczne): ..Bli
żej muzyki”; 11.35 Zesp.
Radia 
Czas

Czechosłowackiego:
ludowe 

; 12.05
dobrych gospodarzy; 12.25

„Nim kur zapieje” — opow.; 12.45 
Śpiewa Męski Chór Kameralny 
..C-mtilena’’ WDK we Wrocławiu;
13 Dla kl. I i II „Raz. dwa, trzy”...; 
13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 Piosen 
ki żołnierskie: 14.10 Więcej, lepiej 
taniej; 14.25 Muzyka; 15 Program 
dla dzśe^o^at i chłop^A-™,; is.ąę Me 
nuet stylizowany: 16.10 Moda i 
piosenka: 16.30 Uwertury oneret- 
kowe Offenbacha: 16.40 Magazyn 
informacylnv; 16.50 Radioexnress: 
17 Zesn. ludowe Radia Czechosło 
w-acki^gn, 17.20 ..Co z nami będzie” 
— rep.; 17.40 Prądy i pokłady; 17.55 
Estrada Młodych Muzyków; 18.40 
Pod skrzydłami Hermesa — mag 
handlu wewnętrznego; 19 Gitara 
klasyczna i .lei mistrzowie: 19.30 
..Cham” — słuch.: 20.45
21 A. Rubinstein w Carnegie Wań: 
21.50 Muz. na taśmę magnetofę>no 
wą i obój solo: 22 Magazyn stu­
dencki; 23 Z nagrań zespołu Ma-

8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.
PROGRAM III: — 8.05 Kiermasz 

płyt wytwórni Melodia; 8.30 Co 
kto lubi; 9 — ..Jeźdźcy” — pow. 
9.10 „Suita cudzoziemska”; 9.30 
Nasz rok 76-ty; 9.45 Bela Bartok 
— II Konc. fortep.; 10.35 W roli 
głównej J. Halliday; 11 Życie ro­
dzinne — magazyn; 11.30 John Col 
trane gra bluesy; 12.25 Za kierów 
nicą; 13 Powtórka z rozrywki; 13.45 
„Aleksander Wielki” — pow.; 14 
Z twórczości Z. Noskowskiego; 
14.45 Na organach gra Brian Au- 
ger; 15.10 Nowości radzieckiego 
jazzu i piosenki; 15.30 Herbatka 
przy samowarze; 15.30 3 X boo- 
gie — gra Hound Dog Taylor; 16

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 8 Koncert poranny; 11 
Dla kl. III lic. (jęz. polski): 
„Kwiecistość i prostota”; 11.30 Sce 
ny finałowe z opery „Krzysztof 
Kolumb”; 12.05 Czas dobrych gos 
podarzy; 12125 Giełda płyt; 13 Z 
radiowej fonoteki; 13JO Dla kl. 
I i II (wych. obywatelskie): „Szcze 
rze o trudnych sprawach”: 14.25 
Radiowy Tygodnik Kulturalny; 
15.05 Najciekawsze moim zdaniem;
15.25 
noś ci

.Promenada”; 15.55 AktuaL
kulturalne; 16.65

tury K. Szymanowskiego;
„Słuchacze 
powiadamy”;

piszą my

Uwer- 
16.40 

' od-
16.50 Radioexpress;

Rozszyfrowujemy piosenki; 16.20
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Przypominamy konc. zesp. Osibi- 
sa; 16.45 Nasz rok 76-ty; 17.05 Muz. 
poczta UKF; 17.40 Pisarz miesiąca 
— T. Łopalewski; 18 Muzykobra- 
nie; 18.30 Polityka dla wszystkich; 
18.54 Pocztówka dźw, z Paryża; 19 
„Lalka” — pow.; 19.35 Gioconda 

opera tygodnia: 19.50 „Jeźdźcy” 
— ode. pow.; 20 Granice muzyki;

04 „Novi” śpiewaia Bacharacha 
20.50 „Gwiezdna przystań — maga 
zyn: 21.50 Wanda Warska śpiewa 
Jobima; 22.08 Śpiewa W. Matuska; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu; 23 Po 
eta czeskiego romantyzmu Havli- 
cek; 23.05 Czas relaksu; 23.50 Spie 
wa zespół .,11 etait une fois”.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 12.05 
15, 17, 19.30, 22.

17 Przeboje; 17.15 Kwadrans poezji 
Jerzego Grupińskiego; 17.50 ..Kier 
masze majowe” — rep.; 18.10 Po­
znańscy soliści; 18.25 O zdrowiu 
człowieka — Trucizny — rep.; 18.40 
Powstanie Śląskie — aud. w związ 
ku z rocznicą III Powstania; i9 
Usługi — „towar” poszukiwany — 
ich znaczenie społ. i ekonomicz­
ne; 19.15 Język hiszpański; 19.30 
Studio stereo zaprasza (ogólnop.)ć 
22.15 Tajemnice materii: „Cidkłe 
kryształy”; 22.30 Melodie srebrne­
go ekranu.

Wiadomości: 12, 16.

£ TEiminA i
PROGRAM 1: 6 —TTR — Fi­

zyka. 1. 12: „Ciecze”; 6.30 — TTR 
— Mechanizacja rolnictwa. 1. 17:
.Pługi ciągnikowe

8.15 .Germinal”
mu ser. prod. ang. pt.

specjalne”; 
ode. 2 fil- 

. ..Kasa za
pomogowa”; 9 — Fizyka, kl. VI: 
„Rozszerzalność cieplna ciał”; 10 
— Historia, kl. V; Jft — Fizyka, 
kl. VIII: „Przyrządy optyczne”;

WOJCIECH PLUTOWSKI

UUMIIII

Trwa rozbudowa szkoły gminnej. W nowym budynku mieścić się 
będą m. in. sale lekcyjne i biblioteka. Zmodernizuje się również 
stary budynek, przystosowując c ałość do wymogów szkoły 10-Iet-

niej.
Fot. — W. Plutowski

Kultura w Szamotułach im 
lu mecenasów — Towarzyst,^ 

tury Ziemi Szamotulskiej u 
teka Publiczna Miasta i 
Szamotulski Ośrodek Kultu,, 
leżą one do najżywotniej^ 
rodków w woj. poznański®.. 
najbliższe dni upłyną tam w 
kiem sejmików kulturalnymi

Dzisiaj obradować będą 
Towarzystwa Kultury ziemiI 
motuiskiej, którzy ocenią Ms ’ 
jego osiągnięcia, nakreślą j |
działania na najbliższy okni|
biorą nowe władze. Jutro-n 
zji Roku Bibliotek i Czytelń 

— organizowana jest sesja 
no-naukowa. Omówiona u 
zostanie w spółczesna rola bitu 
oraz rola książki w kształtowi 
zaangażowanych postaw, ocet,
będzie także stan

P

l
!<

szamotu^ , 11
czytelnictwa i perspektywy). I 
rozwoju. W piątek zaś zakuta C 
zostanie cykl interesujących . j 
cji w Klubie „Argumenty”- 
kładem pt. „Normy moralneo : 
konfliktów społecznych", (k

Naboje poszukiwane

echa li

Im bliżej lata — tym bar­
dziej denerwująca dla posia-
daczy autosyfonów 
sprawa niedostatku 
pach naboi do tych 
Dając temu wyraz, 
waliśmy na łamach

staje się 
w skle- 
urządzeń. 
opubliko-

„Głosu”
krytyczne na ten temat uwagi
pt.: „Nadal brak 
(10. III.) i „Brak
(27. III.).

W pierwszym

nabojów’ 
kontroli’

przypadku
autor zarzucał ludziom, odpo­
wiedzialnym za produkcję na 
boi, indolencję i lekceważe­
nie potrzeb; w drugim — po­
ruszono niedostateczną starań 
ność w pracy kontroli techni­
cznej, czego skutkiem jest 
przedostawanie się do skle­
pów niemałej liczby „ślepa­
ków”, czyli naboi „bez gazu”. 
Pomieściliśmy również (9. IV 
pt. „Nowe urządzenia napeł­
niające naboje do autosyfo­
nów”) notatkę o instalowaniu 
w Poznańskiej Wytwórni Pro 
duktów Spożywczych „Pegaz” 
importowanej z Węgier, nowo

SB

11.50 — TTR — Język polski. L 
25 — Stanisław Strumpf-Wojtkie-
wicz: 
ku”;
ka, 1. 
kątów

„Ballada o żołnierskim kub
12.20 — TTR — Matematy-

39: „Rozwiązywanie troj-
prostokątnych”;

Kurs przygotowawczy
12.5# -
Fizyka:

.Elementy fizyki ciała stałego”,
cz. 1 i 2; 15.50 — NURT
matyka — 
kl. 2, cz.
(kol.); 16.40

Omówienie
2; 16.39 -

.Obiektyw”:

— Mate- 
programu 
Dziennik

Losowanie Małego Lotka:
„Wrocławska Wiosna” 
dok. (kol.); 17.55 —

’; 17 —
17.15 — 

film
.Camarados

— towarzysze” — film dok.; 18.45 
— „Interstudio” (kol.); 19.29 — Do 
branoc i Dziennik (kol.); 20.19 — 
Finał Pucharu Zdobywców Pucha 
rów w piłce nożnej: West Ham 
United — Anderlecht. W przerwie 
meczu: Wiadomości sport.: 21.55
Dziennik (kol.);
miłości” film

22.19 — „Lekcja 
prod. szwedz-

kieł.
PROGRAM 2: 16.35 — Jeżyk fran 

cuski. 1. 20. cz. 2 — Kurs 1 stop 
nia; 17.05 — Dla młodych widzów: 
„Rund”; 17.35 — Poradnia mło­
dych; 18.65 — Arsen Łupin — ode. 
pt. „Podwójna gra” — film p/ód.
franc. (kol.); 19 — .,Teles)żon’
19.20 — Dobranoc i Dziennik /kol. 
28.15 — „Impresje
portaż z festiwalu 
sklej w Słupsku

.Telesl

słupskie? — re 
Planistyki Pol-
(kol.)

Ocalić od zapomnienia
20.49 — 
„Nie tyl

ko pamięć”; 21.15 ..24 godziny” 
(kol.); 21.25 — Rada pedagogiczna 
— „Cztery strony świata”; 22 — 
„Nie milkły muzy”; 22.30 — Jęz. 
angielski. 1. 29 — Kurs podstawo 
wy; 23 — NURT — Pedagogika; 
„Funkcje edukacji ustawianej”. 
Wykład prof. dr. Ryszarda Wro­
czyńskiego.

czesnej linii produkcyjnej o 
większej wydajności, niż do­
tychczasowa.

Dlaczego Wielkopolska, po­
siadając w Poznaniu taki za­
kład, cierpi na niedostatek 
naboi? Po pierwsze dlatego, 
że z każdym rokiem zwiększa 
się liczba posiadaczy autosy­
fonów, a równomiernie nie 
wzrastała produkcja naboi 
(wyrabia je „Pelmet” we Wro 
cławiu) oraz zdolność przero­
bowa przy ich napełnianiu. 
Po drugie — Centrala Han­
dlowa „Arged” w Warszawie, 
która zajmuje się dystrybucją
naboi, 
pięciu 
regionu 
podczas

przydzieliła ich dla 
województw naszego 
zaledwie 9 min sztuk, 
gdy Wielkopolskie Za

kłady Przemysłu Owocowo- 
Warzywnego (do których na­
leży wytwórnia „Pegaz”) zło­
żyły na bieżący rok zamówie­
nie na 16 min naboi.

Poprzez wprowadzenie wie- 
lozmianowości w pracy, kie­
rownictwo zakładów zamierza 
ło w pełni wykorzystać nową 
linię wytwórczą i zwiększyć 
już w bieżącym roku produk 
cję o 10 min naboi, tzn. do 64 
min sztuk. Niestety, okazało 
się, że linia ta wymaga usu­
nięcia szeregu nieprawidłowo 
ści w działaniu i przeróbek, 
m. in. taśmociągu.

Próbowano też kontynuo­
wać napełnianie naboi na sta­
rej linii, ale gra nie była 
warta świeczki — z powodu 
uszkadzania naboi.

Tu właśnie znajduje się od­
powiedź na krytyczne uwagi 
o częstych przypadkach naby 
wania w sklepach „ślepaków”, 
bez dwutlenku węgla. Kon­
trola techniczna bowiem, zged 
nie z obowiązującymi przepisa 
mi poddaję badaniu tylko 
tzw. próbkę reprezentatywną i 
chociaż naboje przed pakowa 
niem w kartoniki są ważone 
(ciężar CO? “w każdym naboju 
powinien wynosić 6(5 grama) 
część braków przedostawała 
się do sprzedaży. Aby nie na­
rażać nabywców na straty, 
sklepy są, co prawda, wyposa 
żonę w specjalne wa^i, na 
których ekspedienci mają obo

wiązek sprawdzić ciężar b 
dego naboju. Jednak w * 
tuacji, gdy wielu 
czeka na naboje, nie wsj| 
sprzedawcy przestrzegają t 
zasady, co w rezultacie 
łuje uzasadnione skargi. 1 
sprzedaje się „ślepaki".

Jest jeszcze jeden, IR 
do rozwiązania P^ł 
Zwrócone przez klientów] 
ponownego napełnienia 
tlenkiem węgla naboje, | 
ściowo ulegają „rozkalik’ 
ńiu” podczas nabijania s| 
syfonów. W ogóle zaś MO 
bój wytrzymuje najwyW 
ciokrotne napełnianie,! 
przy stosowaniu nowy®W 
dzeń, właśnie z powodu W 
librowania wydajność IM 
da o połowę. Toteż ki® I 
ctwo wielkopolskich 
dów Przemysłu Owoce-'- 
rzywnego nie ustaje w I 
niach o zwiększenie I 
nowych naboi. Niestety । 
wytwórca (wrocławski ■ ■ 
met”) już obecnie 
pełnych obrotach i co. J 
zakupi wydajniejszych 
dzeń, zabiegi te nie n 1
się zdadzą. ,

W tej sytuacji
trybu tor naboi na 
kopolski — poznański < J 
wystąpił do swej cen;r-i 
dlowej o dodatltowyjjLI Xv7 W t- J Lz VI, J -

dział dla naszego re/'
boi z importu. Ńieste^,. 
dotąd odpowiedzi 1 J
wie. aDei1

Dyrekcja WZPO-n J 
niła nas, że załoga 
„Pegaz” zapowiedziana 
zenie wysiłków by 
do sklepów więcej 
wynosi przydział
dlowej „Arged”.
trzeba by dystrybu-^U 
boi z importu P0010®':;I 
kryciu
naszym terenie. ^7 
też pomyśleć o uf110. 
dalszych napełniała 4 
Autosyfonów przyby^ d 
bojowy deficyt”, * ó|l 
silnie dał się we _ zr1 
ubiegłego lata, nie P0 I 
się powtarzać.

ZDZISŁAW KANn^

,GŁOS WIELKOPOLSKI” — przedstawiciele w woiewoo21^ 
KALISZ: Bogdan Pardus. ul. Kazimierzowska 4. te*- 3 j 

KONIN: Wojciech Plutowski, ul. Tuwima 1, tel. 247-23- 
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Grunwaldzka 10’*eKc I 
PILA: Zygmunt Rola, ul. Marchlewskiego 29, tel. 24-1*.


